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Uroczystości z  okazji 
30-lecia Układu Zgorzeleckiego

Medal za zasługi w krzewieniu 

pokoju i praw człowieka

Zaszczytne wyróżnienie
Edwarda Gierka
W A R S Z A W A  P A P . 4 bm . w  

gm achu S e jm u  w  W arszaw ie  od 
b y ła  się u roczystość w ręczenia  
I  s e k re ta rz o w i K C  P Z P R  E d ­
w a rd o w i G ie rk o w i m edalu  M ię ­
dzyna rodow ego  In s ty tu tu  B ad a ­
n ia  P ra w  C z ło w ie ka  w  S tras ­
b u rgu  za zas ług i w  k rz e w ie n iu  
p o k o ju  i  p ra w  cz łow ieka .

W  u roczystośc i uczestn iczy ła  
lic z n a  g ru pa  p o ls k ic h  dz ia łaczy  
p o lity c z n y c h  i  społecznych oraz 
za gran iczn ych  u czes tn ików  obra 
d u ją c e j w  W arszaw ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j k o n fe re n c ji pośw ię ­
co ne j p ra w u  do życ ia  w  p oko ju  
I  in n y m  p ra w o m  cz łow ieka .

M eda l, n ad aw an y  mężom s ta ­
nu i  w y b itn y m  osobistościom  
d z ia ła ją c y m  na rzecz u m o cn ie ­
n ia  p o k o ju  św ia tow ego  i  p ra w  
cz ło w ie ka , w rę c z y ł I  sekre ta rzo  
w i  K C  P Z P R  E dgar F a u re  —  
znany p o li ty k  fra n c u s k i,  p re zy ­
d en t In s ty tu tu  B ad a n ia  P ra w  
C z ło w ie ka  w  S trasb u rg u .

W PŻM

Dobre wyniki
pierwszego półrocza

WRĘCZENIE Edwardowi Gierko­
wi medalu za zasługi w krzewie­
niu pokoju i praw człowieka, prze­
kazanie przezeń tego wyróżnie- 

(D okończenie  na s tr  2)

Prezydent Francji 
z w izytą w RFN
B O N N  P A P . Dziś  rozpoczyna 

w iz y tę  p ań s tw ow ą  w  R F N  p re ­
zyden t F ra n c ji V a le ry  G iscard  
d ’E sta ing . Będzie to  p ierw sza 
w iz y ta  pań s tw ow a  prezydenta  
F ra n c ji w  R F N  od 1962 ro ku , 
k ie d y  nad Renem  p rze byw a ł 
p re zyde n t de G au lle , co zapo­
czą tkow a ło  re g u la rn e  k o n s u lta ­
c je  m iędzy o bydw om a k ra ja m i 
(odbyw a jące  się co p ó ł ro k u ). 
W  ra m a ch  tego ro d z a ju  spotkań  
p re zyde n t V a le ry  G isca rd  d ’E s- 
ta in g  o raz ka nc le rz  R FN , H e l­
m u t S c h m id t ro z m a w ia li ju ż  35 
razy , n ie  licząc różnego rodza­
ju  „szczy tó w ”  ja k  np. osta t­
n io  w  W enec ji. O b a j m ężow ie 
s tanu  p rzeprow adzą  obecnie 
k o n s u lta c je  w  sp ra w ie  a k tu a l­
n e j s y tu a c ji m ięd zyna ro d ow e j 
o raz s tosu n ków  d w u s tro n n ych .

W  U B . S O B O TĘ  5 B M . M IN Ę Ł A  30 roczn iea  podp isan ia  w  
Zgorze lcu  u k ła d u  m ięday  P o lską  a N R D  o w y ty c z e n iu  u s ta lo ­
n e j i is tn ie ją c e j g ra n ic y  p a ń s tw o w e j na  O drze  i  N ys ie  Ł u ż y c ­
k ie j.  U k ła d  ten  zapoczą tkow a ł h is to ry c z n y  z w ro t w’ ty s ią c le t­
n ich  d z ie jach  p o ls k o -n ie m ie c k ic h , s ta ł się fu n d a m e n te m  p rz y ­
ja znych  s tosu n ków  i  w sze chs tron ne j w sp ó łp ra cy  ‘^m iędzy P R L  
a N RD , a zarazem  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  s ta b iliz a c ji,  bezp ieczeń­
s tw a  i  p o k o ju  w  E urop ie , d la  zachow ania  k tó rego  oba k ra je  
w  n ie ro z e rw a ln y m  so juszu  z ZS R R  i in n y m i p a ń s tw a m i w s p ó l­
n o ty  s o c ja lis ty c z n e j wnoszą s w ó j a k ty w n y  w k ła d .

Z  O K A Z J I 30-leeia u k ła d u , w  
a m fite a trz e  w  Zgorze lcu  o dby ła  
się w  sobotę m a n ifes ta c ja  p rz y ­
ja ź n i, w  k tó re j lic z n ie  u czes tn i­
c z y li p rze ds ta w ic ie le  n adgran icz  
n ych  re g ion ó w  i  m ia s t P o ls k i i 
NRD.

P rze m ó w ie n ia  w y g ło s ili:  p re ­
zes R ady M in is tró w  P R L  E d ­
w a rd  B a b iu c h  i p rzew odn iczą ­
cy R a dy  M in is tró w  N R D  W i l l i  
S toph. O b a j p re m ie rz y  p o d k re ­
ś l i l i ,  że 30 la t, k tó re  m in ę ły  od 
c h w il i  p odp isan ia  u k ła d u , w  peł 
n i p o tw ie rd z iły  żyw o tność jego 
założeń i  tre śc i. W  stosunkach 
m iędzy  P o lską  L ud ow ą  a N RD 
w y k s z ta łc iły  się i  n a b ra ły  t rw a ­
łego  c h a ra k te ru  ta k ie  w a rto ś c i 
ja k  dobrosąsiedztw o, p a r tn e r ­
stw a , so jusz i  p rzy ja źń .

W ska za li też, że nasze spo łe ­
czeństw a ży jące  w  sam ym  se r­
cu E u rop y  dobrze  zn a ją  w a rto ść  
i  cenę p oko ju . P o lska  L u d o w a  
i  N ie m iecka  R e p u b lik a  D em o­
k ra ty c z n a , podobn ie  ja k  in ne  
k ra je  w s p ó ln o ty  so c ja lis tyczne j, 
są i  będą n ad a l k o n s e k w e n tn y ­
m i rz e c z n ik a m i poko jow ego  
w s p ó łis tn ie n ia  i  w sp ó łp ra cy  
p ań s tw  o o dm ien n ych  u s tro jach . 
S ta le  u m a cn ia  się i  pog łęb ia  
nasz so jusz i  jedność ze Z w . Ra 
d z ie c k im  i  in n y m i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i, zacieśn ia  się 
w sp ó łd z ia ła n ie  w  ra m a ch  U k ła ­
du  W arszaw skiego. N ie d aw n a  
na rad a  Doradczego K o m ite tu

Trwa modernizacja E-14

Wiadukt w  Rurce 
już skończony

D Z IŚ  w  p o łu d n ie  na d ru g ie j 
p o ło w ie  w ia d u k tu  ko le jow ego  
nad  to ra m i k o le jo w y m i w  R u r­
ce p o ja w iły  się p ie rw sze  sam o­
chody. M in io n a  n ied z ie la  i w o l­
na  sobota u p ły n ę ły  b ardzo  p ra ­
co w ic ie  w y ko n a w co m : załogom  
P B K o l i  R e jonow ego P rzedsię ­
b io rs tw a  D róg  P ub lic z n y c h  w  
G o len io w ie , k tó rz y  p rz y k ry l i  
ca łą  n a w ie rzch n ię  d ru g ie j je ­
zd n i d y w a n ik ie m  a s fa ltu .

T A K  w ię c  g o tów  je s t już  
c a łk o w ic ie  2 -je z d n io w y  w ia ­
d u k t. O ddano także  do u ż y t­
k u  ś lim a k  u m o ż liw ia ją c y  bez-

(Dokończenie  na s tr. 2)

Woda zalała 

ogródki działkowe

Stan pogotowia 
dla Trzebiatowa

O S T A T N IE  in te n s y w n e  des®026 
s p o w o d o w a ły  d u ż y  p r z y b ó r  w o d y  w  
R e d ze , k tó r a  — w  o k o l ic a c h  T rz e ­
b ia to w a  — p rz e ik ro c z y ła  o  15 cm  
s ta n  a la rm o w y .  W  T r z e b ia to w ie  w o  
d a  w d a r ła  s ię  na  te re n  le ż ą c y c h  w  
c e n tr u m  m ia s ta  o g r ó d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h .

A c z k o lw ie k  ,.p o to p ”  n a  ra z ie  n ie  
z a g ra ż a  b u d y n k o m  m ie s z k a ln y m , 
W o je w ó d z k i  K o m ite t  P rz e c iw p o w o ­
d z io w y  o g ło s i ł  (od  4 b m .)  s ta n  p o g o  
to w ia  d la  te g o  m ia s ta . Z  in fo r m a ­
c j i  p rz e k a z a n e j n a m  d z iś  ra n o  w y ­
n ik a ,  iż  w o d a  p o w o li ,  a le  s y s te m a ­
ty c z n ie  o p a d a  i  je ś l i  s ło n e c z n a  po  
g o d a  u t r z y m a  s ię  p rz e z  k i l k a  d n i 
—  a la rm  z o s ta n ie  o d w o ła n y . (ap )

P olityczne go  p a ń s tw  —  s tro n  
U k ła d u  W arszaw sk iego  p rz y ję ła  
k o n s tru k ty w n y  p ro g ra m  k o n ­
k re tn y c h  d z ia ła ń  na rzecz od­
prężen ia .

O B IE  delegacje  z ło ż y ły  w ie ń ­
ce n-a cm e n ta rzu  3395 p o leg łych  
ż o łn ie rz y  I I  A rm i i W o js k a  P o l­
skiego.

W zrusza ją cym  m om e n te m  sta ­
ło  się też doko na n ie  w p is u  do 
K s ię g i P a m ią tk o w e j w  gm achu 
w  k tó ry m  U k ła d  Zgorze le ck i 
za w arto . Jest to  obecnie M ie j­
sk i D om  K u ltu ry .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

D O B R Y M I w y n ik a m i zakoń­
czy ła  p ie rw sze  półrocze  1980 f io  
ta  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j. 
P rze w io z ła  19 m in  to ń  ła d u n ­
kó w , to  je s t o 20 p ro cen t w ię ­
ce j n iż  p rz e w id y w a ł p lan . 
S ta tk i P Ż M  p rz e k ro c z y ły  też o  
62 proc. zap lanow aną na I  p ó ł­
rocze w ie lko ść  n a d w y ż k i d e w i­
zowej.

Z  dużą  nad w yżką  w y k o n a ła  
sw o je  zadania  f lo ta  z b io rn ik o w ­
ców  P Ż M , p rzew ożąc w  p ie rw ­
szym  p ó łroczu  3,7 m in  ton  ro p y  
na rzecz obcych  a rm a to ró w  i  
1,6 m in  to n  na po trzeby  k ra jo ­
w ego p rze m ys łu  chem icznego.

(tsk i)

Najdroższy znaczek
N A J D R O Ż S Z Y M  znaczkiem  

pocz tow ym  ś w ia ta  je s t cze rw o­
n y ,  je dn o cen tow y  znaczek z G u 
ja n y  z 1865 ro ku . Z n aw cy  
tw ie rd z ą , że ty lk o  jeden  egzem­
p la rz  tego znaczka zachow a ł się 
na św iec i e.

N ie zn an y  zb ieracz p o d b ił ce­
nę tego znaczka na  a u k c ji w  
N o w y m  J o rk u  do  1 m ilio n a  do­
la ró w  i  z a ro b ił na ty m  p ra w ie  
p o ło w ę  te j o grom n e j k w o ty .

Nareszcie plażowa pogoda)

(F o to  —  C A F )

Zatonął
„Leonardo da Vinci”

R Z Y M  P A P . S ta te k  p a s a ż e rs k i 
..L e o n a rd o  da  V in c i ” , k t ó r y  o d  
c z w a r tk u  p ło n ą ł w  p o b liż u  m ia s ta  
p o r to w e g o  L a  S p e z ia  w  z a c h o d n łe ł i  
W ło s z e c h , o s u n ą ł s ię  na  d>no m o ra *  
( w  m ie jis c u  k a t a s t r o f y  p o z io m  m a * 
- z a  w y n o s i di. i £  m ,\ 2  « - r k u  
w c ią ż  jeszcze  W y d o b y w a ły  s ię  p ło ­
m ie n ie ,  a n a d  z a to k ą  u n o s i ła  ałę 
c z a rn a  c h m u ra  d y m u .

W ła d z e  p o r to w e  lę k a ją  s ię , e * y  
poża-r n ie  p rz e ż a r ł z b io r n ik ó w  n a ­
p e łn io n y c h  1 200 to n a m i p a l iw a .  
W s z y s tk ie  w y s i łk i  są o b e c n ie  s k ie ­
ro w a n e  na  s tw o rz e n ie  b a r ie r y ,  a b y  
z a p o b ie c  e w . za n ieczyszo zen du  m o ­
rza  w s k u te k  w y c ie k a ją c e j  to p y .

P r z y c z y n a  p o ż a ru  s ta tk u  n ie  
je s t  jeszcze  w y ja ś n io n a .  „L e o n a r d o  
da  V in c i ” , o d d a n y  d o  u ż y t k u  p rz e d  
20 ła t y ,  b y ł  k ie d y ś  s ta tk ie m  f l a ­
g o w y m  w ło s k ie j  f l o t y  t r a n s a t la n t y ­
c k ie j .  O d  w rz e ś n ia  1978 r .  n ie  b y ł  
e k s p lo a to w a n y , ze w z g lę d u  n a  t r u d ­
n o ś c i f in a n s o w e , z  j a k im i  b o r y k a l i  
s ię  je g o  w ła ś c ic ie le .  O d  te g o  czasu  
c z e k a ł n a  k u p c a .

Aresztowania 
w Iranie

T E K fE R A N  P A P . W  Tehe ra n ie  
a resztow ano 8 b y ły c h  w ysoko  
p os ta w io nych  u rz ę d n ik ó w  ira ń ­
skiego re ż im u  cesarskiego, odpo 
w ie d z ia ln y c h  za m o rd ow an ie  bo 
jo w n ik ó w  o w o lność. Ja k  o - 
św ia d c z y ł p rze d s ta w ic ie l tehe- 
ra ń sk ieg o  K o m ite tu  R e w o lu c y j 
nego, osoby te  po re w o lu c ji u -  
k ry w a ły  się w  s to licy .

A  SPORT A  SPORT ♦

W 40-stopniowym upale

Zwycięstwo 
piłkarzy kadry

D O B R A  passa p o ls k ic h  p i łk a r z y  
na  to u r n é e  w  A m e ry c e  P łd .  t r w a .  
W  n ie d z ie lę  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
w y s tą p i ła  w  m il io n o w e j  s to lic y  
A m a z o n ii  M a n a o s . P o la c y  s p o tk a li  
s ię  z c z o ło w y m  ze s p o łe m  k lu b o w y m  
te g o  s ta n u  F a s t. M e cz  z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  1:0 (1:0). 
B r a m k ę  z d o b y ł w  2 m in u c ie  K m ie ­
c ik  z p o d a n ia  M L ło sze w icza .

B l is k o  4 0 -s to p n io w y  u p a l p a n u ­
ją c y  n a d  A m a z o n k ą  o  m a ło  n ie  
z n o k a u to w a ł p o ls k ic h  p i łk a rz y .  
D ru ż y n a  je s t  je d n a k  d o b rz e  p r z y ­
g o to w a n a  d o  to u r n é e  i  n a d  p o ­
d z iw  d o b rz e  z n io s ła  p rz e n ie s ie n ie  2 
z im n e g o  k l im a tu  B o l iw i i  d o  t r o ­
p ik a ln e j  A m a z o n ii .  .

w numerze: ♦  „Czerwone światło” dla kombinatorów ♦  Na „zastępstwie” pięciu milionów ♦  Czerwiec pełen deszczu ♦
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30-ïecie Układu 
Zgorzeleckiego

(Dokończenie ze str. 1)

Tw o rzą c  fu n d a m e n ty  do roz­
w o ju  p rz y ja c ie ls k ie j w s p ó łp ra ­
cy obu p ańs tw , U k ła d  Zgorze­
le c k i s ta ł się —  g łos i w p is  
¿ważnym  c z y n n ik ie m  bezpie­
czeństwa i  p o k o ju  w  E u ro p ie ” .

Z  O K A Z J I  ro c z n ic y  p o d p is a n ia  
U k ła d u  Z g o rz e le c k ie g o  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k , p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  
J a b ło ń s k i i  p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  
E d w a r d  B a b iu c h  s k ie r o w a l i  d o  se­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  K G  N ie m ie c ­
k i e j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t î t  J e d n o ­
ś c i, p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń ­
s tw a  N R D  E r ic h a  H o n e c k e ra  i 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M in is t r ó w  
N R D  W i l l i  S to p h a  de pe szę , w  k t ó ­
r e j  —  w  im ie n iu  K C  P Z P R , R a d y  
P a ń s tw a  l  rz ą d u  P R L , w  im ie n iu  
n a r o d u  p o ls k ie g o  — p rz e s ła l i  K C  
N S P J , R a d z ie  P a ń s tw a , R a d z ie  M i­
n is t r ó w  i  n a r o d o w i N R D  se rd e cz ­
n e  p o z d ro w ie n ia  1 n a jle p s z e  życze ­
n ia .

D ep esza p o d k re ś la ,  że  z a w a rc ie  
U k ła d u  Z g o rz e le c k e g o  łą c z y  s ię  
ś c iś le  z h is to r y c z n y m  z w y c ię s tw e m  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  p a ń s tw  za ­
p r z y ja ź n io n y c h  n a d  h i t le r o w s k im  
fa s z y z m e m . P o d p is a n y  p rz e d  30 la t y  
U k ła d  s ta ł  s ię  fu n d a m e n te m  h is to ­
ry c z n e g o  p rz e ło m u  w  d łu g ic h  d z ie ­
ja c h  s to s u n k ó w  p o ls k o - n ie m ie c k ic h .  
P o tw ie r d z e n ie m  h is to ry c z n e g o  z n a ­
cz e n ia  u k ła d u  je s t  w s z e c h s tro n n a  i  
c o ra z  ś c iś le js z a  w s p ó łp ra c a  P o ls k i 
i  N R D .

Z  t e j  s a m e j o k a z j i  de pszę z se r­
d e c z n y m i ż y c z e n ia m i i  b r a te r s k im i  
p o z d r o w ie n ia m i E r ic h  H o n e c k e r  i 
W i l l i  S to p h  p rz e s ła l i  d o  E d w a rd a  
G ie r k a ,  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie g o  ! 
E d w a rd a  B a b lu c h a .

P r z y w ó d c y  N R D  p o d k r e ś l i l i  
d e pe szy , że U k ła d  Z g o rz e le c k i s ta ­
n o w i f i l a r  p r z y ja z n e j  i  b r a te r s k ie j  
•w s p ó łp ra c y  o b u  n a ro d ó w .

N A  Z D J Ę C IU : p o w ita n ie  
E dw ard a  B ab iu cha  i  W i l l i  
Stopha na m oście  g ra n icz ­
n y m  w  Zgorze lcu .

(C A F -A . H a w a le j- te le fo to )

ledal dla E. Gierka
(Dokończenie ze str. 1)

nia Sejmowi jako reprezentacji 
narodu —  to wydarzenia o sym­
bolicznej wym owie, raz jeszcze 
akcentujące aktywność, jaką prze­
jaw ia  Polska Ludowa na arenie 
międzynarodowej dla utrzymanio

nia społeczeństw w duchu poko­
ju — a w cztery lata później na 
podstawie polskiego projektu zo­
staje uchwalona deklaracja ONZ 
w tej sprawie. Na wniosek Pol­
ski po raz pierwszy uznano w 
prawie m iędzynarodowym prawo 
do życia w  pokoju za jedno

pokoju i umocnienia bezpieczeń- podstawowych prow człowieka.
stwa świotowego. In icjatywy Pol­
ski przedsiębrane w tej doniosłej 
dziedzinie zyskały naszemu kra­
jowi i osobiście Edwardowi Gien­
kowi wysoki autorytet i uznanie 
w świecie.

Pokój —  to jedno z najdaw­
niejszych marzeń ludzkości, wciąż 
żywe —  i n igdy w petni nie zisz­
czone. Po I wojnie światowej zro­
dziło  się hasło „N igd y  w ięcej 
wojny” , które po okropnościach 
drugiego zbrojnego światowego 
konfliktu rozbrzmiało z jeszcze 
większą siłą. A m imo to stan 
wojny jest stanem c iągłym ; w lo ­
tach 1945— 1979 toczyło się w 
świecie ok. 150 wojen! Nie ma 
dnia bez konflik tów  zbrojnych! 
Rozkręca się spirala zbrojeń: w 
ubr. co m inutę wydawano na ten 
cel w skali globu ponad milion 
dolarów, na każdego człowieka 
przypada około  4 ton substancji 
wybuchowych, zgromadzonych w 
arsenałach!

POLSKA najciężej doświadczo­
na okropnościam i II wojny świa­
towej, niemal natychmiast po jej 
zakończeniu zaczęła występować 
na forum międzynarodowym z 
in icjatywam i, których urzeczywist­
nienie m iało  nie dopuścić do ko­
lejnego zbrojnego konfliktu w Eu­
ropie i świecie. W roku 1974 E. 
Gierek, występując na forum ONZ, 
przedstawia koncepcję wychowa-

POKOJOWA aktywność naszego 
kraju na orenie międzynarodowej 
zwiększała się zawsze wraz ze 
wzrostem napięcia  międzynarodo­
wego. Tok by ło  i ostatnio. Przy­
pom nijm y: zgłoszona zostaje przez 
E. G ierka na VIII Zjeździe PZPR 
propozycja zwołania w Warsza­
wie konferencji w sprawie odprę­
żenia m ilitarnego i rozbrojenia w 
Europie; w stolicy Polski —  przy 
udziale I sekretarza KC PZPR —  
odbyło  się niedawno ważkie spot­
kanie przywódców  ZSRR i Fran­
cji.

Na o tw arc iu  odbywającej się 
w łaśnie w  W arszawie konferen­
c ji Fundacji S. Hammera wiele 
mówiono o  duchu, nastroju m iej­
sca, gdzie toczą się obrady; W ar­
szawa —  zmieciona z powierzchni 
ziemi i dźwignięta ze zgliszcz — 
pozostanie zawsze miastem poko­
ju, m iejscem, z którego głos w 
jego obron ie  będzie się rozlegał 
najsilniej.

Jerzy KOREJWO (PAP)

Zakończenie XV Międzynarodowego

Festiwalu Pieśni Chóralnej

Rewia chórów
w Zamku Książąt Pomorskich

O D Z IA N Y  w  d o s to jn ą  c z e rń  ( A u s t r ia ) ,  a p ro w a d z ą c a  g o  C h r is t i -  
w k T o c z y ł n a js ta r s z y  c h ó r  sz c z e c in -  ne  W in k le r  u h o n o ro w a n a  zo s ta ła  
stei — „ H e jn a ł ”  — na  e s t ra d ę  T e -  n a g ro d ą  R o z g ło ś n i S z c z e c iń s k ie j 
a t r u  M u z y c z n e g o  w  Z a im k u , b y  p o i B R  d la  w y ró ż n ia ją c e g o  s ię  d y r y -  
s k ą  p ie ś n ią  ro z p o c z ą ć  k o n c e r t  f i -  gen.ta. „ Z ło ta  l i r a ”  — n a g ro d a  P o l 
n a ło w y  X V  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e -  skaego Z w ią z k u  C h ó ró w  i  O r k ie s t r  
s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ra ln e j p o łą c z o n y  (za  n a jle p s z e  w y k o n a n ie  m u z y k i  
z o g ło s z e n ie m  je g o  w y n ik ó w .  F e -  p o ls k ie j )  p r z y p a d ła  w  u d z ia le  c h ó -  
s t iw a le  p ie ś n i c h ó r a ln e j w  M ię d z y -  r o w i  k a m e ra ln e m u  „ N o v i t a ”  z  Z ie -  
z d r o ja c h  i  S z c z e c in ie  w  c ią g u  p ię t -  lo n e j  G ó ry ,  p ro w a d z o n e m u  prze®  
n a s tu  la t  w r o s ły  g łę b o k o  w  t r a -  S ta n is ła w a  M a la w k o .  N a g ro d a  to  
d y c je  k u l t u r y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  c e n n a  d la  z e s p o łu , k t ó r y  p o w s ta ł 
b ę d ą c  z a ra z e m  r e p re z e n ta c y jn y m i z a le d w ie  r o k  te rn u . T o w a rz y s tw o  
im p r e z a m i p o ls k ie j  c h ó r a l is ty k i .  M iło ś n ik ó w  M ię d z y z d r o jó w  p rz e z n a  

. . .  c z y ło  s w ą  n a g ro d ę  C h ó ro w i P o m o r -
W  czas ie  s o b o tn ie g o  k o n c e r tu  f i -  s k le j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j z d y r y -  

n a ło w e g o  p rz e z  sce n ę  T e a tr u  M u :  g e n te m  R y s z a rd e m  C y b u ls k im ,  
z y c z n e g o  p rz e w in ę ło  s ię d z ie w ię ć  N a  n a g ro d ę  im .  p r o f .  E d m u n d a  
c h ó ró w , w  ty m  c z te ry  z a g ra n ic z n e  M a ć k o w ia k a  z a s łu ż y ł s o b ie  A k a d e -  
—  f r a n c u s k i ,  a u s t r ia c k i ,  c ze c h o s ło -  m ic k i  C h ó r  M ie s z a n y  „ H a r m o n ia ”  
w a c k i  i  k a n a d y js k i ,  p re z e n tu ją c  z  C ie s z y n a  p o d  ś w ie tn y m  k ie r o w -  
p ie ś n i s w y c h  k r a jó w .  W s z y s tk ie  n lc tw e ra  H a l in y  G o n ie w ic z . n a g ro -  
s p o tk a ły  s ię  z w y ją tk o w y m  a p la u -  d ą  im .  L a c h m a n a  o d z n a c z o n o  c z e - 
zem  p u b lic z n o ś c i.  P rz e d  o g ło szę - c h o s ło w a o k i c h ó r  „ O n d ra s ”  z N o ­
m e m  w e r d y k t u  k o m is j i  o c e n ia ją c e j w  eg o  J ic in a  ( d y r y g e n t  E r v in  B a r -  
fe s t i iw a ł,  b io rą c e  u d z ia ł  w  im a ło -  te k ) .  N a g ro d ę  C R Z Z  p rz y z n a n o  zna  
w y m  k o n c e r c ie  c h o r y  s ta n ę ły  rą -  n e m u  n a m  s z c z e c iń s k ie m u  „ H e jn a -  
z e m  n a  e s tra d z ie .-  b y  po  w s p o l-  ło w u ”  k ie r o w a n e m u  o b e c n ie  p rz e z  
r , ^ . . 0dŚfXiewa'? w - ••H y '? n u  ? °  B a ł‘  Iw o n ę  Z w o L iń s k ą -N a c z k . N a g ro d ę  
ty lv u  za p o z n a ć  s ię  z d e c y z ja m i Ju M o rs k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  za n a j-  
rJ - „  G łó ™ ^  ito g ro d ę  . . .T ry g ła -  le p sze  w y k o n a n ie  p ie ś n i o  m o rz u  
w a  —  o t r z y m a ł c h ó r  d u ń s k i „ D a  o t r z y m a ł r u m u ń s k i  c h ó r  z  V is e u d e  

( d y r y g e n t  — Sus p ro w a d z o n y  p rz e z  M a r ię  M i-  
E r l ln g  K u H b e rg ).  A m fo rę  b u r s z ty -  h a lc a . N a  k o n ie c  n a g ro d ę  s p e c ja ln ą  
n o w ą  , za n a jc ie k a w s z ą  p re z e n ta -  N a c z e ln ik a  M ia s ta  Ś w in o u jś c ie ,  za 
c ję  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j o t r z y m a ł szcze g ó ln e  z a s łu g i d la  fe s t iw a l i  m u -  
chó x  m ie s z a n y  z  V o lk e r m a r k t  z y k i  c h ó r a ln e j ,  u h o n o r o w a n y  z o s ta ł 

__________________________________________  n e s to r  p o ls k ie j  c h ó r a l is t y k i  p r o fe -

Wiadukt w Rurce
już skończony

(Dokończenie ze str. 1) N ie  m ożna je d n a k  m ó w ić  o
, . . . c a łk o w ity m  zakończen iu  p ie rw -
k o liz y jn e  w łączen ie  się do ru -  szego e tapu  p rze bu do w y. P o- 
chu po jjazdów  w  re la c ji K osza- ra iędzy K lin is k a m i a p rze jaz - 
lm  Szcczecin przez G o len ió w  dera k o le jo w y m , w  K urce  na 
o raz  o d w ro tn ie  (p a trz  m apka). 2 -k iIo m e tro w y m  odc in ku  s ta re j 

sam ym  s ta ry  odc inek d ro - szosy t rw a  unow ocześn ian ie  na 
g i E-14 pom iędzy s tac ją  benzy- w ie rz c h n i. C hodzi o to, by do- 
now ą w  G o len io w ie  a p rze jaz - stosować je j  p a ra m e try  do no- 
dem  k .o le jo w y m  w  R urce  s ta ł w y c h  w a ru n k ó w  ruchu. Jak  
s ię  zn ów  drogą d w u k ie ru n k o -  z a pe w n ia ją  w yk o n a w c y , prace 
wą. Z m o to ry z o w a n i m ieszka ń- te dob iegną końca  w  ty m  m ie - 
cy  G o le n io w a  m a ją  w ię c  od siącu
dziś d w ie  m o ż liw ośc i w łączenia  T R ’W A  także  d ru g i e tap m o _ 
się do ru c h u  na zm oderm zo- d e rn iz a c ji te j m ięd zyna ro d ow e j 
w a n y m  o d c in k u  E-14. N a jb ez - d rog ,L Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
p ieczm ejszą  z n ich  je s t je d n a k  r ozp0częto budow ę d ru g ie j n it -
w sp o m n ia n y  ś lim a k . W ym aga 
to  p rze jech a n ia  pod w ia d u k te m  
na d rugą  s tronę  i d a le j w ja z ­
du  je d n o k ie ru n k o w ą  je zdn ią  na 
d rogę  szybk iego  ru c h u  do Szcze 
c ina.

ZMARLI
W  Z A K O P A N E M  z m a r ł  n a g le  w  

w ie k u  73 l a t  je d e n  z n a jp o p u la r ­
n ie js z y c h  tw ó r c ó w  i  d z ia ła c z y  l u ­
d o w y c h  n a  P o d h a lu  — A d a m  P a ch .

W  W A R S Z A W IE  z m a r ła  w  w ie k u  
46 la t  p is a rk a  H a l in a  S n o p k ie w ic z . 
B y ła  m . in .  a u to r k ą  l ic z n y c h  p o ­
w ie ś c i. S zc z e g ó ln ą  p o p u la rn o ś ć , 
z w ła szcza  u  c z y te ln ik ó w  m ło d e g o  
p o k o le n ia  z d o b y ły  s o b ie  ta k ie  t y t u ­
ł y  ja k  „ S ło n e c z n ik i ” , „ D r z w i  do 
la s u ” , „ P ię k n y  s ta te k ”  i  „ T a b l ic z ­
k a  m a r z e n ia ” .

L is i z W  y fspzeża
A L G A  N IE C Z Y N N A

N IE  M A JĄ  pow odów  do za­
d ow o len ia  wczasow icze spędza­
ją c y  u r lo p  w  Dziw nouńe. K ie ­
d y  w c z o ra j o d w ie d z iliś m y  tę  
m iejscow ość, ze zd z iw ie n iem  
za uw a ży liśm y , iż  je d yn a  ka­
w ia rn ia , ja k a  się tu  zn a jd u je , 
je s t n ieczynna. N apis  na 
d rz w ia c h  g łosi, że s tan  ta k i po­
trw a  do o dw o ła n ia .

N a tom ias t w  sm aża ln i ry b  
(z lo k a liz o w a n e j tuż  p rzy  s iedz i­
b ie ry b a c k ie j spó łd z ie ln i B E L ­
L O N A ) w  m om encie  je j  o tica r-

N IE B E Z P IE C Z N Y  Z A K R Ę T

D U Ż E  w rażenie na k ierow ­
cach s p r a w i ł  z pewnością w i­
dok, ja k i zobaczyć m ogli w  nie­
dzielę na skrzyżow aniu dróg: 
Świnoujście  —  Międzyzdroje. 
Leżał tu w yw rócony na bok po­
tężny wóz ciężarowy z Czecho­
słowacji.

uwagi na zasypanie systemu 
drenów  przez budowniczych 
chodnika, k tóry  powstał tu  na 
poboczu szosy.

P IR A T

Z  N IE P O K O J E M  przyglądali 
się w czoraj kierow cy w yczy­
nom właściciela niebieskiego 
„W artburga" n r re j. S Z A  0729. 

M IĘ D Z Y W O D Z IE  W... W O D Z IE  K ie ro w c a  tego pojazdu na tra ­
sie pom iędzy K lin iskam i a  Go- 

O S A D A  w yp oczyn ko w a  M ię -  le n io w e m  zachow yw a ł się tak, 
. . dzyw odz ie  p rzeżyw a  obecnie coś ja k b y  by ł sam na autostradzie,

cia p o in fo rm o w a n o  o czeku ją - w  ro d z a ju  pow odzi. W oda opa - Co c h w ila  w yp rze dza ł jadące  
cych  w  ko le jce  k lie n tó w , że r y -  now a ła  tu  te ren  m ięd zy  w y d -  w o zy  za jeżdża jąc drogę m ija - 
by będą późn ie j. W iadom o  —  m a m i a szosą. Ja k  tw ie rd z ą  n ym  sam ochodom , 
szewc bez b u tó w  chodzi... w ta je m n ic z e n i s ta ło  się ta k  z (Macz)

k i  je zd n i pom iędzy w ia d u k te m  
k o le jo w y m  a- m ie jscow ością  
M ięko w o . Do końca ro b ó t po­
zostało tu  je d n a k  w ie le  pracy. 
Na ty m  o d c in k u  szosy n ie ­
zbędne je s t b ow iem  w y k o n a ­
n ie  ko le jne g o  o b ie k tu  jn ż y n ie -  
ry jn e g o  —  m ostu  na rzece 
In ie . W ed ług  o p in ii p rzedsta ­
w ic ie li W o jew ódzk iego  Zarządu  
D róg  P u b liczn ych  w  Szczeci­
n ie  is tn ie je  szansa zakończenia 
ty c h  p ra c  w  p rz y s z ły m  ro k u , 
być może jeszcze przed  rozpo ­
częciem sezonu tu rys tycznego .

W R A Z  z ro zw o je m  m o to ryza ­
c j i  i  rozbudow ą  S w in o p o rtu  (o- 
ra z  bazy p ro m o w e j) pow iększa 
się ro la  szczecińskiego odc inka  
E-14. P oko n an ie  tra s y  pom ię ­
dzy Ś w in o u jśc ie m  a Szczecinem 
z a jm u je  je d n a k  coraz w ię ce j 
czasu i  s ta je  się coraz b a rdz ie j 
tru d n e . D o tychczasow y p rze ­
b ieg  ro b ó t m o d e rn iz a c y jn y c h  na 
3 0 -k ilo m e tro w y m  odc in ku  te j 
d ro g i w ska zu je  iż  w y k o n a w c y  
są dobrze  p rz y g o to w a n i do po­
d e jm o w a n ia  podobnych  p rze d ­
sięw zięć. R obo ty  p row adzone są 
spraw nie i bez zakłóceń. Czy 
n ie  w arto  b y ło b y  w ię c  ju ż  te ­
ra z  pom yśleć o k o n ty n u o w a n iu  
tych prac w  k ie ru n k u  P rz y ­
biernowa? (t).

so>r J e r z y  K o ła c z k o w s k i.

k o n c e r c ie  f in a ło w y m  s łysze ­
l iś m y  n ie s te ty  t y l k o  k i lk a  z n a g ro ­
d z o n y c h  z e s p o łó w . W y s tą p ił  n a  n im  
ró w n ie ż  f r a n c u s k i  c h ło p ię c y  „ L e s  
p e t i ts  c h a n te u rs ”  z L i l l e  k ie r o w a n y  
p rz e z  B e rn a  rd d a  D e v a g te re  ś p ie w a ­
ją c  s ty lo w o  „ Ś p ie w  p ta k ó w ”  J a n -  
n e ą u in a . B r z m ie n ie m  im p o n o w a ł 
c h ó r  m ę s k i „ E c h o ”  ze S ta r g a rd u  
( d y r y g e n t  A n d r z e j  S z y p u la ) ,  n a to ­
m ia s t  n ie  t y l k o  ś p ie w e m , le c z  4 
s t r o ja m i o lś n i ł  w id o w n ię  „Z e s p ó ł 
M u z y k i  D a w n e j”  z  W ro c ła w ia  p ro ­
w a d z o n y  p rz e z  w y tr a w n e g o  d y r y ­
g e n ta  M ie c z y s ła w a  M a tu s z c z a k a . 
s y m p a t ię  p u b l ic z n o ś c i z d o b y ł k a n a  
d y js k i  c h ó r  c h ło p ię c y  z P o w e lł  R ii- 
v e r  za u t w ó r  n ie  s ły s z a n y  c h y b a  
n -g d y  na fe s t iw a lo w e j  e s t ra d z ie  — 
o r y g in a ln ie  o p ra c o w a n ą  m e lo d ię  
c h o r a łu  g re g o r ia ń s k ie g o  o ra z  a ircy - 
t r u d n ą  k o m p o z y c ję  S h e p p a rd a . J a ­
k o  o s ta tn i ś p ie w a ł C h ó r  A k a d e ­
m ic k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
w c ią g a ją c  w s z y s tk ie  c h ó r y  a ta k ż e  
p u b lic z n o ś ć  w  p ie śń  A n d r z e ja  K o ­
s z e w s k ie g o  „A U  m u s ic a m ” .

X V  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l M u  
z y k i  C h ó ra ln e j z a k o ń c z y ł s ię  z g o d ­
n ie  z t r a d y c y ja m a  w y k o n a n y m  
p rz e z  c h ó r y  l  p u b lic z n o ś ć  d o s to j­
n y m  h y  m n e m  „ G a u d ę  M a te r  P o lo ­
n ia ” , k tó r y m  d y r y g o w a ł  z . n ie s p o ­
ż y tą  e n e rg ią  J a n  S z y ro c k i.

W  ju b i le u s z o w y m  r o k u  ż y c z y m y  
z a c n e j i  p ię k n e j  im p r e z ie ,  ja k ą  
je s t  F es tiw a -l P ie ś n i C h ó ra ln e j n ie  
t y l k o  d a ls z y c h  p ię tn a s tu ,  a le  s tu  
la t  k u l ty w o w a n ia  t r a d y c j i  ś p ie w u  
na  S z c z e c iń s k ie j Z ie m i.

J a n  G O R Z E L A N Y

Z sali sqdowej

Wyrok za napad
S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w  B ie l­

s k u -B ia łe j skazał na k a rę  4 la t  
p ozbaw ien ia  w o lnośc i f 20 tys. 
z ł g rz y w n y  S ta n is ła w a  R aczyń­
skiego, k tó r y  z nożem w  rę k u  
d oko na ł napadu na e ksped ien t­
kę  sk lepu  WSS „S p o łe m ” , ra ­
b u ją c  14 tys. zł. (P A P )

KOMUNIKAT
W  Z W IĄ Z K U  z z a k o ń c z e n ie m  

p rz e b u d o w y  d ro g o w e g o  p rz e jś c ia  
g ra n ic z n e g o  w  Z g o rz e lc u  p o d a je  s ię  
d o  w ia d o m o ś c i,  że t  d n ie m  10 l ip c e  
19S3 r .  od  go dz . a p rz e jś c ie  to  bę ­
d z ie  p o n o w n ie  o tw a r te .

à
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Papieska wizyta w Brazyiii

Spotkanie lana Pawła II
z przedstawicielami Polonii
K O R E S P O N D E N T  P A P , R ysza rd  G in a ls k i,  pisze: S po tkan ie  

% 70-tys ięezną  rzeszą P o lo n ii B ra z y l i js k ie j na  s ta d io n ie  K u r y -  
ty b ie  w  sobotą (5 bm .) w ie czo re m , a następnego d n ia  ra n o  n a ­
bożeństw o  ce leb ro w a ne  p rzez Jana  P a w ła  I I  d la  p rz e d s ta w i­
c ie li w ie lu  g ru p  e tn ic z n y c h  z a m ie szku jących  s tan  P a ran a  —- 
to  je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  w  p od ró ży  pap ieża po 
B ra z y li i.  W  s p o tk a n iu  z P o lo n ią  u c z e s tn ic z y li re p re ze n ta n c i 
m ie js c o w y c h  w ła d z  z g u b e rn a to re m  s tan u  P a ran a . W śród  oso­
b is tośc i w ita ją c y c h  pap ieża  b y ł k o n s u l g e n e ra ln y  P R L  w  K u ­
ry  t y  b ie, Ja n  M a j.

T Y S IĄ C E  b ia ło -c z e rw o n y c h  
p ro p o rc z y k ó w  w  rę k a c h  p o l­
s k ic h  im ig ra n tó w  i  ic h  p o to m ­
k ó w . B ia ło -c z e rw o n e  w s tę g i o -

Antyirański program
radia Kair

T R Y P O L IS  P A P . J a k  in fo r ­
m u je  l ib i js k a  agenc ja  p rasow a  
J A N Ą , p re zyd e n t E g ip tu  Sadat 
w y d a ł rozporządzen ie  o  u ru c h o ­
m ie n iu , w  ro z g ło ś n i k a ir s k ie j z 
pom ocą w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie  
go (C IA ), spec ja lnego  p ro g ra m u  
d y w e rs y jn e g o  d la  lu dn o śc i ir a ń ­
s k ie j.  Ce lem  p ro g ra m u  je s t —  
p o d k re ś la  agenc ja  l ib i js k a  —  
ro zp ow sze ch n ia n ie  w ro g ic h  in ­
fo rm a c ji o ra z  co fa n ie  os iągn ięć 
re w o lu c ji is la m s k ie j.

Będzie tunel
Austria-Jugosławia

W IE D E Ń  P A P . E k s p e r c i k o m u n i -  
. k a - c j l  d r o g o w e j  A u s t r i i  l  J u g o s ła ­

w i i  na  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  
W ie d n iu  p o in fo r m o w a ł! ,  że na  je ­
s ie n i  b r .  w  g ó ra c h  K a r a w a n k i  (na  
p o g r a n ic z u  o b u  k r a jó w )  ro z p o c z n ą  
s ię  p ra c e  z w ią z a n e  z b u d o w ą  t u ­
n e lu  d ro g o w e g o  łą c z ą c e g o  o b a  k r a ­
je .  U s p r a w n i  o n  z n a c z n ie  r u c h  k o ­
m u n ik a c y jn y  1 tu r y s t y c z n y  m ię d z y  
z a c h o d n ią , ś ro d k o w ą  i  p ó łn o c n ą  
E u ro p ą  a k r a ja m i  B l is k ie g o  W s c h o  
d iu . Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  w  m a ­
s y w ie  s k a ln y m  tu n e lu  d łu g o ś c i 
1200 m e t r ó w  je s t  p r z e w id z ia n e  na  
k o n ie c  o b e c n e j d e k a d y .

S k o m p l ik o w a ły  s ię  s p r a w y  f i n a n ­
s o w e  t e j  w ie l k ie j  in w e s ty c j i  na  
s k u te k  w y ż s z y c h  o b e c n ie  c e n  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  w s to s u n k u  
d o  c e n  z w rz e ś n ia  1977 r .  k ie d y  to  
p o d p is y w a n o  k o n t r a k t  n a  b u d o w ę  
tu n e lu .  J a k  w y n ik a  z in f o r m a c j i  
a g e n c j i  T a n ju g ,  o s ią g n ię to  w  t e j  

. s p r a w ie  p o ro z u m ie n ie .
G i 'a n ic ę  J u g o s ła w ii  z  A u s t r ią  1 

W ło c h a m i p rz e k ra c z a  ro c z n ie  o k . 
25 m in  osób.

pasu jące  t ry b u n y  s tad io nu . L ic z  
ne sz tan d a ry  o p o ls k ic h  b a r­
w a c h  n a ro d o w y c h  i  w ie le  po ­
w ita ln y c h  tra n s p a re n tó w  w  ję ­
z y k u  p o ls k im , w  ty m  nap is : 
„S e rdeczn ie  w ita m y  w ys ła ń ca  
p o k o ju " .

Papieża p o w ita li na s tad io n ie  
d ź w ię k a m i h e jn a łu  m a ria c k ie ­
go o ra z  Chlebem i  so lą  starzty 
P o lo n u s i i  m a łe  d z iec i w  s tro ­
ja c h  k ra k o w s k ic h . S po tkan ie  na 
s ta d io n ie  u ro z m a ic iły  w y s tę p y  
p o lo n ijn e g o  c h ó ru , o rk ie s try  i  
zespo łów  tanecznych . W ie lo ­
k ro tn ie  też z e b ra n i ś p ie w a li na 
cześć pap ieża „S to  la t " .

P rz e m a w ia ją c  po p o ls k u  pa ­
p ież  m ó w ił m . in .  o n ie d o li 
p o ls k ic h  im ig ra n tó w , z k tó ry c h  
w ie lu  p o rz u c iło  o jczyznę  d la te ­
go, bo n ie  m ie li ta m  p ra cy . 
P rz y p o m in a ją c  ty s ią c le tn ią  h i­
s to r ię  P o ls k i, Ja n  P a w e ł I I  po ­
ło ż y ł także  nac isk  na  fa k t ,  że 
k o rze n ie  b ra z y l i js k ie j P o lo n ii 
t k w ią  w  k ra ju  leżącym  nad  W i­
słą, O d rą  i B ug ie m . W y ra z i ł ra ­
dość, że P o lo n ia  za p ros iła  do 
s ieb ie  także  jego  —  p olsk iego  
ro d aka .

J A N  P A W E Ł  I I  o b e jr z a ł  d r e w n ia ­
n y  d o m e k , k t ó r y  Jed na  z ro d z in  
n a js ta r s z y c h  w ś ró d  b r a z y l i j s k ie j  
P o lo n i i ,  r o d z in a  P i ja n o rw s k ic h . z b u ­
d o w a ła  p r a w ie  100 l a t  te m u  w  k o ­
l o n i i  T o m a s  C o e lh o . P o to m k o w ie  
P i  ja n o w s k ic h  o f ia r o w a l i  o b e c n ie  
te n  d o m  na  p rz y s z łe  m u z e u m  p o l­
s k ie j  e m ig r a c j i  w  B r a z y l i i .

W  H O M IL I I  w yg ło szon e j w  
n ied z ie lę  d la  im ig ra n tó w  z  w ie ­
lu  k ra jó w , p ap ież  z ło ż y ł h o łd  
ic h  p ra c o w ito ś c i i  w k ła d o w i 
p rzyb yszó w  z ró ż n y c h  s tron  
ś w ia ta  w  ro z w ó j B ra z y li i.  W  
p o łu d n ie  6 bm . pap ież, se rdecz­
n ie  żegnany p rzez ludność  K u -  
r y ty b y ,  u d a ł się do S a lvad o ru , 
s to l ic y  s tan u  B ab ia .

W  p ią te k  i  s o b o tę  p a p ie ż  p rz e ­
b y w a ł  w  P o r to  A le g re , d o k ą d  p r z y ­
b y ły  ty s ią c e  w ie r n y c h  z A r g e n t y n y  
i  U r u g w a ju .  P r o g r a m  te g o  e ta p u  
p o d ró ż y  p r z e w id y w a ł  s p o tk a n ie  z 
n r z e d s ta w ic ie ia im i k o ś c io łó w  a n g l i ­
k a ń s k ie g o ,  lu te  T a ń s k ie g o , m e to d y ­

s tó w ' i  z r e fo rm o w a n e g o ,  z k t ó r y m i  
p a p ie ż  o m ó w i ł  p r o b le m y  w s p ó łp r a ­
c y  m ię d z y  c h r z e ś c ija n a m i na  rzecz  
p o s z a n o w a n ia  p r a w  c z ło w ie k a  o ra z  
p r o b le m y  c o d z ie n n e j p r a c y  d la  o -  
b r o n y  i  n ie s ie n ia  p o m o c y  n a jb ie d ­
n ie js z y m  w a r s tw o m  s p o łe c z e ń s tw a . 
W  p ią te /k  p a p ie ż  c e le b r o w a ł  m szę 
ś w ię tą  w  m ie js c o w e j  k a te d rz e ,  na 
k t ó r ą  p r z y b y ła  g ru p a  B r a z y l i j c z y -  
k ó w  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia .

J A K  in fo r m u je  A F P , 20 o b y w a ­
te le k  A r g e n t y n y  p r z e k a z a ło  p a p ie ­
ż o w i.  za p o ś r e d n ic tw e m  k a r d y n a ła  
S o h e r re ra , p r o ś b y  o  in te r w e n io w a ­
n ie  na  rze cz  c z ło n k ó w  ic h  r o d z in  
z a g in io n y c h  z p r z y c z y n  p o l i t y c z ­
n y c h .  4 b m . p a p ie ż  w  A p e r e c id a  w  
s ta n ie  S a o  P a u lo  d o k o n a ł  p o ś w ię c e ­
n ia  n o w e j  B a z y l ik i ,  je d n e j  z n a j ­
w ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie  l  o d p r a w i ł  
ta m  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o .

W  D E T R O IT  t rw a  s t ra jk  
p ra c o w n ik ó w  s łużb  oczy­
szczania m ias ta . U lic e  są 
zaw a lone  s tosam i p la s t ik o ­
w y c h  w o rk ó w  ze ¿ m ięc iam i.

(C  A F -U  n ifa x - te le fo to )

Podwyżki cen i podatków

Decyzje gospodarcze
rzqdu włoskiego

R Z Y M  P A P . K o re sp o n ­
d en t P A P  Z d z is ła w  M o ra w ­
s k i p isze: Rząd w ło s k i w y ­
d a ł ealą  serię  d e k re tó w  z 
mocą u s ta w , k tó re  —  w  
z w ią z k u  z tru d n ą  s y tu a c ją  
e konom iczną  k ra ju ,  p o g łę ­
b ia n ie m  s ię  d e f ic y tu  p ła t ­
n iczego o raz in f la c ją  i  bez­
roboc iem  —  w p ro w a d z a ją  
lic z n e  p o d w y ż k i cen, podno 
szą - o d a tk i,  a ta kże  w p ro ­
w a d za ją  p rzym u sow e  o- 
szczędzanic.

Hiszpania: niepokój 
wśród agencji 
turystycznych

M A D R Y T  P A P . S to w a rz y s z e n ie  
b iu r  tu ry s t y c z n y c h  h is z p a ń s k ie g o  
n a d m o rs k ie g o  r e jo n u  C o s ta  d e l  S o l 
je s t  z d a n ia , że o  i le  n ie  n a s tą p i 
ż a d n a  p o p ra w a , s y tu a c ja  w  t e j  czę 
ś c i k r a j u  m o ż e  p r z y b r a ć  r o z m ia r y  
k a ta s t r o fa ln e .  W  p iś m ie  s k ie r o w a ­
n y m  d o  p o d s e k re ta rz a  s ta n u  ds. 
t u r y s t y k i  l  o p u b l ik o w a n y m  w  so ­
b o tę  p rz e z  a n d a lu z y js k i  d z ie n n ik  
„ S o ł  de  E s p a n a "  s to w a rz y s z e n ie  
p o d k r e ś li ło ,  że k o n s e k w e n c je  „ w o j ­
n y  w a k a c y jn e j"  p ro w a d z o n e j 
p rz e z  b a s k i js k ic h  s e p a r a ty s tó w  z 
o r g a n iz a c j i  E T A  są d la  r u c h u  t u ­
r y s ty c z n e g o  b a rd z o  p o w a ż n e  ł  n ie ­
m o ż l iw e  d o  p rz e w id z e n ia .

„Volkswagen”
ogranicza produkcję

K U B A . T e a tr  N a ro d o w y  na P la cu  R e w o lu c ji w  H a w a n ie . 
Jest to  je d n a  z n a jn o w o cześn ie jszych  p la có w e k  tego ty p u  w  
A m e ryce  Ł a c iń s k ie j.

N A  Z D J Ę C IU : gm ach  o in te re s u ją c e j k o n s t ru k c j i  ze szk lą  
i  betonu . C A F — A D N

B O N N  P A P . Z  in fo r m a c ją  z 
R z y m u  o  o g r a n ic z a n iu  p r o d u k c j i  
s a m o c h o d ó w  i  z w a ln ia n iu  p r a c o w ­
n ik ó w  w  k t fn c e r n ie  s a m o c h o d o w y m  
„ F ia t ” , z b ie g a  s ię  w ia d o m o ś ć  o 
p o d o b n y c h  k ło p o ta c h  n a jw ię k s z e g o  
k o n c e r n u  s a m o c h o d o w e g o  w  E u ­
ro p ie  ja k im  są z a k ła d y  „ V o łk s w a -  
g e n ” . J u ż  o d  d łu ż s z e g o  cza s u  s p a ­
d a ją  z a m ó w ie n ia  n a  s a m o c h o d y  
ś r e d n lo l i t r a ż o w e  w y s o k ie j  k la s y ,  
ja k im  je s t  p r o d u k o w a n y  p rze z  
..V o lk s w a g e n a ”  „ A u d i ” . W  z w ią z ­
k u  z ty m  w  z a k ła d a c h  w y tw a r z a ­
ją c y c h  m o d e le  te g o  s a m o c h o d u  
w p r o w a d z o n o  ju ż  p ra c e  w  s k r ó c o ­
n y m  w y m ia rz e  cza su , a b y  u n ik n ą ć  
m a s o w y c h  z w o ln ie ń  p r a c o w n ik ó w .  
P ra c a  w  s k r ó c o n y m  w y m ia rz e  cza 
su  o z n a c z a  je d n a k  z m n ie js z o n e  za ­
r o b k i.  S z a c u n k o w e  p r o g n o z y  p ro ­
d u k c j i  i  z b y t u  na  r o k  1980 c e c h u je  
. .w y s o k i s to p ie ń  n ie p e w n o ś c i”  —
ia lr  n i w  a la n c i a  D P A

P R Z Y W Ó D C Y  w s z y s tk ic h  cen 
t r a ł  z w ią z k o w y c h  w y r a z i l i  p rze 
ko n a n ie , że p osu n ięc ia  rzą d u  po 
w a żn ie  o gran icza jące  s iłę  n a b y w  
czą społeczeństw a, są n iezbęd ­
ne w  z w ią z k u  z tru d n ą  s y tu a c ją  
k ra ju .  G d y b y  w  p o w s ta łe j sy­
tu a c ji n ie  p o d ję to  k ro k ó w  o g ra ­
n ic z a ją c y c h  spożycie , na k tó re  
n ie  m a p o k ry c ia  w  p ro d u k c ji,  
sp ow o d ow a ło b y  to  o  w ie le  p o ­
w a żn ie jsze  k o n se kw e n c je  d la  
p ra c u ją c y c h , gdyż n ic z y m  n ie  o- 
g ra n iczo n a  in f la c ja  w y w o ła ła b y  
spadek p ro d u k c ji,  jeszcze szyb - 

* szy w z ro s t b ezrobocia , a ty m  sa 
m y m  g w a łto w n e  pogarszan ie  się 
w a ru n k ó w  życ ia  z a tru d n io n y c h .

P O D N IE S IO N E  z o s ta ły  w  s to s u n ­
k u  d o  w ię k s z o ś c i a r t y k u łó w  p o d a t­
k i  o d  w a r to ś c i  d o d a n e j,  p rz e c ię t ­
n ie  w z ro s ły  o n e  o d  2 d o  6 p r o ­
c e n t.  c o  o zn a c z a , że  w  ta k im  sa­
m y m  s to p n iu  p o d n io s ą  s ię  c e n y  
w s z y s tk ic h  o b ję ty c h  p o s u n ię c ie m  
a r t y k u łó w  z a ró w n o  s p o ż y w c z y c h , 
j a k  i  o d z ie ż o w y c h  o ra z  t r w a łe g o  
u ż y t k u .  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p o d ­
n ie s io n o  o 10 p ro c . c e n ę  c u k r u ,  
k t ó r y  k o s z tu je  o b e c n ie  ju ż  p o n a d  
r ó w n o w a r to ś ć  d o la r a  za  k i lo g r a m ,  
o  50 l i r ó w  c e n ę  l i t r a  b e n z y n y ,  k tó ­
ra  k o s z tu je  t e ra z  750 l i r ó w  za l i t r ,  
c z y l i  r ó w n o w a r to ś ć  85 c e n tó w  U S A  
o ra z  o k .  2000 l i r ó w  c e n ę  b u t e lk i  
w ó d k i  i  in n y c h  n a p o jó w  a lk o h o lo ­
w y c h  o ra z  w in a  i  p iw a .  D la  p r z y ­
k ła d u  b u te lk a  c z y s te j w ó d k i  k o s z ­
t u je  o b e c n ie  w e  W ło s z e c h  6 500 l i ­
r ó w  c z y l i  7,5 d o la r a  U S A .

N IE Z A L E Ż N IE  od p od w yże k  
cen i  p o d a tk ó w  od spożyc ia  pod 
n ies ion o  lic z n e  in n e  p o d a tk i,  np. 
od n ie ruch o m o śc i, m ieszkań, 
sp rzedaży  i  za kup u  szeregu to ­
w a ró w  i  o b ie k tó w . W p ro w a d z o ­
no ró w n ie ż  d la  w s z y s tk ic h  p ra ­
c u ją c y c h  p rzym u sow e  oszczę­
dzanie .

P ań s tw o  po trą ca ć  będzie  0,5 
proc. w s z y s tk ic h  uposażeń. P o­
w s ta ły  stąd fu n d u s z  będzie  prze 
znaczony na  pom oc d la  p rze d ­
s ię b io rs tw  p rz e ż y w a ją c y c h  t ru d  
nośc i i  zagrożonych  ko n ie cz­
nośc ią  r e d u k c ji załóg.

Niewinny mafioso?
„W S Z Y S T K IE  z a rz u ty , s k ie ­

ro w a n e  pod m o im  adresem , są 
tw o re m  w y o b ra ź n i”  —  p o w ie ­
d z ia ł szef je d n e j z w ło s k ic h  m a ­
f i i  S a v e rio  M a m m o lit i .  P rzed  8 
la ty  u c ie k ł on  z w ię z ie n ia  i  o - 
s ta tn io  sam o dd a ł się w  ręce 
p o lic ji,  k tó ra  b y ła  b ardzo  zasko 
czona ta k im  o b ro te m  s p ra w y .

M ożna p rzypuszczać, że g roz i 
m u  n iebezp ieczeńs tw o  ze s tro n y  
in n e j m a f ii,  to te ż  w o li  b yć  pod 
ochroną  p o lic ji

Dlaczego zawaliła się
Hala Kongresowa
w Berlinie Zachodnim?
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . M y ln e  

o b l ic z e n ia  s ta ty s ty c z n e ,  n ie w ła ś c i­
w e  w y k o n a w s tw o  o ra z  k o r o z ja  p rę ­
tó w  w  ż e ła z o b e to n o w e j k o n s t r u k c j i  
i  e le m e n tó w  s ta lo w y c h  d a c h u  b y ­
ł y  p o w o d e m  c z ę ś c io w e g o  z a w a le ­
n ia  s ię  h a l l  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im  21 m a ja  W y n ik a  to  z e k s p e r ­
t y z y  ty m c z a s o w e j t r z e c h  e k s p e r tó w , 
k t ó r ą  p rz e k a z a n o  s e n a to r o w i za- 
c h o d n io b e r l iń s k ie m u  ds. g o s p o d a r ­
c z y c h . W  w y n ik u  z a w a le n ia  s ię  
czę śc i k o n s t r u k c j i  d a c h u  H a l i  K o n ­
g re s o w e j,  z b u d o w a n e j w  1957 r ., 
z o s ta ł z a h i ty  2 6 - le tn i d z ie n n ik a r z ,  
a t r z y  in n e  o s o b y  z o s ta ły  ra n n e . 
P r o k u r a tu r a  z a k o m u n ik o w a ła ,  że 
p r o b le m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r a w n e j  
o d p o w ie d n ic h  o s ó b  b ę d z ie  m o ż n a  
r o z s tr z y g n ą ć , k ie d y  z o s ta n ie  sp o ­
rz ą d z o n a  e k s p e r ty z a  k o ń c o w a . O* 
c z e k u  je  s ię  te g o  w  p o ło w ie  w rz e ś ­
n ia .

Na rynkach światowych

Wzrost 
cen cukru

L O N D Y N  P A P . C e n y  c u k r u  na 
r y n k a c h  ś w ia to w y c h  w y k a z u ją  od  
k i l k u  m ie s ię c y  n ie u s ta n n ą  te n d e n ­
c ją  z w y ż k o w ą .  E k s p e r c i g ie łd y  lo n ­
d y ń s k ie j  tw ie r d z ą ,  że w k r ó tc e  p rze  
k r o c z ą  o n e  p o z io m  659 fu n t ó w  (p o ­
n a d  1500 d o la r ó w )  za to n ę , k t ó r y  
b y ł  r e k o rd e m  u s ta n o w io n y m  po d ­
czas  p a m ię tn e g o  k r y z y s «  c u k r o w e ­
g o  w  1974 r .

D z ie n n e  n o to w a n ia  c u k r u  w  L o n ­
d y n ie ,  k t ó r y  je s t  n a jw ię k s z y m  r y n  
k ie m  ś w ia to w y m  te g o  p r o d u k tu ,  
w y k a z u ją  g w a ł to w n e  w a h a n ia , a te  
ro s n ą c e  b r a k i  c u k r u  u  p ro d u c e n ­
tó w  s p r a w ia ją ,  iż  porziom  c e n  p o d ­
n o s i s ię  n ie u s ta n n ie .

K r a je  E W G  n a ło ż y ły  s p e c ja ln e  ®- 
p ła t y  e k s p o r to w e  n a  c u k ie r ,  p r o ­
d u k o w a n y  n a  o b s z a rz e  W s p ó ln e g o  
R y n k u .  W  U S A  z a p a s y  c u k r u  są 
c o ra z  m n ie js z e  1 e k s p e rc i o b a w ia ją  
s ię ,  iż  w y s tą p ią  b r a k i  w  z a o p a trz e ­
n iu  s k le p ó w .

Zair popiera Angolę
F R E E T O W N  P A P . P r e z y d e n t  Z a ­

i r u ,  S e se -S e ko  M o b u tu  p rz e b y w a *  
z w iz y tą  w  L u a n d z ie . M o b u tu  ł  
p r e z y d e n t  A n g o l i  Jo se  E d u a rd o  do® 
S a n to s  p o d p is a l i  w s p ó ln y  k o m u n i­
k a t ,  w  k tó r y m  p r e z y d e n t  Z a i r u  
z a p e w n ia  A n g o lę  o s w e j s o l id a r ­
n o ś c i w  k o n f r o n t a c j i  z  A f r y k ą  P o  
łu d n io w ą .  O b ie  s t r o n y  o s t ro  p o tę ­
p i ł y  o k u p a c ję  N a m ib i i  p rz e z  R P A  
i  w y k o r z y s ty w a n ie  t e r y t o r iu m  n a -  
m ib i js k ie g o  d o  n a p a ś c i n a  A n g o lę ,  
O b a  k r a je  w y r a ż a ją  te ż  p o p a r c ie  
d la  o r g a n iz a c j i  lu d u  A f r y k i  P o łu d ­
n io w o - Z a c h o d n ie j  (S W A P O ) w  je j  
w a lc e  o  n ie p o d le g ło ś ć  N a m lb iL

O b s e r w a to rz y  z w ra c a ją  u w a g ę , że 
A n g o la  i  Z a i r  b ę d ą c e  k ie d y ś  w  z ły c h  
s to s u n k a c h  z a p o w ia d a ją  z a c ie ś n ie ­
n ie  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j i  w y  
m ia n y  h a n d lo w e j  o ra z  p o d n ie s ie n ie  
s w y c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw  d y p lo m a ­
t y c z n y c h  d o  r a n g i  a m b a sa d .

Stopy -  giganty
L O N D Y N  P A P . W s z y s c y  m y ś le ­

l i ,  że  to  ż a r t ,  g d y  1 8 - łe tn i s z e re ­
g o w ie c  N ig e l  D e a n  p o p r o s ił  o  n o ­
w e  b u ty ,  n r . . .  20. tz n . p rz e s z ło  
d w u k r o tn ie  w ię k s z e  o d  p rz e c ię tn e ­
g o  r o z m ia r u  o b u w ia  m ę s k ie g o . N ie  
d z iw n e g o , że  w  m a g a z y n a c h  w o j ­
s k o w y c h  n ie  b y ło  ta k ie g o  n u m e r u  
1 t r z e b a  b y ło  za s ło n ą  c e n ę  300 
f u n tó w  s p r a w ić  s z e re g o w c o w i D ea  
n o w i n o w e , r o b io n e  n a  z a m ó w ie ­
n ie  b u t y  o  g ig a n ty c z n y c h  po de sz­
w a c h . N ig e l  D e a n  m o ż e  s ię  p o ­
s z c z y c ić  n a jw ię k s z ą  s to p ą  w  b r y ­
t y j s k i e j  * r m l i .  G d y  d o  a r m i i  w s tę  
p o w a ł,  p o t r z e b o w a ł b u tó w  je szcze  
o s ią g a ln e g o  r o z m ia r u  18. T y m c z a ­
se m  le k a rz e  w o js k o w i  w y r a ż a ją  o -  
b a w y ,  że Jego s to p y  m o g ą  ro s n ą ć
a/r l i n  M łlfU  łv f ' . k .
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czyn P0LQK0LU
„C Z U ŁY M "! To słowo —  po­

czątek h istorii. „C zu łym " był 
pierwszym statkiem  zbudowanym 
przez szczecińskich stoczniow­
ców.

Ale pierwszym zwodowanym 
w Szczecinie i w po^wojennej 
Polsce statkiem by ł n iew ielki 
parow iec „O liw a ", którego  kad­
łub (nie dokończony przez N iem ­
ców ) zostali na pochylni 
„O d ra " '’ pierwsi, nieliczni jesz­
cze, pracownicy stoczni. To 
był rok 1948.

Stępkę pod „C zu łym a" poło­
żono 18 sierpnia 1951 roku. 
Statek ten, budowany na zamó­
wienie armatora radzieckiego, 
da ł początek d ług ie j serii rudo- 
węgłowców, które tra fiły  i do 
Chin, i do Egiptu, a p ływ a ły  tak 
że w polskiej flocie.

wały z pochyln i w latach sie­
dem dziesiątych! Uniwersalne 
masowce (dziesięć razy większe 
od „C zu łym a"), uniwersalne 
drobnicowce, sem¡kontenerowce, 
statki szko lno-towarowe i nau­
kowo-badawcze, chem ikatiow- 
ce... W yposażone w zautom aty­
zowane siłownie i systemy kon­
tro lno-pom iarowe, w skom pliko­
waną aparaturę rad iow o-naw i- 
gacyjną, w nowoczesne urządzę 
nia przeładunkowe, w baseny i 
sauny dla zołogi.

PAMIĘTAM, jak w pierwszej 
po łow ie  lot siedemdziesiątych 
rozpoczynano w stoczni budowę 
chem ikaliow ców  d la  norweskie 
go  armotora. Ileż z tym i stat­
kam i wiązano nadziei —  nie, 
nie dlatego, że by ł to op łaca lny 
kontrakt, ale diatego, że były

szym zbudowanym tu promie —  
na „P om eran ii" . G łówny kon­
struktor z naręczem kwiatów , 
orkiestra, dużo zaproszonych 
gości, w ie lka  gala. A po tej u- 
roczystośoi —  pierwszy rejs. Nie 
da leko w io d ła  jego trasa: na 
Bałtyk. Pasażeram i by li ci, k tó ­
rzy przez d ług ie  miesiące „Po­
m eranię" budow ali i wyposaża­
li: inżynierow ie, technicy, m i­
strzowie. B aw ili się na promie 
ca ły  w ieczór i ca łą  noc na 
koszt arm atora, w podzięce za 
pierwszy p rom  z polskich stocz­
ni.

A teraz —  „G eorg  OtsM, sta­
tek pasażerski, jeszcze trudnie j­
szy niż tam ten. A le i ła tw ie jszy, 
bo przecież już nie pierwszy!

„C zu łym ", „B ow  Fortune", 
„G eorgs O ts" —  słupy rrwliowe,

Od „Czułyma“ do „O ts a “
„C zu łym " i  ca ło  seria to  nie 

by ła  żadna rewelacja, i być nie 
m ogła. A le p ływ a ły  te statki, 
woziły, by ły  solidne i mocne, i 
k to  wie, czy jeszcze gdzieś tam 
nie przemierzają morskich szla­
ków? Na nich to uczyło się bu­
dować statki pierwsze pokolenie 
szczecińskich stoczniowców, po­
kolenie, o  którym  dziś powie­
dzieć możemy, że posiadło ta­
jemnice tego kunsztu...

POD koniec ła t p ięćdziesiątych 
w Stoczni Szczecińskiej rozpo­
częto budowę statków m otoro­
wych. Pierwszym, dającym  po­
czątek ca łe j serii, b y ł sześcioty- 
sięcznik „K ryn ica ". Jednocześ­
nie na odbudowanej pochyln i 
„W u lkan " przystąpiono do mon­
tażu dziesięć loty sięczników. M i­
nęło zaledwie dziesięć lat od 
pierwszego wodowania!

Statystyki bywają nudne, ale 
jak inaczej —  jeśli nie przy 
użyciu liczb —  wyrazić postęp, 
który dokona ł się przez te wszy­
stkie lata? W ciągu pierwszego 
dziesięciolecia Stocznia Szcze­
cińska zwodowała 45 statków o 
łącznym tonażu 155 tysięcy ton. 
W ciągu trzech dziesięcio leci —  
ponad 300 jednostek o nośnoś­
ci 3 m il ton ów ton. Na pierwszy 
m ilion przyszło czekać 20 lat, na 
drugi —  już tylko pięć, na trze­
ci —  jeszcze krócej. Większość 
tych statków poszła na eksport, 
na cztery kontynenty...

Oczywiście statek statkowi nie 
równy. Z sentymentem wspom i­
na się po latach maleńkiego 
(3200 DWT) „C zu łym a" i p ierw ­
sze rudawęglowce. Gdzież im 
tam do tych statków, które sp ły-

trudne. Każdy p ła t specjalnej 
kwasoodpom ej b lachy koszto­
w a ł w ięce j niż duży „F ia t" ,  a 
obchodzić trzeba się z nim by­
ło  bardziej ostrożnie niż z sa­
mochodem. Stosowano specja l­
ne technologie spawania tych 
blach i przewodów, k tórym i m ia­
ły  p łynąć kwasy, technologie, z 
jakim i szczecińscy stoczniowcy 
zetknęli się po raz pi.erwszy. Ale 
to by ła  d la nich fra jda —  u- 
czyć się czegoś nowego, d iabe l­
nie trudnego. I w tym była  na­
dzieja na przyszłość. Pierwszy 
chem ikaliow iec („B ow  Fortune") 
budowano długo. C iągle coś 
trzeba było  popraw iać, zmie­
niać. Każdy następny budow a­
ło  się coraz szybciej.

WRAZ z unowocześnianiem 
konstrukcji statków, zm ienia ła 
się baza techniczno-produkcyjna 
stoczni. Trasera, c ierp liw ie  obry- 
sowującego kontury b lach, za­
stąpił automat, który nie pom yli 
się nawet o u łom ek m ilimetra. 
Modernizacja stoczni trwa od 
lat. Krok za krokiem , poczyna­
jąc od rzeczy najprostszych, 
od magazynu blach —  w łaści­
w ie powstaje nowa stocznia. A 
wraz z wdzierającym się przez 
bramę postępem technicznym i 
organizacyjnym  rozszerza się za­
kres je j specja lizacji.

PROMY pasażersko-sam ocho­
dow e! Na początku lat siedem­
dziesiątych jeszcze w ogóle nie 
myślano o ich budowie. W yda­
w ały się za trudne na możliwoś­
ci „W arsk iego " i na pewno ta ­
kim i były. Przyszedł rok 1977. 
Pom ięłam, jak u „W arsk iego " 
podnoszono banderę na p ierw -

znaczące postęp, jaki dokonał 
się w Stoczni. Rudowęgiowiec, 
chem ikaliow iec, prom. Jaki bę­
dzie następny?

Przed m iesiącem  podniesiono 
trzy bandery —  polską, radziec­
ką i banderę NRD —  na „G ra n i­
c ie ", p ierwszym  holowniku prze­
znaczonym do obsług i p latform  
w iertn iczych „P e troba łtu ". Przy 
nabrzeżu wyposażeniowym stoi 
drugi —  „B aza lt" . Kończy się 
budowa zamówionego przez Aka 
dem ię Nauk ZSRR statku nauko­
wo-badawczego, o tw ierającego 
ca łą  serię jednostek do pene­
tra c ji dna morskiego. Na des­
kach p ro jektan tów  —  pro jekt 
dużego s ta t k u  w ie r tn ic z e g o . . .  No­
wa specjalizacja stoczni to  się­
ganie po bogactwa, jakie się 
k r y ją  pod dnem wszechoceanu.

U „W ARSKIEG O " nie maja 
tremy p rzed  tym nowym zada­
niem . Bo, ja k  mówi wyb itny znaw 
ca przedm iotu , współtwórca h i­
storii S toczni Szczecińskiej, prof. 
Jerzy P iskorz-Nałęoki „w szech- 
ocean stanow i niezwykle pers­
pektyw iczny obszar działalności 
gospodarczej, którego opano­
wanie wym agać będzie rozwoju 
w ielu nowych dziedzin nautei i 
techniki. W ysoki poziom, osiąg­
n ięty w dotychczasowym rozwo­
ju polskiej gospodarki morskiej, 
a w  szczególności wysoki po­
ziom polskiego przemysłu okrę ­
towego stanow i -dobrą podstawę 
d la w łączenia  się do tej w ie lk ie j 
pracy. W yn ika  to z żywotnych 
potrzeb gospodarki naszego k ra ­
ju, a dysponowanie  odpow ied­
nią bazą Techniczną i kadrową 
stwarza nam  szansę, której nie 
wolno zaprzepaścić". (tskl)

W  K O Ń C U  czerw ca  raie b y ło  
a n i d n ia  bez opadów , a i  po ­
c z ą te k  lip c a  n ie  je s t o w ie le  lep  
szy. S łońce  p o ja w ia  się ja k  na 
le k a rs tw o . W czasow icze i  r o ln i­
cy jednoczą  się w  narzeka n iach  
na aurę. T y lk o  że ty m  d ru g im  
nie w o ln o  pa trzeć s p o k o jn ie  na 
to, co d z ie je  się na ic h  polach...

A  NI>E D Z IE J E  S IĘ , n ie s te t y ,  n-a j 
le p ie j .  R o k r o c z n ie  rvp. u d a w a ło  s ię  
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  z a k o ń ­
c z y ć  p ie rw s z y  p o k o s  sian ia  d o  1® 
c z e rw c a . T y m c z a s e m  d z iś , na  p o ­
c z ą tk u  l ip c a ,  p ra c o m  ty m  w c ią ż  da 
la k o  d o  k o ń c a .  T a  t r a w a ,  k tó r ą  
s k o s z o n o  w c z e ś n ie j,  g n i je  d f flis ia j 
n a  d e szczu  i  p rz e ra s ta . T e j ,  k tó r a  
p o z o s ta ła  n ie  m o ż n a  k o s ić ,  g d y ż  
ł ą k i  są w i lg o t n e  i  g rz ą s k ie ,  w ię c  
n ie  sp o s ó b  w je c h a ć  n a  n ie  m a s z y ­
n ą , to te ż  z b ió r  z ie lo n e g o  b o g a c tw a  
c ią g n ie  s ię  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć .

T o  w o ln e  te m p o  p ra c  o d b i je  s ię  
u je m n ie  n a  u r o d z a ju ,  bo  n ie  z e b ra  
n a  t r a w a  n ie  o d r o ś n ie  t a k  s z y b k o , 
o p ó ź n i s ię  d iru g i p o k o s  i  w  ty c h  
w a r u n k a c h  n a d z ie je  n a  t r z e c i  
z b ió r  s ia n a  s ta ją  s ię  p r o b le m a ­
ty c z n e .

R o z p is a łe m  s ię  na  te n  te m a t  sze­
r o k o ,  bo  s p r a w a  je s t  g a rd ło w a . 
Im  m n ie j  z b ie ra m y  s ia n a  z łą k  i  
p a s tw is k , t y m  m n ie j  m o ż n a  z g ro ­
m a d z ić  p a s z y  d la  in w e n ta rz a .  N a  
d o d a tk o w y  zaś im p o r t  l ic z y ć  t r u d ­
n o , b o  c e n y  na  ś w ia to w y c h  r y n ­
k a c h  ro s n ą  s z y b k o  i  s ta je  s ię  on a  
s u ro w c e m  s t r a te g ic z n y m . T y m c z a ­
sem  bez k a r m y  d la  z w ie r z ą t  t r u d ­
n o  l ic z y ć  n a  p o p r a w ę  z a o p a trz e n ia  
w  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e .

C o z a te m  ro b ić ?  J a k  o g r a n ic z y ć  
r o ln ic z e  s k u t k i  c z e rw c a  p e łn e g o  
d e szczu?  T r u d n y  to  o rz e c h  d o  z g r y  
z ie n ia , a le  w ie lu  s z c z e c iń s k ic h  r o l ­
n ik ó w  z n a jd u je  s iposób, b y  p o ­
p r a w ić  b i la n s  p a s z o w y . J e s t t o  co  
p ra w d a  ro z w ią z a n ie  t r u d n e  i  k ł o ­
p o t l iw e ,  a le  w  o b e c n y c h  w a r u n ­
k a c h  je d y n e . P o le g a  o n o  n a  w y ­
k o r z y s ta n iu  s ło m y  o ra z  p le w  p o w ­
s ta ły c h  p r z y  m łó c e n iu  z ia r n a .  N ie  
b ę d z ie  to  p e ł n o  w a r to ś c i o w a  k a r m a ,  
a le  p o  w z b o g a c e n iu  j e j  d o d a tk o ­
w y m i  s k ła d n ik a m i —  p o z w o li  sp o ­
k o jn ie j  o c z e k iw a ć  z im y .

T rz e b a  je d n a k  b ę d z ie  z a s to so w a ć  
s p e c ja ln ą  te c h n o lo g ię  z b io r u  z b ó ż ,

Czerwiec 
pełen deszczu

i

T E G O R O C ZN E  z b io ry  tru s k a  
‘ w e k  rozpoczę ły  się z o ko ło  3- 
ty g o d n io w y m  opóźnien iem . N od 
m ia r  w ilg o c i i  ch ło d y  s p ra w ia ­
ją , żc owoce w o ln o  d o jrz e w a ją  
i n ie  są n a jład n ie jsze .

C A F  —  B o les ła w  M iedza

a m ó w ią c  ś c iś le j p o w ró c ić  d o  cza ­
só w , g d y  ż n iw a  p rz e p ro w a d z a n o  w  
d w ó c h  fa z a c h : n a jp ie r w  k o s z o n o , 
a  d o p ie ro  p ó ź n ie j o d b y w a ła  s ię  
m łó c k a .  T e n  sp o s ó b  w y m a g a  w ię c e j  
cza su  i  w ię k s z y c h  w y s i łk ó w  r o l n i ­
k a ,  to te ż  w  m o m e n c ie , g d y  n a  w s i 
p o k a z a ły  s ię  k o m b a jn y ,  z a a k c e p to ­
w a n o  p o w s z e c h n ie  je d n o e ta p o w y  
z b ió r  z b ó ż . R-zocz je d n a k  w t y m ,  
że z a r ó w n o  „ W is t n ie ’’ j a k  l  „ B iz o ­
n y ”  tn ą  s ło m ę  d o s y ć  w y s o k o  i  g u ­
b ią  na  ś c ie r n is k u  .p le w y . W  o b e c ­
n e j  s y tu a c j i  z a te m  w ie lu  szcze­
c iń s k ic h  r o ln ik ó w  p o s ta n o w iło  
w ię c  p rz e p ro s ić  s ię  ze  s n o p o w ią -  
z a łk a m i t  m ło c a rn d a m i.

N A S Z E  w o je w ó d z tw o  n a le ż y  d o  
le p ie j  w y p o s a ż o n y c h  w  m a s z y n y  
r o ln ic z e .  W  k ó łk a c h  n p . n a  1 k o m ­
b a jn  p rz y p a d a  128 ha  u p r a w  z b o ­
ż o w y c h ,  a w ię c  o 34 m n ie j -  n iż  
ro c z n a  n o r m a  je g o  w y k o r z y s ta ­
n ia .  N ia  s ta rc z a  n a to m ia s t  s n a p o - 
w ią z a łe k  i  m ło e a r n i .  C zęść z n ic h  
z u ż y ła  s ię  (a n o w y c h  n ie  k u p o w a ­
n o )  część zaś  — p rz e k a z a n o  w  u -  
ż y t ik o w a n ie  z b io rc z e  łu b  in d y w id u ­
a ln e  g o s p o d a rs tw o m  c h ło p s k im . 
T r u d n o  z a te m  l ic z y ć ,  b y  K ó łk a  
R o ln ic z e  m o g ły  w  p e łn i  p o k r y ć  
z w ię k s z o n e  z a p o t rz e b o w a n ie  na  te  
a g r e g a ty .  T y im  b a r d z ie j,  że z  k a ż ­
d y m  d n ie m  w p ły w a  c o ra z  w ię c e j 
z a m ó w ie ń  n a  d w u fa z o w e  ż n iw a .  A  
z a te m  s n o p o w ią z a łk i i  m ło c a r n ie  
z n a jd u ją c e  s ię  w  r ę k a c h  g o s p o d a ­
r z y  in d y w id u a ln y c h  m u s z ą  b y ć  
ta k ż e  d o b rz e  w y k o r z y s ta n e .

W  t y m  r o k u  W o je w ó d z k i  Z w ią ­
z e k  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w p ro w a d z a  
p e w n e  in n o w a c je  d o  o r g a n iz a c j i  
ż n iw ,  p ra g n ą c  w  te n  sp o s ó b  p r z y ­
s p ie s z y ć  te m p o  .te j n a jw a ż n ie js z e j 
k a m p a n ii  r o ln ic z e j  o ra z  p o p r a w ić  
ja k o ś ć  u s łu g . D o  k a ż d e j w s i k ie ­
r o w a n y  b ę d z ie  o d tą d  n ie  je d e n , 
le c z  k i l k a  k o m b a jn ó w ,  c o  p o z w o li  
n a  szyb sze  z a k o ń c z e n ie  z b io ró w  w  
d a n y m  r e jo n ie  i  p rz e n ie s ie n ie  ze ­
s p o łu  m a s z y n  d a le j .  O  t y m  w  j a ­
k i e j  k o le jn o ś c i  i  g d z ie  n a le ż y  n a j ­
p i l n ie j  w y k o n a ć  p ra c e , d e c y d o w a ć  
b ę d ą  s a m i r o ln ic y  re p re iz e n to w a  n i 
p rz e z  ra d ę  u ż y t k o w n ik ó w .

D ru g ą  n o w o ś c ią  są u s łu g i  k o m ­
p le k s o w e , p o le g a ją c e  n a  w y k o n y w a  
j i l u  c a łe g o  z e s ta w u  p ra c  u p r a w o -  
w y c h :  k o s z e n ia  i  m łó c k a  p r z y  p o ­
m o c y  k o m b a jn u ,  u p r z ą ta n ie  s ło m y , 
w a p n o w a n ie  i  p o d o r y w k i  ś c ie r n is k  
o ra z  s ie w  p o ,p lo n ó w  (p a s z a !) . N a le ­
ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że ta  o s ta tn ia  
fo r m a  p o m o c y  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  
n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  w  p o ­
łu d n io w y c h  re g io n a c h  n a sze g o  w o ­
je w ó d z tw a ,  g d z ie  zb o ża  d o jr z e w a ją  
n a jw c z e ś n ie j.

C Z E R W C O W A  pogoda s p ra ­
w iła ,  że tegoroczne ż n iw a  zapo­
w ia d a ją  się ja k o  tru d n e . S p ra ­
w n y  i  sz y b k i z-biór żyta , ję c z ­
m ien ia , pszen icy i  ow sa  w y m a ­
gać bedzie  dużego w y s iłk u  ze

s tro n y  w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w  i  
p ra c o w n ik ó w  p rze d s ię b to rs tw  
o bs łu g i ro ln ic tw a . Zw łaszcza 
ty m  o s ta tn im  —  p rz y d a ła b y  się 
pom oc. L a te m , g d y  w ie lu  t r a k ­
to rz y s tó w  zasiądzie  za k ie ro w ­
n ic a m i k o m b a jn ó w , część c ią g ­
n ik ó w  pozostan ie  bez obsady. 
Może by w ię c  ta k  tra k to rz y ś c i 
—  m ieszka ńcy  m ia s t —  k tó rzy , 
w  s ie rp n iu  dyspo nu ją  u rlo p e m  
p rz y s z li szczec ińsk im  k ó łk o m  
ro ln ic z y m  z pom ocą? K a ż d y  z 
n ic h  będzie  m ile  w id z ia n y , (ten)

Uwaga na serca!
8 T Y S . O S Ó B  u m ie r a  r o c z n ie  

w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  na  c h o r o b y  
s e rc a . G łó w n e  p r z y c z y n y :  s t y l  ż y -  
e ia ,  n a ło g o w e  p a le n ie  p a p ie ro s ó w , 
n ie ra c jo n a ln e  ż y w ie n ie ,  a p rz e d e  
w s z y s tk im  s tr e s y ,  j a k im  p o d le g a ­
ją  B r y t y jc z y c y  w  p r a c y  i  w  d o ­
m u . W  w a lc e  z  c h o r o b a m i se rca  
za le c a  s ię  u p r a w ia n ie  ć w ic z e ń  f i ­
z y c z n y c h  i  z n a c z n ie  w ię c e j  ru c h u  
n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  n iż  to  m a ­
ją  o b e c n ie  w  z w y c z a ju  B r y t y j c z y ­
c y .

Urlopowy sezon w pełni

Ba „z U

J U Ż  na. d ob re  t rw a  sezon 
u rló p ó w . W y lu d n ia ją  się m iasta , 
p rze d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je . C o ­
raz częśc ie j d a je  się słyszeć w  
s łu cha w ce  te le fo n ic z n e j „n ie  
w ie m , n ik t  go n ie  zastępuje , 
je s t na u r lo p ie ” . Coraz częście j 
spo tkać  m ożna w y w ie s z k i:  „N ic  
czynne, je s tem  na  u r lo p ie ” .

U R L O P  to  u nas a bso lu tn ie  
św ię ta  rzecz.

O b licza  się, że w  czasie ty c h  
n ie p e łn y c h  trze ch  m ies ię cy  le t ­
n ic h  w y je d z ie  na w yp o c z y n e k  
o k o ło  4,7 m ilio n a  osób. Hu w  
te j g iga n tyczn e j arm ia będzie  
p ra c o w n ik ó w  g osp od a rk i uspo­
łe c z n io n e j —  tego  d o k ła d n ie  
n ie  w ia d om o. I le  za m kn ie  się 
b iu re k  i  o k ie n e k , o  ile  będzie 
m n ie j lu d z i w  h a n d lu  i  u s łu ­
gach  —  tego też n ie  w iadom o. 
A  i lu  lu d z i w y je d z ie  na u r lo p y  
z za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h ?  Na 
ra z ie  d y s p o n u je m y  tą  je d n ą  l i ­
czbą i  ona  m u s i w  te j s y tu a c ji 
stać się k o ro n n y m  a rg um e n te m  
w  s p ra w ie  sp ra w n o śc i p ra cy  
podczas u r lo p ó w . Je dn a  b ow iem  
je s t pew ne : życ ia  n ie  da  się 
zaw ies ić  na k o łk u ,  n ie  da się go 
ró w n ie ż  w y s ła ć  na odpoczynek. 
W  o kre s ie  le tn im  jeszcze sp ra w  
n ie j m u s i p ra cow a ć a d m in is tra ­
c ja , h an de l, u s ług i. S p ra w n ie j 
m u s i p ra cow a ć ca ła  k o m u n ik a ­
c ja , k tó ra  m a n ie  ty lk o  p rze ­
w ie źć  te  m i l io n y  (d o d a jm y  je ­
szcze dz iec i), a le  m u s i ró w n ie ż  
w o z ić  na k ró tk ic h  lo k a ln y c h  tra  
sach.

W ie lk ie  zadania  s to ją  przed  
ca łą  s fe rą  o b s łu g u jącą  r o ln i­
c tw o , a lb o w ie m  czas u r lo p ó w  
je s t ró w n ie ż  czasem ż n iw , cza­
sem szczególn ie  c ię ż k ie j, ze 
społecznego p u n k tu  w id ze n ia  
w a żn e j p ra cy .

N a jw ię k s z e  je d n a k  zadania  
s to ją  p rzed  p rze m ys łe m . Jesz­
cze w ię ksze  w  ty m  ro k u , z u - 
w a g i na różne  tru d n o ś c i zaopa­
trz e n io w e , ene rge tyczne  i  k o ­
o pe ra cy jn e , k tó re  w p ły w a ją  na 
« ry tm ic z n o ś ć  p ra cy .

W Ł A Ś N IE  z  „ o k a z j i  la ta ”  trz e b a  
ko in ieczm le  p o w ie d z ie ć  o p e w n y c h  
a s p e k ta c h  n a s z e j p ra c y .

O tó ż  w ia d o m o , że w y d a jn o ś ć  p r a ­
c y  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a  pe-w no n ie  
w z ro ś n ie  w  p o r ó w n a n iu  d o  r o k u  
p o p rz e d n ie g o . A  m o ż e  te ż  spaść, Z  
cze g o  t o  w y n ik a ?  M . in .  z te g o , że 
w y k o r z y s ta n ie  cz a s u  p r a c y  je s t 
je d n ą  ze s ła b s z y c h  s t r o n  n a s z e j 
g o s p o d a r k i.  S t r a t y  cza su  p r a c y  są 
w „ręcz o lb rz y m ie .  O k o ło  m il io n a  
o só b  w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j  
n ie  p rz y c h o d z i c o d z ie n n ie  d o  p r a ­
c y . I n n y m i  s ło iw y : n a  o k o ło  12 m i­
l io n ó w  z a t r u d n io n y c h  p r a c u je  nas 
f a k ty c z n ie  U  m il io n ó w .  O k o ło  360 
ty s .  o s ó b  r o c z n ie  p o rz u c a  m ie js c e  
p r a c y ,  n ie  p o d a ją c  ż a d n y c h  p r z y ­
c z y n . S t r a t y  cza su  p r a c y  n a  s ta ­
n o w is k a c h  r o b o c z y c h  w y n o s z ą  ś re d  
n io  10 p ro c .,  a  — ja l t  s z a c u je  M i­
n is te r s tw o  P r a c y ,  P la c  i  S p ra w  
S o c ja ln y c h  — „ n ie  n a le ż ą  d o  r z a d ­
k o ś c i n a w e t  s t r a t y ,  s ię g a ją c e  20 
p r o c .  z m ia n y ” . W y n ik a  z le g o , że

na  o k . 11 m i l io n ó w  o só b  p r z y c h o ­
d z ą c y c h  d o  p r a c y  o k o ło  (ś re d n io  
l ic z ą c )  1,5 m il io n a  o só b  n ic  n ie  ro ­
b i.

N ie d a w n o  p o ja w i ła  s ię  w  p ra s ie  
n o ta tk a  o  t y m ,  że P o la c y  lu b ią  s ię  
d o k s z ta łc a ć . R zecz  sam a w  s o b ie  
b a rd z o  d o b ra . D o k s z ta łc a ją  s ię  w  
h o d o w l i  p ie c z a r e k ;  w  m a sa ża ch  
c ia ła ,  n a p ra w a c h  „ m a lu c h a ”  w  ro ­
b o ta c h  s to la r s k ic h  i t d  K o m u n ik a t  
p r a w ie  e n tu z ja s ty c z n ie  d o n o s i, że 
w  te n  sp o s ó b  d o k s z ta łc a  s ię  p ó f  
m il io n a  o só b  ro c z n ie . N a le ż a ło b y  
je d n a k  z a p y ta ć :  a i l u  p r a c o w n i­
k ó w  z a m ia s t p ra c o w a ć  u c z e s tn ic z y  
w  k u r s o k o n fe r e n c ja c h ,  i l u  z a m ia s t 
p o s łu ż y ć  s ię  te le fo n e m  lu b  te le x e m  
je d z ie  s o b ie  „ n a  d e le g a c ję ” , a i le  
osó b  po  p r o s tu  „ w y s k a k u je ”  w  
cza s ie  p r a c y  coś  p r y w a tn e g o  z a ła t ­
w ić  ( it d . ) ,  i l u  n a  „ m a łą  c z a rn ą ” , 
i ł u  na  z a k u p y ,  a I l u  k o m e n tu je  
m e c z  lu b  k r y m in a ł?

P IS Z Ę  o ty c h  sp ra w ach  w ła ś ­
n ie  te raz , gdyż począ tkow o  za­
m ie rz a łe m  ty lk o  w skazać na ten  
szczególny m o m e n t w  ro ku , 
k ie d y  łu d z i o dp oczyw a jących  
trze ba  za s tą p ić  w  ta k i sposób, 
a by  życ ie  społeczne toczy ło  się 
n o rm a ln ie  i bez zakłóceń. Je d ­
n ak  d ru ga  część tego a r ty k u łu  
je s t o ty m , ja k  p ra c u je m y  przez 
c a ły  ro k . Może to  i dobrze . Bo 
może je s t to  na jlepsza  c h w ila , 
abyśm y szerze j p o ro z m a w ia li o 
p ra cy , a n ie  ty lk o  o ty m , co 
z rob ić , aby znaleźć zastępstw o 
d la  p ra w ie  p ię c iu  m ilio n ó w  w  
o kre s ie  n ie p e łn y c h  trze ch  m ie ­
sięcy.

J e rzy  K O C H A Ń S K I

Z A K Ł A D Y  M e c h a n ic z n e  im .  G e n . K a r o la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  w E lb lą ­
g u  —  to  z n a n y  p r o d u c e n t  t u r b in  e n e r g e ty c z n y c h , m o n to w a n y c h  za ­
r ó w n o  w  k r a jo w y c h  j a k  i  z a g r a n ic z n y c h  e le k t r o w n ia c h .  I n n y  d z ia ł  p r o ­
d u k c j i  „ Z a m e c h u ”  s ta n o w ią  w y r o b y  p rz e z n a c z o n e  d ła  p r z e m y s łu  o k r ę ­
to w e g o . N a le ż ą  d o  n ic h  m . in .  ś r u b y  o k r ę to w e ,  k o t w ic e  i  t r z o n y  s te ­
ro w e .

N A  Z D J Ę C IU :  w  h a l i  o b r ó b k i  ś r u b  o k r ę to w y c h ,  k o t w ic  i  t r z o ­
n ó w  s te ro w y c h .  C A F  -  J a n u s z  U k le je w s k i

W  D E K A D Z IE  la t  s iedem ­
dz ies ią tych  os iąg n ę liśm y  n ie  no ­
to w a n y  w cześn ie j w z ros t zaso­
b ów  b u d o w n ic tw a  m ieszka n io ­
wego. Do n o w y c h  lo k a li w p ro ­
w a d z iło  się w  ty m  okres ie  b l i ­
sko 10 m in  osób. M im o  to  w ła s  
ne lo k u m  je s t n ad a l p ra g n ie ­
n ie m  lic z n e j rzeszy o b y w a te li. 
W  końcu  ub ieg łego ro k u  w  spół 
d z ie ln ia ch  za re jes tro w a n ych  b y ­
ło  ponad 1,5 m in  cz ło n k ó w  i 
ka n d y d a tó w , o czeku jących  na 
m ieszkan ia . Ic h  w c ią ż  jeszcze 
znaczny* d e f ic y t  w y w o łu je  z ro ­
zu m ia łe  rozgoryczen ie  społecz­
ne, k tó re  n ie k ie d y  pog łęb ia  
jeszcze dz ia ła ln o ść  łu d z i, d oko ­
n u ją c y c h  p rze różn ych  sp e ku la ­
c ji,  w y k o rz y s tu ją c y c h  is tn ie ją ­
ce tru dn o śc i do cze rp an ia  —  
znacznych n ie ra z  —  k o rzyśc i.

P O D E J M O W A N E  d o ty c h c z a s  p r ó ­
b y  p r z e c iw d z ia ła n ia  t y m  s z k o d li­
w y m  s p o łe c z n ie  z ja w is k o m ,  n ie  
z a w sze  p r z y n o s i ły  p o ż ą d a n e  r e z u l­
ta t y .  B r a k  c e n t r a ln e j  e w id e n c j i  
s p ó łd z ie lc z y c h  z a s o b ó w  m ie s z k a ­
n io w y c h  u m o ż liw ia ł  n p . p o s ia d a n ie  
p rz e z  je d n ą  oso b ę  w ię c e j  n iż  je d n e  
go  m ie s z k a n ia . P o d ję ta  n ie d a w n o  
u c h w a ła  n r  33 C e n tr a ln e g o  Z a,rzą­
d u  S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ie sz  
k a n io w e g o  w  s p r a w ie  z a ip o b ie g a n ia  
n ie p r a w id ło w o ś c io m  w  g o s p o d a ro -

w a in iiu  m ie s z k a n ia m i s p ó łd z ie lc z y ­
m i  m a  b y ć  je d n y m  z  e le m e n tó w  
p r z e c iw d z ia ła ją c y c h  z ja w is k o m  b u ­
d z ą c y m  s p o łe c z n ą  d e z a p ro b a tę . 
U c h w a łę  tę  o m ó w i ło  n ie d a w n o  
„ P r a w o  i  Z y c ie ”  w  a r t y k u le  M a r ­
k a  R y m u s z k i,  k t ó r y  p o s łu ż y ł n a m  
m . in .  d o  o p ra c o w a n ia  n in ie js z e j  
p u b l ik a c j i .

U c h w a la  z o b o w ią z u je  s p ó łd z ie ln ie  
m ie s z k a n io w e  d o  z n a c z n e g o  ro zsze ­
rz e n ia  k o n t r o l i  s p o łe c z n e j w  z a k r e ­
s ie  k w a l i f i k o w a n ia  c z ło n k ó w  do  
p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń  o ra z  „ o d p o ­
w ie d n ie g o  w y k o r z y s ty w a n ia  w y k a ­
z ó w  e m ito w a n y c h  p rz e z  m a s z y n ę  
c y f r o w ą ”  ( c e n t r a ln y  s y s te m  e w i ­
d e n c j i  z a s o b ó w  m ie s z k a n io w y c h ) .  
Z a r z ą d y  w o je w ó d z k ie  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w y c h  z o s ta ły  z o b o w ią z a ­
ne  d o  p r z e a n a liz o w a n ia  k o m p u te r o ­
w y c h  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  p o d w ó j­
n e g o  lu b  w ie lo k r o tn e g o  c z ło n k o ­
s tw a  s p ó łd z ie ln i t y c h  s a m y c h  osó b  
lu b  te ż  p rz y n a le ż n o ś c i d o  n ic h  o- 
b o jg a  m a łż o n k ó w  i  p o d ję c ia  w  te j  
m ie rz e  s to s o w n y c h  k r o k ó w .  N a d to  
z o b l ig o w a n o  s p o łe c z n e  k o m is je  d o  
p rz e p ro w a d z a  n ia  w  s z e rs z y m  z a ­
k r e s ie  w y w ia d ó w  ś r o d o w is k o w y c h  
i  d o k ła d n ie js z e g o  s p r a w d z a n ia  w a ­
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h .  S t w ie r ­
d z e n ie  w e  w n io s k a c h  n ie p r a w d z i­
w y c h  d a n y c h  p o w o d o w a ć  b ę d z ie  
p rz e s u n ię c ie  p r z y d z ia łu  na  la ta  n a ­
s tę p n e . W  p r z y p a d k u  n a to m la -s t 
g d y  o b o je  m a łż o n k o w ie  są c z ło n ­
k a m i  ( lu b  k a n d y d a ta m i)  s p ó łd z ie l­
n i  ( t e j  s a m e j lu b  in n e j )  p r z y ­
d z ia ły  n a s tę p o w a ć  b ę d ą  p o  re ­
z y g n a c j i  z p rz y n a le ż n o ś c i d o  s p ó ł­
d z ie ln i  je d n e g o  z m a łż o n k ó w .

Mieszkanie — towar nadal deficytowy

„C zerw o n e  ś w ia tło 64
dla k o m b in a to ró w

U C H W A Ł Ą  o b ję te  zosta ły  
także  s p ra w y  zw iązane  z w y ­
n a jm e m  mieszkań» W y n ik a  z 
n ie j iż  z a ró w no  w y n a ję c ie  częś­
c i m ieszka n ia  ja k  i  je go  ca łoś­
c i w y m a g a  zgody sp ó łd z ie ln i. N a 
w y n a je m  części m ieszka ń  za­
rzą d y  s p ó łd z ie ln i p o w in n y  W  
Z A S A D Z IE  w y ra ż a ć  zgodę. C a ­
łość lo k u m  n a to m ia s t będzie 
m ożna  w y n a jm o w a ć  je d y n ie  w  
p rz y p a d k a c h  szczególnych, ta ­
k ic h  ja k  np . o d b y w a n ie  s łu ż­
b y  w o js k o w e j czy  s łużbow y 
w y ja z d  za g ran icę . Zgodę sp ó ł­
d z ie ln i n a le ży  posiadać z a ró w ­
no w te d y  g d y  w y n a jm u je  się 
m ieszka n ie  osobie p ry w a tn e j 
ja k  i  in s ty tu c j i .  W y n a jm u ją c y

m a o bow iązek  d op e łn ić  fo rm a l­
nośc i m e ld u n k o w y c h  ora<z zg ło ­
s ić  um ow ę  n a jm u  do w y d z ia łu  
finansow ego . O sp raw ach  z w ią ­
za nych  z w y n a jm e m  m ieszkań  

s p ó łd z ie ln ie  p o w ia d o m ią  sw o ich  
cz ło nkó w . P rze prow a d zą  też do 
końca  ro k u  p rzeg ląd  w szys t­
k ic h  m ieszkań  w  ce lu  u ja w n ie ­
n ia  p rz y p a d k ó w  ich  n ie le g a ln e ­
go w y n a jm u , k tó r y  może za so­
bą pociągnąć w y k lu c z e n ie  człon 
ka  ze spó łd z ie ln i.

U c h w a ła  C Z S B M  n ie  zezw ala  
na p rz y d z ie la n ie  m ieszkań  
cz ło nko m , k tó rz y  sam i lu b  przez 
osoby w s p ó ln ie  z n im i zam iesz­
ku jące  z b y li p rz y s łu g u ją c e  p ra ­
w o  do lo k a lu  w  fo rm ie  d a ro ­

w iz n y  bądź też sprzedaży. W
p rzysz ło śc i spó łdz ie lcze  m ieszka 
n ie  będą  one  m o g ły  uzyskać 
w y łą c z n ie  za p o ś re d n ic tw e m  
B iu ra  H a n d lu  Zagran icznego  
C Z S B M  „L o c u m ” . N ie  d o tyczy  
to  s y tu a c ji g dy  p ra w o  do lo k a ­
lu  zosta ło  p rzekazane  w  fo rm ie  
d a ro w iz n y  na  rzecz cz ło nkó w  
ro d z in y  -zs tę pn ych  lu b  w s tę p ­
n ych  lu b  zostało zm ien io ne  na 
in n e  p ra w o  do lo k a lu  w  f o r ­
m ie  za m ia ny  c y w iln o -p ra w n e j, 
a ta k ż e  w  k i lk u  in n y c h  p rz y ­
pad kach , k tó re  u w zg lęd n ia  
u chw a ła .

D O K U M E N T  C Z S B M  s tw ie rd z a  
ta k ż e  iż  c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i  p o ­
w in n i  z a s ie d la ć  p rz y z n a n e  im

m ie s z k a n ia  w  c ią g u  30 d n i .  W  
s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  t e r m in  
t e n  m o że  b y ć  p r z e d łu ż a n y  na  „ n ie ­
z b ę d n y  o k re s ” . N ie z a s ie d le n ie  lo ­
k a lu  w  w y m a g a n y m  te r m in ie  spo­
w o d u je  w y g a ś n ię c ie  p r z y d z ia łu .  
K o n s e k w e n tn e  r e a liz o w a n ie  t e j  za ­
s a d y  p o w in n o  z l ik w id o w a ć  tz w . 
p u s to s ta n y , c z y l i  n ie  z a s ie d la n e  c a ­
ł y m i  m ie s ią c a m i lo k a le ,  d o  k tó r y c h  
n ie k ie d y  w p r o w a d z a li  s ię  n a  s iłę  
n ie u p ra w n io n a  lo k a to r z y .

S P Ó Ł D Z IE L N IE  z o s ta ły  z o b o w ią ­
z a n e  ta k ż e  d o  w n ik l iw e g o  b a d a ­
n ia  w n io s k ó w  o p rz e k s z ta łc e n ie  
lo k a lu  w  m ie s z k a n ie  ty p u  w ła s n o ­
ś c io w e g o , w  k tó re g o  p o s ia d a n ie  n ie  
m o g ą  w e jś ć  o s o b y  m a ją c e  lu b  b u ­
d u ją c e  d o m k i  je d n o ro d z in n e  a lb o  
d y s p o n u ją c e  u p r a w n ie n ia m i do 
k o r z y s tą n ia  z in n e g o  m ie s z k a n ia  
p o n a d  to ,  w  k t ó r y m  z a m ie s z k u ją  i 
c h c ą  je  k u p ić .  D o ty c z y  t o  s k ła d a ją  
C ych w n io s e k , j a k  i  ic h  m a łż o n ­
k ó w  o ra z  o só b  p ro w a d z ą c y c h  z 
n im i  w s p ó ln ie  g o s p o d a rs tw o  d o m o ­
w e . N a d to  p r z y  w y d a w a n iu  d e c y ­
z j i  o  p r z y d z ia le  m ie s z k a n ia  s p ó ł­
d z ie ln ie  p o w in n y  k o n s e k w e n tn ie  
e g z e k w o w a ć  od  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  
o só b  z g ło s z o n y c h  do  w s p ó ln e g o  z 
n im i  z a m ie s z k a n ia  z a ś w ia d c z e ń  o 
z d a n iu  p o p rz e d n io  z a jm o w a n y c h  
lo k a l i .

U s ta la  s ię  ta k ż e  Lż w  p r z y p a d k u  
m ie s z k a n ia  w ła s n o ś c io w e g o  c z ło n ­
k o m  p r z y s łu g u je  p r a w o  d o  lo k a lu  
o  je d n o  „ M ”  w ię k s z e g o  n iż  p rz e ­
w id u ją  to  n o r m y  z a lu d n ie n ia .  J e ­
ś l i  c h o d z i o p r a w o  d o  tz w .  d o d a t­
k o w e j  p o w ie r z c h n i  to  re a liz o w a n e  
a n o  b ę d z ie  je d y n ie  w  m ia r ę  is t -

w s a B a a a m K m

n le ją c y c h  m o ż liw o ś c i z p ie rw s z e ń ­
s tw e m  d la  o só b , k tó r y c h  s ta n  z d r o ­
w ia  te g o  w y m a g a .

O M A W IA N A  u ch w a ła  spotka  
się zapew ne ze społeczną a p ro ­
batą . K ła d z ie  ona b o w ie m  ta ­
m ę lic z n y m , choć zapew ne jesz­
cze n ie  w s z y s tk im , m ie szka n io ­
w y m  k o m b in a c jo m . S łu szn ie  je d  
n ak  p u b lic y s ta  „P ra w a  i Ż y c ia ”  
w y ra ż a  o baw ę  o  n iepożądane 
s k u tk i,  ja k ie  w y w o ła ć  m ogą 
fra g m e n ty  u c h w a ły  dotyczące 
w y n a jm u  m ieszka n ia . Np. z ry ­
w a n ie  u m ó w  n a jm u  przez tzw . 
g łó w n y c h  lo k a to ró w  może d o ­
p ro w a d z ić  do tego, że w ie lu  
lu d z i s tra c i dach nad g łow ą, 
choć g e n e ra ln ie  rzecz b io rą c  
d z ia ła n ia  p od ję to  m. in . także  i  
w  ic h  in te re s ie . Poza ty m  
zw iększone ry z y k o  zw iązane  z 
w y n a jm o w a n ie m  lo k a l i  ( lu b  ic h  
części) może d op ro w a dz ić  do 
w z ro s tu  i  ta k  ju ż  n ad to  w y g ó ­
ro w a n y c h  cen za w y n a je m . Są 
to  n ie w ą tp liw ie  p ro b le m y  po­
ważne. N ie  m ożna za tem  p rze ­
stać m yś leć  o da lszym  p rz y s to ­
s o w y w a n iu  c a ło k s z ta łtu  m iesz­
k a n io w y c h  p rze p isó w  do re ­
a lió w  życ ia . <jg)

„P raw dziw a cnota.

Odpowiadali 
na krytykę

U P O M N IA N O  I  P O U C Z O N O

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  z a ­
ty tu ło w a n ą  „ O  k r o k  o d  w y p a d k u ”  
W o j.  P rz e d s . K o m u n ik a c j i  M ie j ­
s k ie j  in fo r m u je ,  że m o to r n ic z e j  p r o  
w a d z ą c e j t r a m w a j  l i n i i  n r  5 (o  bo cz  
n y c h  n u m e r a c h  w a g o n ó w  163 i  339) 
u d z ie lo n o  u p o m n ie n ia  n a  p iś m ie  z 
a d n o ta c ją  w  a k ta c h  o s o b o w y c h . P o  
w ó d  — p rz e d w c z e s n e  z a m y k a n ie  
d r z w i  w o z ó w  i  ru s z a n ie  z p r z y s ta n ­
k u .  P o n a d to  u d z ie lo n o  j e j  d o d a tk o ­
w e g o  in s t r u k ta ż u  i  p r z y p o m n ia n o  
o o b o w ią z k a c h  c ią ż ą c y c h  n a  m o to r ­
n ic z y c h  p r z y  p rz e w o z ie  p a s a ż e ró w .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  o p is a n y  p r z y ­
p a d e k  i  je m u  p o d o b n e  z o s ta n ą  
o m ó w io n e  p o d c z a s  n a jb l iż s z e g o  
s z k o le n ia  m o to rn ic z y c h .

Z a  z a is tn ia łe  w y d a rz e n ie  —  p rz e ­
p ra s z a m y .

I  z a s tę p c a  d y r e k to r a  
d s . e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r  A N D R Z E J  A N C Z Y K O W S K I

Z A R Z Ą D  C E C H U  R O Z P A T R Z Y

W  Z W I Ą Z K U  z  n o ta tk ą  p t .  , ,R a ­
d io -e te rn a  n a  c e n z u r o w a n y m ”  C e ch  
R z e m io s ł M e ta lo w y c h  i  E le k t r y c z ­
n y c h  z a w ia d a m ia ,  że  s k a rg a  C z y te l ­
n ik a  „ K u r i e r a ”  n a  o b . J a n a  C is z e w  
s k łe g o  z w ią z a n a  z n ie p r a w id ło w y m  
ś w ia d c z e n ie m  u s łu g i  p r z y  n a p r a w ie  
r a d io o d b io r n ik a  z o s ta ła  p rz e z  z a in ­
te re s o w a n y c h  z a ła tw io n a  p o lu b o w ­
n ie  w  te n  sp o s ó b  iż . o b . C is z e w s k i 
z w r ó c i ł  k l i e n t o w i  400 z ł z s u m y  p o ­
b r a n e j  za n a p r a w ę  a p a r a tu .

N ie m n ie j  je d n a k  o p is a n a  w  s k a r ­
d ze  s p ra w a  z a c h o w a n ia  s ię  o b . J . 
C is z e w s k ie g o  w  s to s u n k u  d o  k l i e n ­
ta  b ę d z ie  r o z p a tr y w a n a  n a  n a jb l iż ­
s z y m  z e b r a n iu  Z a rz ą d u  C e c h u , 
g d z ie  w o b e c  w y m ie n io n e g o  zo s ta n ą  
w y c ią g n ię te  k o n s e k w e n c je  s ta tu t o ­
w e .

S ta rs z y  C e c h u  
E D W A R D  W O D K IE W IC Z

P O T R Ą C O N O  P R E M IĘ

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t .  „ T o  
n ie  a lk o h o l ”  W S S  „ S p o łe m ”  i n f o r ­
m u je ,  że  s p rz e d a w c z y n ię , k tó r a  
k l i e n t o w i  p o d a ła  w in o  p rz e d  g o d z . 
11 u k a r a n o  p o tr ą c e n ie m  p o ło w y  
m ie s ię c z n e j p r e m i i .  J e d n o c z e ś n ie  
n a d m ie n ia m y ,  iż  d o  s p rz e d a ż y  w in a  
n ie  d o s z ło  p o n ie w a ż  k a s je rk a  p r z y  
in k a s o w a n iu  n a le ż n o ś c i za in n e  za ­
k u p io n e  to w a r y  b u te lk ę  z w in e m  
w y c o fa ła .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  z k ie r o w n ic ­
tw e m  s k le p u  p rz e p ro w a d z o n o  ro z ­
m o w ę  o  o b o w ią z k u  ś c is łe g o  p rz e ­
s tr z e g a n ia  zasa d  s p rz e d a ż y  a lk o h o -

w o je w ó d z tw  n ie  p o k r y w a ją  fa k ty c z  
n y c h  p o tr z e b  m . in .  z p o w o d u ; w y ­
d łu ż e n ia  c y k lu  w y d a w n ic z e g o  d o  
4—5 la t ,  o g r a n ic z e n ia  n a k ła d u ,  n ie ­
n a le ż y te g o  u ż y t k o w a n ia  s p is ó w  
p rz e z  p e w n ą  l ic z b ę  k l ie n tó w  (n is z ­
c z e n ie , w y r y w a n ie  c a ły c h  s t r o n ,  p la  
m ie n ie ,  k ra d z ie ż e  i tp . ) .

P o  u k a z a n iu  s ię  w s p o m n ia n e j n o  
t a t k i  z n is z c z o n e  s p is y  z o s ta ły  u s u ­
n ię te  i  z a s tą p io n e  n o w y m i z w y ją t  
k ie m  ty c h ,  k t ó r y c h  n a k ła d y  są ju ż  
c a łk o w ic ie  w y c z e rp a n e .

R ó w n o c z e ś n ie  z a w ia d a m ia m y ,  iż  
O d d z ia ł T e le k o m u n ik a c j i  b ę d z ie  
p r z e n ie s io n y  d o  n o w y c h  p o m ie s z ­
cze ń  ( o b e c n ie  r e m o n to w a n y c h )  w  
n a r o ż n ik u  g m a c h u  u  z b ie g u  u l ic  
N ie p o d le g ło ś c i i  B o g u ro d z ic y .  T a m  
te ż  z n a jd ą  s ię  s p is y  te le fo n ó w  o p r a ­
w io n e  w  u s z t y w n io n e  o k ła d k i  co , 
m a m y  n a d z ie ję ,  p o z w o li  na  d łu ż s z e  
ic h  u ż y t k o w a n ie .

Z -c a  d y r e k to r a  
I I .  K O W A L S K A

lu .
Z - c a  d y r e k to r a  ds . h a n d lu  

m g r  J A C E K  S Z E F E R N A K I K

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t .  
D la c z e g o  n is z c z ą ? ”  W o j.  U rz ą d  

P o c z ty  I n fo r m u je ,  że  p rz y d z ie lo n e  
s p is y  t e le fo n ic z n e  p o s z c z e g ó ln y c h

Huta „Katowice”

W A Ż N Y M  o b ie k te m  d r u g ie g o  e ta ­
p u  r e a l iz a c j i  H u ty  „ K a t o w ic e ”  je s t  
w ie l k i  p ie c  n r  3. O b e c n ie  w y k o n u ­
je  s ię  g łó w n ie  r o b o ty  z ie m n e  o ra z  
b e to n u je  fu n d a m e n ty  p o d  poszcze ­
g ó ln e  o b ie k t y  p ie c a .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c e  z ie m n e  p r z y  
w y k o p ie  p o d  n o ś n ic e  e s ta k a d y  w ie l ­
k ie g o  p ie c a  n r  3.

(C A F  —  K a z im ie r z  S e ko )

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł o ryg ina łu : For Kicks
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Z a s ta n a w ia łe m  się, w  ja k i  sposób spędzają  d łu g ie  
w a k a c je  B e lin d a , H e lena  i  F i l ip ,  i  co by p o m y ś le li 
w id z ą c  m o ją  b ru d n ą , zdep taną  podegzystenc ję , co po ­
m y ś le lib y  m o i lu d z ie  w id z ą c  sw o jego  ch lebodaw cę  na  
ta k im  d n ie . W yo b ra żen ie  sobie  tego bardzo  m n ie  ba­
w iło ,  n ie  ty lk o  s p ra w ia ło  że m onotonne  g o d z in y  p ły -  
n ę ły  szybc ie j, pom agało  m i także  zachow ać w e w n ę trz ­
ną tożsamość.

W m ia rę  u p ły w a n ia  k o le jn y c h  d n i h a ró w k i,  co raz  
częściej z a s ta n aw ia łem  się, czy k toś  d e c y d u ją c y  się  
na ta k  to ta ln ą  m askaradę , n a p ra w d ę  zd a je  sobie  

o p raw ę  z tego, co ro b i.
E kspres ja , sposób m ó w ie n ia  i  po ruszan ia  m u s ia ły  

n ieu s tan n ie  s łużyć p rze ko n yw a ją ce m u  p oka zow i n ie ­
o krze san e j tępo ty .

P ra cow a łe m  w  sposób p a r ta c k i,  m ę cza rn ią  b y ło  je ż ­
dżenie  konno  ja k  g a p ió w a ty  n iezg raba , a le  w  m ia ­
rę u p ły w u  czasu w szystko  to  s taw a ło  się ła tw ie jsze . 
Z a s ta n a w ia łe m  się, czy m ożna w  końcu  n a p ra w d ę  
stać się ro z b itk ie m , je ś li dość d ług o  się to  uda je . 
Jeś li k to ś  sta le  p ozbaw ia  się godności lu d z k ie j,  to  czy 
w  końcu  p rzes tan ie  sobie  zdaw ać sp raw ę  z  je j  b ra ­
ku?  M ia łe m  n ad z ie ję  je d n a k , że p y ta n ie  to  pozosta­
n ie  w  sferze a ka d e m ick ich  rozw ażań, bo d o p ó k i po­
tra f ię  śm iać się z  samego sieb ie , je s tem  bezpieczny.

To, co p rz y d a rz y ło  się G e o ff o w i S m ith o w i p o tw ie r­
d z iło  w  p e łn i m oje  p rzypuszczenia , że po trze ch  m ie ­
s iącach n ie  oszczędzano st ije n n e m u  ż a d n e j zachę ty  
do opuszczenia  s ta jn i.

H u m b e r n ig d y  n ie  je ź d z ił ko nn o  na  tre n in g i,  pod­
je żd ża ł fu rg o n e tk ą , b y  o bse rw ow ać ga lop , i  w ra c a ł 
na podw órze  p rzed n a m i, w ty k a ją c  wszędzie nos i 
sp ra w d z a ją c  co zosta ło , a co n ie  zosta ło  zrob ione .

Pewnego ra n k a , k ie d y  w ró c il iś m y  po d ru g im  t re ­
n in g u , H u m b e r s ta l na ś ro d k u  podw órza , p ro m ie n iu ­
ją c  w p ro s t ta k  częstym  u  n iego  n iezadow o len iem .

—  T y  S m ith , i  ty  Roke o dp row adźc ie  ko n ie  do bok­
sów i p rz y jd ź c ie  tu ta j.

T a k  też u c z y n il iś m y .
—  Roke. v
—  S łu cha m  pana. “> ■
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—  Ż ło b y  tw o ic h  czte rech  k a n i są w  o p ła k a n y m  
stanie. W yczyść je.

—  T a k , proszę pana.
—  Żebyś się n a u c z y ł w  p rzysz ło śc i p ra cow a ć sta­

ra n n ie j,  p rzez p rz y s z ły  ty d z ie ń  będziesz w s ta w a ł o 
w p ó ł do szóstej.

—  T a k , proszę pana.
W estchną łem  w  duch u , choć ta  fo rm a  z ło ś liw e j ka ­

r y  b y ła  d la  m n ie  n a jm n ie j u c ią ż liw a , bo n ie  sp ra ­
w ia ło  m i tru d n o ś c i wczesne w s ta w an ie . P ociąga ło  to  
je d n a k  za sobą bezczynne s tan ie  na  p od w ó rzu  przez  
ponad godzinę. C iem no , z im no  i  nud no . Sam  H u m b e r  
też chyba  n ie  s y p ia ł w ie le . O kna  jego  s y p ia ln i w y ­
c h o d z iły  na podw órze  i  zawsze w ie d z ia ł, czy d e li­
k w e n t b y ł ta m  za d w adz ieśc ia  szósta, na d ow ód  cze­
go należa ło  o te j w ła ś n ie  porze  zapa lić  la ta rk ę .

—  Co do c ieb ie  —  sp o jrz a ł na G eo ffa  zas ta n aw ia ­
ją c  się n ad  czymś. —  P odłoga w  s ió dm ym  boksie  
upaćkana  je s t g no jem . W yrzuc isz  słom ę i  w yczyśc isz  
podłogę ś ro d k ie m  d e z y n fe k c y jn y m , za n im  dostaniesz  
obiad.

—  A le  proszę pana  —  z a p ro te s to w a ł n ieo s tro żn ie  
G e o ff —  je ś li n ie  p ó jd ę  na o b ia d  razem  z in n y m i,  
n ic  d la  m n ie  n ie  zostan ie

—  Trzeba  b y ło  pom yśleć o ty m  w cześn ie j, i  p rz y ­
zw o ic ie  w yko na ć  sw o ją  pracę. P łacę o p o łow ę  w ię c e j 
n iż  każdy in n y  tre n e r i  za to  oczeku ję  o d p o w ie d n ie j 
ro b o ty . Z ro b isz  ta k , ja k  c i p ow ied z ia łe m .

—  A le  proszę pana  — za jęcza ł G e o ff w iedząc, że 
je ś li n ie  zdąży na g łó w n y  p os iłek , będzie bardzo  g ło d ­
n y  —  czy n ie  m ogę tego z ro b ić  po p o łu d n iu ?

H u m b e r od n iechcen ia  p o ru s z y ł laską, k tó ra  p rze ­
ś lizg n ę ła  się ta k , że w  rę k u  t rz y m a ł je j  kon iec. W te ­
d y  o b ró c ił się i  b ru ta ln ie  u d e rz y ł w y p u k łą  g a łk ą  w  
b iod ro  G eoffa . G e o ff z a w y ł i  zaczą ł ro zc ie ra ć  nogę.

—  Przed o b ia d em  —  p o w tó rz y ł H u m b e r i  odszedł 
o p ie ra ją c  się na lasce. G eo ffa  o m in ę ły  w o d n is te  na  
p ó ł uduszone k a w a łk i b a ra n in y , a k ie d y  w sze d ł za dy ­
szany do k u c h n i zobaczy ł o s ta tn ie  ły ż k i  b u d y n iu  
m ą c zn o -ło jo w e g o  z n ik a ją c e  w  o g ro m n y c h  u s tach  
CharlieJgo.

— C h o le rne  s k u rw y s y n y  —  za jęcza ł ża łośn ie . ?— 
Banda c h o le rn ych  s k u rw y s y n ó w .

(cdn)
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Przedstawiamy szczecińskich olimpijczyków

T r z e c h  *  S o lin g ą
Z A  n iespe łna  d w a  ty g o d n ie  rirap o ra ną  się zm a g an ia  X X I I  JJ™

L e tn ic h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .  W  Polsce ro zd an o  ju ż  nom  m a - k o le k t y w ,  d z ię k i  te m u  o d n o s i s u k -  
c je  o lim p ijs k ie .  O trz y m a ło  je  322 za w odn iczek  i z a w o d n ik ó w  Cesy  D ro g a  d o  k a d r y  o l im p i js k ie j  
■l 20 d y s c y p lin  s p o rto w y c h . Są to  n a jle p s i spośród  b lis k o  5 - “ S i  n T S ?
ty s ię c z n e j rzeszy sp o rto w có w  o b ję ty c h  p rz y g o to w a n ia m i no z y c j li a je d n a k  w y g r a ł  w ie lk ie  
X X I I  IO . W  g ru p ie  za w odn iczek  i  z a w o d n ik ó w , k tó r y m  p o - w s p ó łz a w o d n ic tw o  k r a jo w e ,  w  o - 
w ie rzo n o  re p re z e n to w a n ie  b a rw  P o ls k i na m o s k ie w s k ie j o lim  £ £
p ia d z ie  je s t 11 osób z naszego w o je w ó d z tw a . A  m ia n o w ic ie , ^ -zo s tw o  w ę g ie r  i t y le ż  r a z y  m i-  
je ź d z ie c tw o — s k o k i —  Janusz B o b ik  (L K S  D ragon  N a w ie li-  s t r z a s tw o  P o ls k i.  N a jw y ż e j  ce n ią  
ee) p ły w a n ie  -  D o ro ta  B rzo zow ską  (S ta l S toczn ia  Szczecin), t a t
p iłk a  ręczna  —  Janusz B rz o z o w s k i (M K S  Pogoń Szczecm), dzr> 9 l ln Ie  o b s a d z o n y c h , w  K o p e n -  
w lo ś la rs tw o  —  R ysza rd  S ta d n iu k , R ysza rd  B u ra k  (o b a j SK^s h a d z e  i  t r z e c ie  m ie js c e  n a  re g a ta c h  
C z a rn i Szczecin), M a riu s z  i  H e n ry k  T rz c iń s c y  o raz M iro s ła w  w  S c h w e r in ie  (N R D ).
* r  i  •  • '  •  n ro  o -n iM u m .«  b-i . n l in e r  J a k  b ę d z ie  w  T a l l in ie ?  —  p y ta mK o w a le w s k i (w szyscy A Z S  Szczecin), że g la rs tw o  —  k ł.  S o lin g  ___ „
—  Ja n  B a rto s ik , Z d z is ła w  K o tla , J e rz y  W u je c k i (M K S  Pogoń żeglarzy''z Pogoni. 
Szczecin).

D z iś  p rz e d s ta w ia m y  n aszym  C z y te ln ik o m  tró jk ę  żeg la rzy .

W  C IE N IU
Ż E G L A R S T W A  M O R S K IE G O

—  R e g a ty  o l im p i js k ie  —  m ó w i J a n  
B a r to s ik  —  o d b y w a ją  s ię  na  b a r -  

„  , ,  . . .  . . .. r™ )„ ,)  d z o  t r u d n y m  a k w e n ie . S ta rto> w a-
S o l in g i  b y ły  je d n ą  z  n a jm ło d -  U śm u  n a  t y c h  w o d a c h  w  r o k u  u -  

s z y c h  k la s  o l im p i js k ic h .  J a c h ty  .« W  b ie g ły m . J e d n a k  je s te ś m y  o p ty m i-  
k la s y  p o s ia d a ł n a jp ie r w  G d a ń s k . H a m i C d y b y ś m y  n im i  n ie  b y U ,
T o  w ła śn u e  w  K J o n i i  Z y g f r y d  P e r -  ?łie s ta n ę lib y ś m y  d o  r y w a l iz a c j i  o 

C i,  k t ó r z y  w  t r u d n y c h ,  p o w o je n -  1MSz p o r ty  o l im p i js k ie .  S ą d zę , że
n y e h  la la c h  k ł a d l i  p o d w a l in y  p o d  “ J g g L  ¡ d , o b X S t c y 3 ż e g la rz e  na  6 ta ć  naa w y w a lc z 0 n ie  P ^ M o -  
s p o r t  w  o d z y s k a n y m  S z c z e c in ie , 4 h  n d i ó ^ c L n ^ I  z re z y e -  lcanG « °  m ie js c a ,
ż e g la r s tw o ,  w id z ie l i  na  je d n y m  z G dan O T czan .e  z re z y g
e e o lo w y e h  m ie js c ,  s ta ło ,  a j?  o.™  S S S & .  jJ S  T E G O  ż y c z y m y  t r z e m  łe g la -

to* głćS p S ï ïù in o 'do Saæz«?taa.""âtalo‘ sio rzom  z Solinga Pogoni, k tó rzy  
W  r“ a K ? ° k S Ł o  M  l e f l S  za sprawą dzlafaezy SOZ2, giOw jako nalega klubowa będą re- 
S S i C / I S i J L  * ł  “ ‘ « n Æ  S ta  d f  * 4 -  prezentować nasz k ra j na n a j-
^  IS L r ta le  î -u l i e ? y  t r l S ^ a  S u g r a p y  re g a to w e j  w k la s ie  S ą - w iększe j im prezie sportowej 
areale międzynarodowej. Niestety, bng. jaobt z Odai^ka o t rz y m a ia  św ia ta  —  olimpiadzie. Dziś że- 

S ’ï S o i a f f j .  *8»?: glarze udali_ s ÿ  do Warszawy
f S S w a  u S X 1 c £ “ Pw w ik S rfi î o s lï v J eJw M ; sJ i i L c l l Î T v f ï i “ p L S '  7 , ia ch t pojeęhał, JJ*w y p r a w a c h  m o r s k ic h ,  p o d ró ż a c h  f e  A .ZS. W  g ro d z ie  G r y fa  p o w ir ta -  J u tro  u c z e s t n ic z y ć  będą W  C e -

^ . “ * * p i Ł 5 3 C,! , ,S o .1 S o ’ w i l S ^ b r t T ^ p ' a i ^ S -  ¡■‘?™>nii P fe s n a n ia  o lim p ijc z y -  
K i d a m i  n J U a n i?  n ^ S y c h  łód ry  m ia ł  n a j le p s z y  ja c h t .  W  m ia r ę  k o w  a n as tę pn ie  p rzez M o skw ę  
fcach po małych akwenach. A jed- Tawodnfcv uń ańzą  się do T a llin a . T a m  bę-
K  M î a S S S S k  S i o S F S S ł p S g F S  « ? S S  * »  tre n o w a ć  aż do cza^u ro zp o -
Ł i e 5 l °drao u S  w  S e n i u  k ie  współzawodnictwo m ię d z y  ty -  ezęcm Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , 
regatowym na jachtach mieczo- °  P™wo nï î prJ f ^ {T  M !m o > że za łoga tre n o w a ła  b.
wych. Trud b y ł ogromny — efek- h v łT “ że in te n s y w n ie , n a d a l m u s i s o lid -

X i o l f  -  n ie pracować, bo przecież na
przegrywajiśmy zP okFęgaml. które f  m ię d z y c z a s ie  o t r z y m a l i  n o w y  akwenie Z atok i T a lliń sk ie j zmie 
nie mają większych akwenów wod- ^ ^ S S i t n S i ^ r t o r w S ^ d  rzy się z doskonałym i żeglarza-
§ S i 4 ^ e  r œ y g S w S T z i  ^ o i J  U 11« ! » ,  w s ia d ł  p o u o w n ie  Z y g f r y d  n u ,  k tó rzy  nieraz s ta rtow a li i  
nia młodzieży. Jednym z klubów, P e r l i c k i  k tó r e m u  z a k u p io n o  w  K a ~  odnosili s u ik c e s y  w  w ie lk ich  im  
"który zaitmowal a ie  t y l k o  i  wyłącz- nadzio S o lin g a . P Z Z  zarzac lz ll nowe . ,
M e  ż S S t o S n S , S w m  w sp ó lza w o d fn icŁ w -o . W_ u b ie g ły m  ro -  P r e s a c h .
M K S  — p ó ź n ie js z y  „ F e n ik s "  o b e c -  k u  r y w a l iz a c ja  g d a ń s k o  szcge e îô - 
n v  P a ła c  M ło d ^ e ż y .  D o  g r a p y  in ż . s k a z a k o ń c z y ła  a s  s u k c e s e m  n a -  .
W a m y s k ie g o  t r a f i ł  w  1957 t .  M M -  “ » * >  z ą w m to ik ó w :  d w a  r a z y  b y l i  
n l  J a n e k .  P o c z ą tk o w o  p ły w a ł  n a  i  ‘ P®1»  ra z  z a ję l i  g o rs z ą  o d
m a lu t k ic h  O p ty m is ta c h ,  p ó ź n ie j l ^ a t ę .  W  t y m  to k u

“ n  'S l r S S "  byładi j | Cd o ś iU a S £ i « ¿ K “ °  * £ * > “ '  '  * *

g r  sżs g s s ? o j ^ L i r rs s  M S * '
S w z k a  w  ÎS  L l l n g  N a  s S t o l S  g r a i i  p r z e d o lim p i js k ą  e l im in a c ję ,  
t y m m . l m ,  w ó w S s  ^  z a ł 5 “ n t  s , w îu  o a  Î 2 i  H i f
a d o b y ł  p u c h a r  „ K u r ie r a  S z c S c iń l  “ e  z P o g o n i są p le r w m y m i ż e *  a :
------- — • w  ła s i tarin v c h  r e e a ta c h  że - r7-a,m’L z n a sze g o  w o je w ó d z tw a ,  k to -

■ Œ f . f f i  l e l i  rizy  u c z e s tn ic z y ć , b ę d ą  w  re g a ta c h  
B łę k i t n ą  w s tę g ę  J e a o -  o tS n p ijS k ic h .  N ic  w ię c  d a iw n e g o ,

Tadeusz R E K

Olimpijski ogień 
przybył do ZSRR

W  S O B O T Ę  w  sam o p o łu d n ic  sz ta fe ta  n iosąca na m o s k ie w ­
s k ie  ig rz y s k a  o l im p ijs k i o g ień  p rz e k ro c z y ła  g ra n icę  ru m u ń s k o - 
ra d z iecką . O g ień  za pa lo ny  19 ezerw ca  w  g re c k ie j O lim p ii  p rze ­
n ie s io n y  zosta ł przez G re c ję , B u łg a r ię  i  R u m u n ię .

P rze kaza n ie  zn icza  z o gn ie m  n a s tą p iło  na  m oście  g ra n ic z ­
n y m  na  rzece P ru t  w  p o b liż u  m o łd a w s k ie j m ie jsco w o śc i L ie «  
uszeny.
M O S K W A  P A P . E le k tro n ic e - s k o n s tru o w a li u czn io w ie  te c h n i-  

j y  ro b o t nazw an  „M is z k ą ”  k u m  w  K a m ie ń s k u  U ra ls k im .
'  O czyw iśc ie  ro b o t o trz y m a ł p o -

Piłka nożna

Juniorzy Śląska
pokonali Stal
W  S O B O T Ę  n a  s ta d io n ie  p r z y  y l .  

B a n d u r s k le g o  r o z e g ra n o  s p o tk a n ie
0  t r z e c ie  m ie js c e  w  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i  ju n io r ó w ,  w  k t ó r y m  z m ie ­
r z y ły  s ię  je d e n a s tk i  S t a l i  S to c z n ia
1 Ś lą s k a  W ro c ła w .  P o  m e c z u  s to ­
ją c y m  n a  p r z e c ię tn y m  p o z io m ie  
le p s i o k a z a l i  s ię  g o ś c ie , k t ó r z y  w y ­
g r a l i  2:1 (1:0). B r a m k i  d la  w r o c ła ­
w ia n  z d o b y ł M a r iu s z  J a s t rz ę b s k i 
(w  17 i  47 m in . ) .  H o n o ro w e g o  g o la  
d la  s to c z n io w c ó w  u z y s k a ł J a n u s z  
J a ro s z  w  44 m in .  z r z u tu  k a rn e g o . 
Z e s p ó ł Ś lą s k a  g ó r o w a ł n a d  szcze ­
c in ia n a m i p rz e d e  w s z y s tk im  d o j ­
rz a ło ś c ią  i  t a k t y k ą .  N ic  d z iw n e g o  
b o w ie m  w  i c h  s z e re g a c h  w y s tę p o ­
w a ło  aż  p ię c iu  k a d r o w ic z ó w .  W ro ­
c ła w ia n ie  m a ją c  p rz e d  s o b ą  p o je ­
d y n e k  r e w a n ż o w y  n a  w ła s n y m  b o i­
s k u  o d  p o c z ą tk u  n a s ta w i l i  s ię  na  
p o n ie s ie n ie  j a k  n a jm n ie js z y c h  s t r a t .  
I c h  g rę  c e c h o w a ło  ro z w a ż n e  ro z ­
g r y w a n ie  p i ł k i  w  p o lu  i  s to s o w a ­
n ie  k o n t r a t a k ó w ,  k tó r e  w  e fe k c ie  
p r z y n io s ły  im  z a s łu ż o n y  s u k c e s . W  
ze s p o le  t r e n e r a  G . P to k a  n a  w y ­
ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ł • je d y n ie  J a k o łc e -  
w ic z . N ie  m a ją c  je d n a k  w ię k s z e g o  
w s p a rc ia  u  s w o ic h  k o le g ó w  n ie  p o ­
t r a f i ł  w ie le  z d z ia ła ć . S p o tk a n ie  re ­
w a n ż o w e  o d b ę d z ie  s ię  9 l ip c a  w e  
W r o c ła w iu  g d z ie  fa w o r y te m  b ę d ą  
w o js k o w i.  ( jk )

•  •  •
W  T O R U N IU  w  s p o tk a n iu  o  I  

m ie js c e  s p o tk a ły  s ię  z e s p o ły  j u n io ­
r ó w  P o lo n i i  B y d g o s z c z  i  S t a l i  B ie l ­
s k o - B ia ła .  W y g r a ła  P o la n ia  2:0 (1:0).

r a  D ą b s k ie g o .

Sporty motorowe

S. Olszewski
mistrzem Europy

P IĘ K N Y  s u k c e s  o d n ió s ł p o l­
s k i  m o to c y k l is t a  S ta n is ła w  
O ls z e w s k i,  z d o b y w a ją c  —  p o ­
d o b n ie  ja k  p rz e d  r o k ie m  — 
t y t y ł  m is t r z a  E u ro p y  w  r a j ­
d a c h  m o to ro w y c h  w  k la s ie  do 
78 e c m . T rz e c ie  m ie js c e  w  t e j  
k la s y f i k a c j i  z a ją ł  d r u g i  n a sz  
r e p re z e n ta n t  Z b ig n ie w  K l u j -

Chuligani w akcji...

Groźna przygoda
młodego kajakarza
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11.50. p ły ­

n ą c e g o  je d n o o s o b o w y m  k a ja k ie m  
p o  K a n a le  Z ie lo n y m  p r z y  u l .  H e y -  
fe i. 12 - le tn iie g o  D a r iu s z a  B . o b r z u ­
c i ła  k a m ie ń ia im i s to ją c a  n a  m o ś c ie  
g r u p k a  c h u l ig a n ó w .  C h ło p ie c  s t r a ­
c i ł  p a n o w a n ie  n a d  k a ja k ie m ,  k t ó r y  
w y w r ó c i ł  s ię .

N a  r a tu n e k  p o s p ie s z y ł Z e n o n  
D o w h a ń ,  r a to w n ik  z p o b l is k ie g o  
o ś ro d k a  W O P R , W y c ią g n ą ł  o n  c h ło p  
ca  na  b rz e g  i  r u s z y ł  w  p o g o ń  za 
s p r a w c a m i,  k tó r y m  je d n a k  u d a ło  
s ię  z b ie c

O  in c y d e n c ie  z a w ia d o m i ł  n a s  w i ­
ce p re ze s  Z W  W O P R . J e r z y  B a k u -  
ła .  Z  je g o  w y ja ś n ie ń  w y n ik a ,  iż 
D a r iu s z  B . o A rz y m a ł k a ja k  z o ś ro d ­
k a  K S  „ C z a r n i ” . W y d a je  s ię , iż  
s a m o tn a  e s k a p a d a  k a ja k o w a  1 2 - le t-  
n ie g o  c h ło p c a , bez o p ie k i  t r e n e r a ,  
b y ła  co  n a jm n ie j  le k k o m y ś ln o ś c ią .  
K io ia w n ic tw o  k lu b u  w in n o  w y c la g -  
« ą ć  z te g o  w n io s k i  na  p rz y s z ło ś ć .

<ap)

z a k w a  1 i f ik o w a tn ie  d o  re p re z e n ­
t a c j i  o l im p i j s k ie j  u z n a n o  ja k o  s u k ­
ces c a łe g o  s z c z e c iń s k ie g o  ś r o d o w i­
ska  ż e g la rs k ie g o . T r ó jk ę  z S o lin g a  
ż e g n a ł w ię c  u r o c z y ś c ie  p re ze s  O Z 2 , 
R y s z a rd  K a r g e r  i  je g o  n a jb l iż s i  
w s p ó łp r a c o w n ic y  W  n ie d z ie lę  n a ­
to m ia s t  u r o c z y s te  p o ż e g n a n ie  o d ­
b y ło  s ię  na  p r z y s ta n i  m a c ie rz y s te ­
go  k lu b u ,  M K S  P o g o ń . N o w o  k r e -  
o w a m i o l im p i jc z y c y  w y s tą p i l i  w  
p ię k n y c h  r e p re z e n ta c y jn y c h  s t r o ­
ja c h .  B y l i  na ty m  s p o tk a n iu  d z ia ­
ła c z e  i  ż e g la rz e , k ie r o w n ic t w o  k l u ­
b u  r e p re z e n to w a ł d y r e k t o r  R o m a n  
W ilc z e k ,  b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
P P D iiU R  . .G r y f ” , w  k t ó r y m  p r a ­
c u ją  B a r to s ik .  W u je c k i  i K o t la .

Z G R A N A  Z A Ł O G A

R ó ż n a  b y ła  d ro g a  t r z e c h  ż e g la rz y  
z S o lin g a  P o g o n i d o  o l im p i js k ie j  
re p re z e n ta c j i .  Jam  B a r t o s ik  w ie lk ą  
ka iT ie rę  ż e g la rs k ą  ro z p o c z y n a ł 23 
la ta  te m u  w  M K S  Z d z is ła w  K o t la ,  
d z iś  31- le t n i  m ę ż c z y z n a , od  19S3 r .  
je s t  c z ło n k ie m  M K S  P o g o ń . S ta r ­
to w a ł  na  ja c h ta c h  k la s  p r z y g o to ­
w a w c z y c h  C a d e ta e h  i  H o rn e c le . 
24 -Iebn i J e r z y  W u je c k i  p ły w a  od 
1970 r .  n a jp ie r w  w  S ta l i  S to c z n ia  
na F D , , H o r n e c ie .  k i .  470. K o t la  w  
s k ła d z ie  z a ło g i B a r to s ik a  je s t  od

W telegraficznym skrócie

O Puchar Lała

T R W A  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  W  m ię d z y p a ń s tw o w y m  s p o tk a n iu  
w  p i łc e  rę c z n e j k o b ie t  „B u rg a s -8 0 ” . w  p itc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n  P o ls k a  
P o lk i  p r z e g r a ły  t r z e c i  k o le jn y  p o k o n a ła  Z S R R  19:18 (11:9). 
m ecz :, t y m  ra z e m  z H o la n d ią  15:17 „  , . ? ? *,
(7:8). W  t e j  s a m e j g r u p ie  B u łg a r ia  D o s k o n a le  s p is a l i  s ię  p o ls c y  s p o r-  
p o k o m a ła  R F N  15:11 (8:5). to w c y - ln w a lid z i  n a  s z ó s ty c h  i -

•  *  *  g r z y s k a c h , k tó r e  d o b ie g ły  k o ń c a
W  m ię d z y p a ń s tw o w y m  s p o tk a n iu  w  h o le n d e rs k ie j  m ie js c o w o ś c i A r n -  

s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o l im p i js k a  r e -  h e im . N asza  r e p re z e n ta c ja  z d o b y ła  
p r e z e n ta c ja  P o ls k i  p o k o n a ła  N R D  łą c z n ie  178 m e d a li ,  w  t y m  78 z ło -  
3:0 (15:12. 15:6, 13:11). t y c h .  50 s r e b rn y c h  i  52 b rą z o w e

z a jm u ją c  w  g e n e r a ln e j p u n k t a c j i  
m e d a lo w e j d r u g ie  m ie js c e  za  U S A  
— 198 m e d a li .

•  •  •
W  e l im in a c y jn y m  m e c z u  p i ł k a r ­

s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  —  1932, w  
s t r e f ie  a f r y k a ń s k ie j ,  K e n ia  p o k o n a ­
ła  T a n z a n ię  3:1 (1:1).

•  •  •
P o d c z a s  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z ­

n y c h  w  D re ź n ie  L u tz  D o m b r o w s k i  
(N R D )  u z y s k a ł w  s k o k u  w  d a l  r e ­
z u l t a t  8,45, w y r ó w n u ją c  r e k o rd  
E u ro p y  J u g o s ło w ia n in a  N e n a d a  St.e- 
k ic a .

•  •  •
P o d cza s  le k k o a t le ty c z n e g o  m it y n ­

g u  w  S o f i i  B u łg a r k a  M a r ia  W e r -  
g o w a -P e tk o w a  u z y s k a ła  w  rz u c ie  
d y s k ie m  70,60 m . J e s t t o  d r u g i  r e ­
z u l t a t  w  h i s t o r i i  t e j  k o n k u r e n c j i  
w  ś w ie c ie . •  •  a

2 5 - le tn i A m e r y k a n in  —  J o h n  
E r ic k s o n  je s t  p ie rw s z y m , k t ó r y  p o ­
k o n a ł  w p ła w  je z io r o  M ic h ig a n .  P o ­
k o n a ł  o n  d y s ta n s  60 k m  w  cza s ie
19:45.0 g o d z . ^ ^

P o ls k i  ż e g la rz  Z b ig n ie w  P u c h a ls k i
je s t  j u ż  w  b r y t y j s k im  p o r c ie  P ly ­
m o u th .  K p t .  P u c h a ls k i  o d b y ł  w ie lk i  
r e js  d o o k o ła  ś w ia ta  na  ja c h c ie  „ M i ­
r a n d a ” .

P o d c z a s  n ie d z ie ln y c h  z a w o d ó w  o 
M e m o r ia ł  B r a c i  Z n a -m le n s k ic h  T a ­
t ia n a  K a z a n k ln a  (Z S R R ) u s ta n o w i­
ła  r e k o r d  ś w ia ta  w  b ie g u  n a  1500 
m  c za se m  3.55.0.

Z w y c ię s tw e m  p o ls k ie g o  k o la rz a .  
W . M o k ie je w s k ie g o  z a k o ń c z y ło  s ię  
k r y t e r iu m  u l ic z n e  w  Z e lk in g  
( A u s t r ia ) .

Porażka 
Polonii Bytom

P o lo n ia  B y t o m  — E s b je r g  B K  
(D a -n ia )  0:1 (0:0) J e d y n ą  b r a m k ę  
m e c z u  z d o b y ł  w  80 m in .  F łe m m ln g  
Ik a rs e n .  W id z ó w  o k o ło  2 ty s .

W  g r u p ie  V  P u c h a ru  L a ta  w  
k t ó r e j  w y s tę p u je  P o lo n ia  w  d r u ­
g im  m e c z u  L ln z e r  A S K  p rz e g r a ł 
z P la s t ic ą  N i t r a  1:2 (0:0).

P o  d w ó c h  s e r ia c h  s p o tk a ń  ta b e la  
je s t  n a s tę p u ją c a :

l  E s b je r g  3:1 3—2
2. P ia s t ic a  2:2 2—2
3 P o lo n ia  2:2 1— 1
4. A S K  1:3 3—4

stać n ie d ź w ia d k a  —  p o p u la rn e j 
m a s k o tk i O lim p ia d y  M oskw a-80 . 
Ó w  „M is z a ”  p o t ra f i m ó w ić , re ­
cy tow ać w ie rsze , śp iew ać p io ­
se nk i, a n a w e t tańczyć.

Jego e le k tro n o w y  mózg poz­
w a la  na z a p rog ra m o w an ie  ró ż ­
nych  k o n c e rto w y c h  p ro g ra m ó w . 
O becn ie  e le k tro n ic z n y  n ied ź­
w ia d e k  je s t ekspona tem  m os­
k ie w s k ie j w y s ta w y  os iągn ięć 
m ło d y c h  w y n a la z c ó w  i  ra c jo n a ­
liz a to ró w  —  na in a u g u ra c ji 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w y s tą p i w  
ro l i  a r ty s ty  p rzed  o l im p ijs k im i 
gośćm i.

Rekord Wimbledonu

Borg po raz piąty
A B S O L U T N Y  r e k o r d  W im b le d o n u  

u s ta n o w i ł  2 4 - le tn l te n is is ta  szw e d z ­
k i ,  B jo e r n  B o rg ,  k t ó r y  p o  ra z  p ią ­
t y  z w y c ię ż y ł  w  t y m  n a js ły n n ie j ­
s z y m  i  n a j t r u d n ie js z y m  ze  ś w ia to ­
w y c h  t u r n ie jó w  te n is o w y c h .

W  s o b o tę , w  o b e c n o ś c i 15 t y s .  w i ­
d z ó w  s z w e d z k i fe n o m e n  te n is a  
z m ie r z y ł  s ię  w  f in a ło w y m  p o je d y n ­
k u  z m ło d s z y m  od  s ie b ie  o  3 la ta  
A m e r y k a n in e m  J o h n e m  M c E n ro e . 
P o  t r w a ją c y m  3 g o d z in y  i  53 m in u ­
t y  m e c z u  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  
B jo e r n  B o r g  1:6. 7:5, 6:3, 6:7, 8:6.

B y ł  t o  n a j t r u d n ie js z y  f i n a ł  B o rg a  
w  h is t o r i i  je g o  p ię c iu  w im b le d o ń -  
s k ic h  s u k c e s ó w . S z w e d  t r i u m f o w a ł  
p o p rz e d n io  w  la ta c h :  1976, 1977, 1978, 
1979.

T y t u ł  m is t r z ó w  W im b le d o n u  w 
g rz e  p o d w ó jn e j  m ę ż c z y z n  z d o b y l i  
r e w e la c y jn i  A u s t r a l i j c z y c y  P a u l  
M c N a m e e  i  P e te r  M cN a -m a ra , w y ­
g r y w a ją c  z p a rą  B o b  L u t z  —  S te in  
S m ith  7:5, 6:3, 6:7, 6:4. W  g rz e  p o ­
d w ó jn e j  p a ń  z w y c ię ż y ły  K a th y  
J o r d a n  i  A n n  S m ith  (U S A )  p o  f i ­
n a ło w y m  z w y c ię s tw ie  n a d  R o s ie  
C a sa ls  i  W e n d y  T u r n b u H  1:6, 7:5, 
6 :1.

Wyścig Dookoła Polski

Cz. Lang li
N A  g ó r z y s te j  t r a s ie  w  o k o l ic y  

S o l in y  k o la rz e  u c z e s tn ic z ą c y  w  37 
W y ś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i  r o z e g r a l i  
s z ó s ty  e ta p  o  d łu g o ś c i 187 k m .  T r u ­
d ó w  e ta p u  n ie  w y t r z y m a ło  w ie lu  
z a w o d n ik ó w ,  s ła b s i s t r a c i l i  d o  czo ­
łó w k i  p o  k i lk a d z ie s ią t  m in u t .

N a  m e tę  w  P o la ń c z y k u  ja k o  
p ie rw s z y  p r z y je c h a ł  T a d e u s z  W o j­
ta s  (P o ls k a  I I )  w y p r z e d z a ją c  na  
p ro w a d z ą c y m  p o d  g ó rę  f in is z u  
A u s t r ia k a  P e te ra  M u c k e n h u b e r a .  
K i l k a  s e k u n d  p ó ź n ie j  l i n i ę  m e ty  
m in ę l i  J a n  K r a w c z y k  (P o ls k a  I )  
o ra z  d r u g i  z a w o d n ik  a u s t r ia c k i  —  
H e lm u t  W e c h s e lb e rg e r ,  k i lk a d z ie ­
s ią t  s e k u n d  p ó ź n ie j  p r z y je c h a ł  n a  
m e tę  C z e s ła w  L a n g ,  k t ó r y  o b ją ł  p o  
s z ó s ty m  e ta p ie  p r z o d o w n ic tw o  w  
k la s y f i k a c j i  in d y w id u a ln e j.  D o ty c h ­
c z a s o w y  l i d e r  —  J a n  J a n k ie w ic z  
m ia ł  p o n a d  2 m in .  s t r a t y  d o  z w y ­
c ię z c y .

VII OSM

TU TOTO!

I  L O S O W A N IE
—  3 —  22 —  31 —  36 —  44 

d odat. 10

I I  L O S O W A N IE
5 —  18 —  25 —  27 —  28 —  45

K o ń c ó w k a  b a n d e r o li :  6iSX.

Tenisiści 
Zielonej Góry 

najlepsi
N A  k o r ta c h  W O S T IW  o d b y ły  s ię  

e l im in a c je  s t r e fo w e  d o  V I I  O g ó l­
n o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . 
W  t u r n ie ju  u c z e s tn ic z y ło  32 z a w o d ­
n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  z p ię c iu  w o ­
je w ó d z tw .  Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  
s u k c e s e m  r e p re z e n ta n tó w  Z ie lo n e j  
G ó ry .  W  r o z g ry w k a c h  c h ło p c ó w  
z w y c ię ż y ł  D . M a te ls k i,  k t ó r y  w  f i -  
h a ło w y m  p o je d y n k u  p o k o n a ł  R . 
M u s ie la k a  6:2, 6:3. T r z e c i b y ł  D . 
J u s z c z a k . W s z y s c y  t r z e j  te n is iś c i 
r e p re z e n tu ją  Z ie lo n ą  G ó rę . T u r n ie j  
d z ie w c z ą t w y g r a ła  r ó w n ie ż  z a w o d ­
n ic z k a  z te g o  m ia s ta  — R . W o j t k ie ­
w ic z  p o k o n u ją c  w  f in a le  I .  K o w a l ­
s k ą  (G o rz ó w )  6:0. 6:1. T rz e c ią  l o ­
k a tę  w y w a lc z y ła  A . K a m iń s k a  z 
P o z n a n ia

S z c z e c iń s c y  te n is iś c i ,  k t ó r z y  s ta r ­
t o w a l i  w  ty c h  r o z g ry w k a c h  z a le l i  
d a ls z e  m ie js c a . N a to m ia s t  w  f i n a ­
ła c h  s p a r ta k ia d y  w y s tą p ią  w  b a r ­
w a c h  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  R . M a r ­
c in k o w s k a  i J . R e m p e ł,  k tó r z y  
w c z e ś n ie j z a p e w n i l i  s o b ie  a w a n s .

(e>
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
7 L IP C A

D Z IŚ :
C y ry la , M etodego 

J U T R O :
E lż b ie ty , E dgara

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, w ie czo re m  burze, 
tem p. do 23 st. W ia try  s ła­
be, p o łu d n iow o -w sch o dn ie .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  <760 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

z a g ra n ic y . 16 T u  J e d y n k a .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 
P a n o ra m a  p io s e n k i p o ls k ie j .  19.40 
S p ra w a  f o lk lo r u .  20.00 W ia d o m o ś c i 
i  in fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  20.05 
S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 
P o p u la r n e  n a g ra n ia . 20.35 G o ś c ie

n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P . S k a r ­
g i .  W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g.
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j n a s z y c h  e s t ra d . 21.05 K r o n ik a  s p o r -  
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 g. to w a . 21.15 P rz e b o je  t r z e c h  p o k o -  
19—8;. C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ó jc ie -  le ń . 22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 
c h a  7 —  g . 8—20. M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  23.00 W ita  W as

P o ls k a . 0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io -  
A P T E K I  s e n k ą  z Ł o d z i.

P L .  G R U N W A L D Z K I 42 ( d o d a tk o -  ^  ...
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  345-51: 13 °,° P ° p r e - J * je . 13-5.1„  K o,n '
M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; c e r l  ,P R  * ,T Y  ,w e  W ro c 4 '
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  W łU - 1413 ™ }Sce } ‘
22-10-12; S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — m e J- 1425 M u z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 
te l.  23-94-22; Z D R O J E , B a t .  C h ło p -  ;Ov :iTk a c J? . n a  ,.w ła s n y  ra c h u n e k ’ ’ , 
s k ic h  54 -  te l .  61-25-73. J? N o w o ś c i ra d io w e g o  s tu d ia  16.10

M u z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  
IN F O R M A C J E  164°  .-D r u e ie  ż y c ie ” . 17 B la s k i i

c ie n ie  m u z y k i  ja z z - r o c k .  17.20 N o -  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 t a t n i k  k u l t u r a ln y .  18 R e p o r ta ż  z
i  446-46 _ g. 7__21" .  X V  F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ra ln e j  —
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15* — M ię d z y z d r o je  80. 18.25 P le b is c y t  S tu -  
g  8— 19- d ia  ..G a m a ” . 19 R a d io w y  L e k s y k o n
K O L E J O W A  — te l.  935; S m y c z k o w c ó w . 20 S a ld o  p a n ie  d y -
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. re k to rz e .  20.20 „ K o n t r a p u n k t y ” .

21.30 W ia d o m o ś c i i  in fo r m a c je  s p o r -  
P O G O T O W IA  to w e . 21.40 M u z y k a  b a r o k u .  22 J a r ­

m a r k  c u d ó w . 23 K r o k i  w e  m g le . 
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  23 40 Jazz  na  d o b ra n o c .
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O -  P R O G R A M  I I I

8 § ™ o w f M °  ~S89i 7 : P O G o i o w r a  14 W  to n a c J i T t 6 i k i - 15 E tesu re sem  _  981 P O G O T O W IE  p t2 e 2  S w la t. , 505 L a to  w  m h a r m o .
n i i .  16 W a k a c je  ze s w in g ie m . 16.40 

” nn91, ” w  s t r o n ę  I t a k i ” . 17.05 M u z y c z n a
D n n o -T W u rT *. p o c z ta  U K F .  17.40 O d k u rz o n e  prze-

D R O G O W E  
D Ź W IG O W E  -  
E L E K T R O W N I 
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  T V — 
356-96 i  359-55.

B A Ł T Y K  ( te L  733-35) —  „12  p ra c  
A s t e r ix a ”  g . 16 ~  f r a n c . ,  b /o ; „ N ie ­
za m ę żn a  k o b ie t a "  g. 17.45, 20.15 — 
U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ W
u p a ln ą  n o c ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 —  U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  1 w to r e k ) ;  D E L F IN  ( te l.  468-78)
— „ O l im p ia d a  40”  g. 9, 11, 13.15, 
15.45, 18, 20.15 — p o i. ,  1. 12 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E R B Y  — „ K o ­
z io ro ż e c  1”  g . 21.45 —  U S A , 1. 18; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ G o d z in y  m i ­
ło ś c i”  g . 18 — sz w ., 1. 15; K O S M O S  
( te l .  380-03) —  „ C h iń s k i  s y n d ro m ”  
g . 8.30, 11, 13.30. 16, 18.30 — U S A , 
L  15, „39 s to p n i”  g. 21 a n g . 1. 18 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O ­
R A B  — „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  
g . 17 — p a n a m ., 1. 12; „ P r o m  do  
S z w e c ji ”  g . 19 —  p o i. ,  1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M A R S  ( te l.  
79-40-80) — „ M a n d in g o ”  g . 16, 18. 20
— w ł . ,  1. 18; O G R O D O W E  — „ B l i ­
s k ie  s p o tk a n ia  3 s to p n ia ”  g. 21.45
— U S A , 1. 18; P O L O N IA  ( te l.
221-834) —  „ M ę ż c z y z n a  w  lo d e n ie ”  
g . 15 —  r u m .,  1. 15; „ K s ią ż ę  i  że­
b r a k ”  g. 17, 19.30 — p a n a m ., 1. 12 
( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „R e k s io  w y b a w c a ”  g. 
10, 17; „ T r z y  o rz e s z k i d la  K o p c iu s z ­
k a ”  g. 11. 13, 15 — C S R S , b /o ;
„ K u n g - f u ”  g . 18. 20 — p o i. ,  1. 15; 
„ W e r d y k t ”  g. 22 — f r a n c . ,  1. 18 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P R O M IE Ń  
( t e l /  374-95) —  „ P u s ty n ia  T a ta r ó w ”  
g. 16, 18.40 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ V io le t t e  i  
F r a n ç o is ”  g . 17.30, 19.30 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ A le  k in o ”  g . 17.30, 19.30
—  R F N , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  1 w to ­
r e k ) ;  B A J K A  (P o lic e )  -  „ G o rą c z ­
k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g . 17, 19.10 — 
U S A , 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  —  „ S a m o tn ik ”  g . 19 — f r a n c . ,  
1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  — „ G w ia z d y  
p o r a n n e ”  — p o i. ,  1. 15; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — „ N o s fe r a tu  w a m p ir ”  — 
R F N , 1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  „ L e k c ja  m a r tw e g o  ję z y k a ”  g . 17. 
19 — p o i. .  1. 18; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ S ta ra  s tr z e lb a ”  g . 18
—  f r a n c . ,  1. 18.
R E P E R T U A R  K I N  p o d a n y  w e d łu g  
I n fo r m a c j i  O P R F .

P R O G R A M  I

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h  g . 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i
W s p ó łc z e s n e j; P la s ty k a  szcz e c iń s k a  
1945—80 — g. 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
P r z y r o d a  m o rz a ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
„P rz e s z ło ś ć  — p rz y s z ło ś c i”  — w y ­
s ta w a  n a b y tk ó w  z o k a z j i  35 -le c ia  
p o w o ła n ia  m u z e u m  w  S z c z e c in ie  g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie ­
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; „N a s z  S zcze ­
c in ”  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia  — g. 
9—15; S A L O N  M E L O M A N A  — W y ­
s ta w a  e k s l ib r is ó w  — g. 11— 19; G A ­
L E R IA  S Z T U K I  B W A  —  Z A M E K  
—  m a la rs tw o , g r a f ik a ,  c e ra m ik a , 
s z k ło  (W r o c ła w )  g . 10—13.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7;
C H IR U R G IA  — I I I  P o m o rz a n y . Z d u -

b o je . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  
18.30 C zas  re la k s u . 19.35 O p e r S ^ ty -  
g ' d n ia  — „ H o le n d e r  T u ła c z ” . 19.50 
„ O s ta tn i  s ta te k  z p la n e ty  Z ie m ia ’/ .  
20 60 m in u t  na  g o d z in ę . 21 Z a p o m ­
n ia n e  k o n c e r ty  fo r t e p ia n o w e .  22.05 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 A lb u m  
p o e z j i  p o ls k ie j .  23.05 W  to n a c j i  
T r ó j k i .
P R O G R A M  I V
14.45 T a ń c e  R u m u n i i.  15.05 „ W  J e ­
z io ra n a c h ” . 15.40 „C o la s  B r e u g n o n ” .

15.25 N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o -  16.05 N a sz  d o m . 16.40 P A W . 16.55
w e . 15.55 O b ie k ty w .  16.30 W a k a c je  N asze  s p r a w y .  17.00 M u z y c z n e  ro z -  
w  k r ę g u  r o d z in y .  17.25 „ S o lo ”  — m a ito ś c i s te re o . 17.30 S z c z e c iń s k ie  
re p . 17.45 „G o łą b e c z k a ”  —  f i l m  ra d ź . p o p o łu d n ie . 18.25 „ C z u ję  w ię c  je -  
19 E c h a  s ta d io n ó w . 20.10 T e a t r  T V  s te m ” . 19.30 J a m  sess io n . 21.44 M u -  
„ W i e l k i  D o d e k ” . 21.40 A lb u m  z p io -  z y k a  J .S . B a c h a . 22.15 N a u k a  i  ś w ia t  
s e n k a m i.  22.10 H o r y z o n t .  w s p ó łc z e s n y . 22.35 P r z y m ia r k a  d o

p rz y s z ło ś c i.
P R O G R A M  I I  U W A G A : P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a

s o b ie  p r a w o  z m ia n y  w  p r o g r a m ie .
16.15 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  1 z a -, 
g ro d z ie . 17.15 D Z IE Ń  M O N G O L S K I.
17.25 „ D r o g a  d o  w o ln o ś c i”  —  f i lm  
d o k . 17.55 „ M ło d z i ”  —  o  m o n g o ls k ie j 
m ło d z ie ż y . 18 S p o tk a n ie  z  M o n g o ­
l ią .  18.25 M o n g o lia  d z iś . 18.45 „ G o ­
b i ”  — f i l m  d o k .  19.10 K r o n ik a  
sz c z e c iń s k a . 20.10 C .d . d n ia  m o n g o l­
s k ie g o  — „ S z a r o t k i ”  —  p r .  m u z .
20.50 „ U r o d z in o w y  r e p o r ta ż ” . 21.40 
N ie  t y l k o  M o r in c h u r .  21.45 „ L e g e n ­
d a  o  o a z ie ”  —  f i l m  fa b .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie  i  f i l m  „ S ta w ia m  na  T o l-  
k a  B a n a n a ” ;  15.25 T V  K lu b  S e n io ra .
15.55 O b ie k ty w .  16.30 W a k a c je  w  
k r ę g u  r o d z in y .  16.55 K l in i k a  z d ro ­
w e g o  c z ło w ie k a . 17.25 S o n d a . 17.55 
K r ó l i k  B u g s  p rz e d s ta w ia . 18.20 T V  
M ło d y c h .  19 W y c ie c z k a  n a  P ra g ę .
20.10 „ D o b r y  w o ja k  S z w e jk ”  — 
f i l m  C S R S  — cz. 2. 22.10 P o g lą d y .
22.25 K o n c e r t y  ra tu s z o w e .

P R O G R A M  I I

10.30 „ D o b r y  w o ja k  S z w e jk ” . 12.15 
„ S k o ja r z e n ia ”  — te le tu r n ie j .  16.50 
E k r a n  r e p o r te r ó w .  17.20 „ P a w e ł  i  
W ir g in ia ” . 17.50 S tu d io  G a m a . 18.40 
P ra w o  d ła  w s z y s tk ic h .  19.10 K r o n i ­
k a  S z c z e c iń s k a . 20.10 P e ga z  m ło ­
d y c h . 20.40 W to r e k  m e lo m a n a . 21.50 
T e a t r  W s p o m n ie ń  „ C h ło p c y " .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17.15 Z o s ta ć  p r z y  ty m .  17.45 P r o ­
g r a m  d la  d z ie c i.  18 S tu d io  s z la g ie ­
r ó w .  18.50 B a jk a .  19 P rz e g lą d  n a u ­
k o w o - te c h n ic z n y .  20 „ W ie lk a ,  n ie ­
b ie s k a  u l ic a ”  — f i l m  p r o d ,  f r . - w ł .
21.35 C z a rn y  k a n a ł .  22.10 W  d u c h u  
b r a te r s tw a .

W T O R E K

10,.W ie lk a ,  n ie b ie s k a  u l ic a ”  — f i lm  
f r . - w ł .  12.20 Ś w ia d k o w ie .  13.45 P r o ­
g ra m  w a k a c y jn y .  15 U z d o ln ie n ia  
u c z n ió w . 15.30 M o d e le  ja k o  ś r o d k i 
p o g lą d o w e . 16 P is a ć  p r a w id ło w o .
17.15 T V  e x p re s s . 17.45 S ta ra  s z tu k a  
czeska . 18.15 F i lm y  t r ik o w e .  18.50 
B a jk a .  19 D z ie ń  p o w s z e d n i na  Z a ­
c h o d z ie . 20 N ie z w y k ła  d e c y z ja  — 
f i l m  D D R . 21.10 P o r t r e t  p rz e z  te ­
le fo n .

P R O G R A M  I

M A T R Y M O N IA L N E

Wąska specjalizacja?
W E  w to ie k ,  o k .  go dz . 9 m ie l iś m y  

m o ż liw o ś ć  o b s e rw o w a ć  tz w .  o b r a ­
z e k  r o d z a jo w y .  O tó ż  W P K M  p o s ta ­
n o w i ło  ( i  s łu s z n ie )  w y m ie n ić  z n is z ­
czo n e  ju ż  ta b l ic z k i  p r z y  p r z y s ta n ­
k a c h  t r a m w a jo w y c h  w z d łu ż  u ł . '  M ic  
k ie w ic z a .  D o  n ie z b y t  p rz e c ie ż  s k o m  
p l ik o w a n e g o  z a ję c ia  — ja k  o d k rę c e ­
n ie  s ta ry c h  i  p r z y k r ę c e n ie  w  ic h  
m ie js c e  n o w y c h  z n a k ó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  o d d e le g o w a ło ... 4 p ra c o w ­
n ik ó w .  P ie rw s z y ,  p ro w a d z ą c  „ N y ­
sę ”  p o d je ż d ż a ł k o le jn o  d o  p r z y s ta n ­
k ó w ,  d r u g i  r o z s ta w ia ł d r a b in ę ,  t r z e  
c i na  n ią  w c h o d z i ł  1 o d k r ę c a ł o ra z  
p r z y k r ę c a ł ,  zaś c z w a r ty  p rz y g lą d a ł 
s ię  w s z y s tk ie m u  i  „ s p r a w o w a ł n a d ­
z ó r  n a d  c a ło ś c ią ” ...

Kronika wypadków
P I Ą T E K .  O k o ło  go dz . 15 n a  u l.  

K a b lo w e j  w  Z a ło m iu ,  d u ż y  „ F ia t ”  
n r  r e j .  S Z D  0585 ja d ą c  w  k ie r u n k u  
L u b c z y n y  w p a d ł n a  s łu p  la ta r n i .  
K ie ro w c a  L e o n a r d  L . ,  k t ó r y  z  k r a k ­
s y  w y s z e d ł o b r o n n ą  r ę k ą ,  p r z e w ió z ł 
d o  p o g o to w ia  w  D ą b iu  p ą ga że ra , 
3 9 - le tn ie g o  W ito ld a  S . R a n n e g o  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  g d z ie  p o  k i l k u  
g o d z in a c h  z m a r ł  w s k u te k  p ę k n ię c ia  
w ą tr o b y .

S O B O T A . N a  je z io rz e  W a rn o w o  
g m . W o l in  p o dcza s  ło w ie n ia  r y b  w y  
p a d ł z  k a ja k a  1 u to n ą ł  3 1 - le tn i L u d ­
w ik  F ., m ie s z k a n ie c  W a rn o w a . M i ­
l i c ja  u s ta l i ła ,  iż  L u d w ik  F . w  c h w i l i  
w y p a d k u  z n a jd o w a ł s ię  p o d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu .

W E  W S I K ła d k o w o  k o ło  G r y f ic  
s p ło n ę ła  w s k u te k  w y ła d o w a ń  a tm o s  
fe ry c z n y c h  s to d o ła  ze zb o że m  i  m a ­
s z y n a m i r o ln ic z y m i.  S t r a t y  w y n o s z ą  
o k o ło  250 ty s .  zł.

N IE D Z IE L A .  O k o ło  g o d z . 4 na d  
r a n e m  w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  
u l.  W o jc ie c h a  z n a le z io n o  w  w a n n ie  
z w ło k i  2 4 - le tn ie g o  O s k a ra  P . 1 21- 
- le tn ie j  B o g u m i ły  G . D o c h o d z e n ie  
w s tę p n e  p o z w o li ło  u s ta l ić ,  Iż  o b o je  
z a t r u l i  s ię  g a zem  z n ie s z c z e ln e g o  
b o j le r a  p o d cza s  w s p ó ln e j k ą p ie l i .

N A  U L .  S w ię to b o r s k ie j  w  Ł o b z ie  
„ F ia t ”  n r  r e j .  S Z C  8169 — t a x i  p r z y  
z ły c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
w p a d ł  w  p o ś liz g  i  r o z b i ł  s ię  o  d rz e ­
w o . Ś m ie rć  na  m ie js c u  p o n ió s ł t a k ­
s ó w k a rz , 4 7 - le tn i Z b ig n ie w  W . P a sa ­
ż e ra , 2 6 - le tn ie g o  J e rz e g o  G . z Ł o b z a  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  K L IN IC E  P A M  n a  P o m o rz a ­
n a c h  p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  3 5 - le tn i 
E u g e n iu s z  T ., m ie s z k a n ie c  a ł. W o j­
ska  P o ls k ie g o . M ę ż c z y z n a  s p a d ł z 
d rz e w a  i  z ła m a ł so b ie  no gę . (ap )

P O G O T O W IE  T e le w d z y j 
n e  W P H W  S zcze c in , 
u l .  W ie lk a  25, c z y n n e  
w  g o d z . 8—17 w  n ie ­
d z ie lę  od  9 d o  12. T V  
c z a r n o - b ia ła  te ł.  356-96. 
T V  k o lo ro w a  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  351-06. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i
22- 85-97.
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S zczę sny . T e l.
23- 23-56.
T E L E P O G O T O W IE  —
S te fa n  C h o m a  232-006. 
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
in s ta lo w a n ie  a n te n  W ła  
d y s ła w  K o ś c ie ln y  — 
391-17.
A N T E N Y  in s ta lu je  R y ­
s z a rd  D z iw u ls k i  22-24-34. 
C Y K  1.1 N O  W  A N IE  R o­
m a n  C z a jk a  352-45. 
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  J ó z e f W y s o c k i. 
T e l.  771-37
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  M a r ia n  F iu k .  
T e ł.  231-765.
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i  424-53.
„ B E L L A ”  W y tw ó r n ia  
K a s k ó w  M o to c y k lo w y c h  
p o le ca  a te s to w a n e  k a ­
s k i  w  d u ż e j g a m ie  k o ­
lo r ó w  z t ło c z o n ą  szybą  
ze s z k ła  a k r y lo w e g o  
p rz e z ro c z y s te g o  p r z y ­
c ie m n ia n e g o . W a rsza w a  
Ł o m ia n k i  05-150, u l.  
K a s z ta n o w a  9, te l.  
35-00-82. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y .

N A U K A
m g r  — m a te m a ty k a , 
f i z y k a  465-41.

S P R Z E D A Ż
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
m ę s k ie  | d a m s k ie  i  
k o ż u c h y , u l .  K . K o ­
lu m b a  6/13, od  godz. 16. 
P IE C  c .o . 0,7 m  (N o w a  
S ó l). T e l. 393-16.
S Y R E N Ę  105 (1974).
W ia d o m o ś ć : S ta rg a rd
te l.  42-16, p o  go dz . 16. 
Z L E W O Z M Y W A K  C hro- 
m o n ik lo w a n y ,  k u r t k i  
s k ó rz a n e  m ę s k ie . J a ro -  
w i ta  9 a / l l  po  18. 
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  n ie d ro g o . S o łty s ia  
5/1, od  18.
F O T O l - -P E T Y  b a rd z o  
ta n io .  O fe r ty  14152 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in . 
d y k t a f o n  k a s e to w y  
„ P h i l ip s ” , s to p e r  „O rn e  
g a ” . T e l. 75-667. 
S A M O C H Ó D  S a a b  95 
c o m b i. S ło w a c k ie g o  
14/6, p o  16.
Z Ł O T Ą  b ra n s o le tę  do 
m ę s k ie g o  z e g a rk a  i  
a k u m u la to r o w y  s i ln ik  
d o  ło d z i.  T e l. 457-56, po  
18.
N O W Ą  m e b lo ś c ia m k ę  
ja s n ą  . .G o ile n ió w ”  z 
s z a fą . O fe r t y  14182 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in . 
K R O W Ę . S z c z e c in -P ło -  
n ia ,  u l.  T rz c in o w a  1. 
G A R A Ż  m u r o w a n y  z 
k a n a łe m . G ru g e l,  P o l i ­
ce 72-010. u l .  M ie s z k a  I  
la/25.
S A M O C H Ó D  m a r k i
N S U  1000 z c z ę ś c ia m i 
z a m ie n n y m i.  K ie le c k a  
26a.
F IA T A  1500 (1975). N 
e h a ło w s k ie g o  3, p o  16 
S P A C E R Ó W K Ę  d la  b l iź  
n ią t .  M ic k ie w ic z a  68a/l 
K R E D E N S  a n ty k  o ra z  
f o te l  ta n io .  T e l. 22-14-47 
S K O D Ę  (1974). T e l 
707-59.
P A L M Ę  fe n ik s  w y s o ­
k o ś ć  1,5 m  sp rz e d a m  
73-110 S ta r g a rd  Szcze­
c iń s k i  p l.  M a jd a n e k  
9/4.
A K W A L U N G , k i
G o le n ió w  te l.  20-15.

L O K A L E  
w y n a j m ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u . T e l.  705-61. 
S T A R G A R D  S Z C Z E C IN  
S K i  M -2  30 m  k w  __ 
m ie n ię  na p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S zcze c in ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  14341 B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in ,
2 P O K O J E  z w y g o d a m i 
u m e b lo w a n e  d o  w y n a ­
ję c ia .  P o d ju c h y  M ie ­
c h o w s k a  3
S A M O T N A  p ie lę g n ia r k a  
2 d z ie c i w  w ie k u  
p r z e d s z k o ln y m  poszu 
k u je  p o k o ju  c h ę tn ie  
p r z y  s ta rs z e j oso b ie , w  
z a m ia n  za o p ie k ę . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in . 
P O S Z U K U J Ę  p i ln ie  k a ­
w a le r k i  lu b  M -2 . O fe r  
t y  14249 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

Z G U B Y
C Z E R W C A  z a g in ą ł

n u s ”  K o s z a l in .  C z a rn ie -  ra  w  p ie rw s z ą  l  t r z e c ią  m a ły  k o te k  c z a rn o -b ia
c k ie g o  7. O fe r t y  p rz e -  ś ro d ę  m ie s ią c a  b e z p ła t -  ł y ,  k iw a ją c y  łe b k ie m

S A M O T N I!  W ie le  jn te -  s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie  n y c h  p o ra d  u d z ie la  d o k  D z ie c i b a rd z o  o ro szą  o
r e s u ją c y c h  o f e r t  m a -  B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  t o r  p s y c h o lo g ii.  S zcze - z w r o t  O b ro ń c ó w  S ta l in
t r y m o m a łn y c h  p o s ia d a  „ R O D Z I N A ”  p o le c a  sw o  cJn, u l .  R o s e n b e rg ó w  g ra d u  6/9 w e jś c ie  od
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e -  ie  u s łu g i.  K l ie n to m  b iu  110. T e l. 765-70. p o d w ó rk a . ’

R odzicom  tra g ic z n ie  zm arłego

Waldemara Juszkiewicza
w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  

sk ła da ją :
d y re k c ja . K o m ite t  R o dz ic ie lsk i 
i  ko led zy  ze Szczecińskiego 
C hóru  C h łopięcego „S ło w ik i” .

Zofii Jankowskiej
w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  

z pow odu ś m ie rc i

Męża
s k ła d a ją :

zarząd sp ó łd z ie ln i, Rada Z a ­
k ła do w a , PO P  i  p ra co w n icy  
S zczecińskich Z a k ła d ó w  P ra l­
n iczych.

Z  g łę b o k im  ża lem  żegnam y 
Zm arłego

Mieczysława Zbąskiego
oraz w y ra ż a m y  R odz in ie  Z m arłego  

w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia

cz ło n ko w ie  i  zarząd K asy  
W z a je m n e j P om ocy L e k a rz y  
ZG  ZZP S Z.

P rz y ja c io ło m , zn a jo m ym  i  w szys t­
k im , k tó rz y  u czes tn iczy li w  pogrze­

b ie

inż. Józefa Szczepkowskiego
serdeczne p od z ię kow an ia  sk łada  

R O D Z IN A .

W szys tk im , k tó rz y  okaza li pom oc 
i  w spó łczuc ie  oraz to w a rz y s z y li w  

o s ta tn ie j drodze 
śp.

Bernarda Trzcińskiego
serdeczne podz iękow an ie  sk łada

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą .

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA

z a w i a d a m i a ,

że od 12 lipca do 18 sierpnia

przyjmuje zapisy 
NA DOSTAWĘ ZIEM NIAKÓW

w ramach zaopatrzenia zimowe­
go pracowników.

Zg łoszen ia : D om  M a ryn a rza  p okó j 
210 w  godz. 10— 14. In fo rm a c ja  te l. 

222-461 w e w . 226.

Zg łoszenia  w p ły w a ją c e  po ty m  te r ­
m in ie  n ie  będą p rzy jm o w a ne .

WYROK

W yrokiem Sqdu Rejonowego w Szczecinie 
z dnia 28.09.1979 w sprawie VI. K 337/79 
Stanisława Paterak c. Dym itra, urodź. 16.03. 
1945 r. zam. w Szczecinie, ał. Piastów 57/17 
na podstowie art. 197 § 1 kk w zw. z ort. 
58 kk skazana została na karę 4 lat pozba­
wienia wolności i 10 000 zł grzywny za 1o, że 
w okresie od moja do września 79 r. w celu 
osiągnięcia korzyści m ają tkowych wspólnie 
z innymi osobam i zabierała kwiaty x grobów 
na terenie Cmentarza Centratnego w Szcze­
cinie a następnie je sprzedawała. Nadto 
sąd orzekł podanie wyroku do -publicznej 
w iadomości. 2246-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I» - -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  s z c z e c in ie  R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A .  70-559 S z c z e c in  »1. H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra lą  439-21 se k re -  
la n a i .  red  n a c z e ln y  457-41 c e k ie ta r i  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ’ w * w n  «1 , d z ia ł m ie js k i  482-35 d z ia ł tn o rs k  427-77 d z ia ł s p o r to w y  179-59 d z ia ł łą c z n o ś c i 

*U lła ,S ‘ 45° ‘ 24 rc  O g ło sze ń  534 34 re d  p o ra n n a  (p o  go dz  3) Î2  40-2S i 32-42-50. d a le k o p is y  M -4 0 -lê  P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  P raca  — K s ią ż k ą — 
KU- n 5>ra,z u r z ę d y  P o c z to w e  ‘ d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  ! k w a r ta ! .  !  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o , na c a ły  to k  n a s tę p n y  do  d n ia  55 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o D n e d z a ja re g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  J i?  z | Z a k ła d y  p r a c y  in s ty tu c ie  ł o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie is c o w v m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie is c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g c  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t o re n u m e  

O roca i c i i ^ ‘T U n .n 'w ^ v lS c z n ie . w  ,V r,Z€da. ch  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s v łk '  za g r a n ic ę  k tó r a  le s t n 55 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
«^s iazka—- k u c ij  c e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  * W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  ?8 aa 35* W a rs z a w »  k o n to  P K O  n r  153171 N r  in d e k s u  35334 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  
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Wandale są wśród nas

Wspólne znaczy -  niczyje?
O D G O D Z IN Y  17 z jeżdża z tra s  część t ra m w a jó w  i  a u to ­

busów . S koń czy ł się szczyt p rzew ozow y, pew ną liczbę  ta b o ru  
m ożna w yco fać . Często ty lk o  po to , a by  zabrać się za u suw an ie  
s k u tk ó w  d z ia ła ln o śc i p asa że rów -w a nd a li. Bo ta k ic h , n ies te ty , 
n ie  b ra ku je .

Z A J E Z D N IA  N A  P O G O D N IE . 
Za jeżdża  „ je d y n k a ” . P rzyczepa 
w yg lą d a  żałośnie. S ta ry  ty p  w o ­
zu, z sze ro k im i, m ię k k im i ła w ­
k a m i k ry ty m i derm ą. Ponad 
p o łow a  siedz isk nosi ś la dy  no ­
ża lu b  ż y le tk i.  P ow yc inane  spo­
re  ła ty , a spod spodu w y g lą d a ­
ją  t rz y  w a rs tw y  p o k ry c ia  —  t y ­
le  ra zy  trzeba  ju ż  by ło  naszywać 
nowe. T e raz  p rzybędzie  k o le j­
na, ta p ic e r za raz p rz y s tą p i do 
p racy...

Na sąsiednie s tan o w isko  pod­
jeżdża „ó se m ka ” . Nowoczesny 
wóz ty p u  105N. T u  łączy się w  
całość dw a  w a go n y  m o torn icze . 
A  w ię c  z a jrz y jm y  co k ry je  się 
pod p o k ry w ą  p u lp itu  s te ro w n i­
czego w  d ru g im  wozie? —- P u ­
s tka ! W ym on tow an o  i  w y k rę c o ­
no w szys tko  co można. Teraz 
je s t to  rzeczyw iśc ie  po p ro s tu  
przyczepa.

Z A J E Z D N IA  P R Z Y  U L . 
K L O N O W IC A . T u  „o d p o czyw a ­
ją ”  autobusy. T u  także  z n a jd u ­
je  s ię  potężna  k o le k c ja  poc ię ­
ty c h  fo te li.  D z ie n n ie  trze ba  ich  
w y m ie n ić  k ilk a .  T rzech  tap ice ­
ró w  ma pe łne  ręce ro b o ty . 
N a jw ię c e j tru d n o ś c i sp ra w ia  re ­
perac ja  s iedz isk w  B er l i  etach. 
Do Je lczów  b ow iem  są w y ­
m ienne , zapasowe fo te l ik i .  P rzy  
B e r lie ta c h  n ie  m ożna sobie na 
to  pozw o lić  —  b ra k  o pa rć  i  s ie­
dzeń zapasow ych.

Z je żd ża ją cy  do  za jezd n i czy 
to  po szczycie p rzew ozow ym , 
czy po zakończen iu  k u rs ó w  
dz iennych , ta b o r je s t m ocno 
zn iszczony przez w a n d a li. Przed 
ic h  „d z ia ła ln o ś c ią ”  n ie  m ożna u - 
e hron ić  ró w n ie ż  pos to jów . N a­
g m in n ie  ro z b ija n e  są szyby w  
w  poczeka ln iach  o raz  p rzy  no­
w ych , e s te tycznych  p rz y s ta n ­
kach ty p u  w a rszaw sk iego . Zdzie  
ra n ie  ro z k ła d ó w ' ja zdy , a także 
z ry w a n ie  ta b lic z e k  do k tó ry c h  
są .p rzyk le jan e , , je s t na porząd ­
k u  dz ien n ym . N ie  m ogą się o - 
stać n aw e t so lidne  betonow e 
ła w k i!  I, co dz iw ne, u lu b io ­
n ym  re jo ne m  ch u lig a n ó w  n i­
szczących p rz y s ta n k i jest... ce n ­
tru m  m iasta . N a ok. 1300 p rz y ­
s tan kó w  tra m w a jo w y c h  i a u to ­
busow ych  jedna  trze c ia  nosi 
ś lady  zniszczeń. Z ty m  n ie  m o ­
że p o rad z ić  sobie na bieżąco 
trzyosobow a  e k ip a  sk ie ro w a na  
do n a p ra w ia n ia  uszkodzeń.

Dziś dyżur
członków MKKS
D Z IŚ  w  g o d z . o d  16 d o  18 w  sa­

l i  n r  25!) w  g m a c h u  U rz ę d u  M ie j ­
s k ie g o  p r z y  u l .  D z ie rż y ń s k ie g o  l .  
I  p . o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  d y ż u r  
e z ło n k ó w  M ie js k ie g o  K o m ite tu  K o n ­
t r o l i  S p o łe e z h e j. T e le fo n  n r  22-00-89.

Notatnik szczeciński
A  D Z IŚ  o go dz . 18 w  K lu b ie  P r a ­

c o w n ik ó w  P A M  „ P o d  W ie ż a ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  s p e k ta k l  t e a t r u  m a ły c h  
fo r m  „ K r y p t a ”  p t .  „ D r z w i ”  S t. 
S t ro k o w s k ie g o  w  re ż . J . W ą s o w ic z a , 
w  w y k o n a n iu  a k t o r ó w  scen  szcze­
c iń s k ic h ,

A  P O S IA D A C Z O M  F ia tó w  126p 
p r z y p o m in a m y  o  d z is ie js z y m  s p o t­
k a n iu  na  s ta c j i  p r z y  u l .  B ia ło w ie ­
s k ie j  (po cz . o  g o d z . 17). U d z ie la n e  
b ę d ą  fa c h o w e  p o r a d y  d o ty c z ą c e  
d r o b n y c h  n a p ra w  i  w y m ia n y  p o d ­
z e s p o łó w ,

A  K L U B  G a rn iz o n o w y  p r o p o n u ­
je  k o lo n io m  le tn im  b e z p ła tn e  p r o ­
je k c je  f i lm ó w  w y t w ó r n i  „ C z o łó w ­
k a ” . R e z e rw a c ję  m ie js c  i  b liż s z e  
in fo r m a c je  m o żn a  u z y s k a ć  te le fo ­
n ic z n ie  po d  n r  23-24-38 w  godz. 
8- 10.

Nieco ciasno
O D  1 B M . w  d o m u  a k a d e m ic k im  

p r z y  a ł.  P ia s tó w  24 d z ia ła  j u ż  M ię ­
d z y n a r o d o w y  H o te l S tu d e n c k i.  
U rz ą d z o n o  t u  w  h o lu  na  p a r te rz e  
re c e p c ję  i  in fo r m a c ję  i  z a d b a n o  o 
e s te ty c z n y  w y g lą d .  Z a ło ż o n o  ła d n e  
o b u d o w y  n a  m ię d z y m ia s to w e  a u to ­
m a ty  te le fo n ic z n e  i tp .  N ie  p o m y ­
ś la n o  n a to m ia s t,  że  r u c h  ta  o b e c ­
n ie  w z ro ś n ie . S z c z e g ó ln ie , k ie d y  
p r z y je ż d ż a ją  w ie lo o s o b o w e  w y  
s ie c z k i.  T e  m u szą  z t r u d e m  p rz e  
c is k a ć  s ię  p rz e z  t y l k o  c z ę ś c io w o  
o tw ie ra n e  d r z w i .  A  ty m c z a s e m  n ic  
p ro s ts z e g o  n iż  o tw o r z y ć  d r u g ie  
s k r z y d ło ,  c o  s k u te c z n ie  r o z ła d u je  
w s z y s tk ie  „ k o r k i ”  i  „ z a to r y ” .

(su)

Samochodem 
przez trawnik
P R Z Y  u l.  A r m i i  C z e rw o n e j 24 za ­

ło ż o n o  t r a w n ik .  T e re n  s k o p a n o , p o ­
s ia n o  t r a w ę ,  je d n a k  n i k t  w  t w ó r ­
c z y m  z a p a le  n ie  z a u w a ż y ł,  że 
z a m k n ię to  w  te n  sp o só b  w ja z d  d o  
3 g a ra ż y . P o s ia d a c z e  k o r z y s ta ją ­
c y c h  z n ic h  s a m o c h o d ó w  n ie  m a ją  
w ię c  in n e j  ra d y ,  j a k  ro z je ż d ż a ć  k o ­
ła m i  ś w ie ż o  p o s ia n ą  t r a w ę .  A  c h y ­
b a  r . ie  o  to  c h o d z i ło  in ic ja t o r o m  ca ­
łe g o  p rz e d s ię w z ię c ia .

Brak m ajteczek
O D  d łu ż s z e g o  cz a s u  r o d z ic e  3— 6- 

ła t k ó w  b e z s k u te c z n ie  s z u k a ją  w  
s k le p a c h  k o lo ro w y c h  b a w e łn ia n y c h  
m a jte c z e k  d la  s w y c h  p o c ie c h . B r a ­
k u je  o w y c h , t a k  p o tr z e b n y c h , „ n i e ­
w y m o w n y c h ”  w  r o z m ia ra c h  104, 110 
i  116 om . N ie s te ty ,  d o s ta w y  n ie  p o ­
k r y w a ją  z a p o trz e b o w a n ia  s z c z e c iń ­
s k ic h  m a lu c h ó w . C z y  n a p ra w d ę  n ie  
sp o s ó b  s k ło n ić  p ro d u c e n ta , a b y  w  
w y s ta r c z a ją c e j  i lo ś c i p r z y s y ła ł  p r z y  
n a jm n ie j  t a k  n ie o d z o w n e  szczegó­
ł y  d z ie c ię c e j g a rd e ro b y ?  T r u d n o  
b o w ie m  z o rg a n iz o w a ć  w  S z c z e c in ie  
k o lo n ię  n u d y s tó w  —  k i lk u la t k ó w .

(su)

Pachną lipy
W E G E T A C J A  r o ś l in  — ja k  p is a ­

l iś m y  — o p ó ź n iła  s ię  ś r e d n io  o  d w a  
ty g o d n ie .  R zecz  n ie  d o ty c z y  je d ­
n a k  l i p .  T a k  ja k  zaw sze  w  l ip c u  
k w i tn ą  o n e  te ra z  o b f ic ie  ro z s ie w a ­
ją c  w s p a n ia ły ,  o r z e ź w ia ją c y  za p a ch . 
A  p o n ie w a ż  m a m y  w  m ie ś c ie  c a łe  
a le je  o b s a d z o n e  t y m i  d rz e w a m i, 
s p a c e r  p o ś ró d  n ic h  je s t  d u ż ą  p r z y ­
je m n o ś c ią . <d)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  t o r o w y c h  na 

u l .  D ę b o g ó rs k ie j,  w  n o c e  z 7/8, 8/9, 
9/10, 10/11 i  11/12 b m . t r a m w a je  n o c ­
n e  l i n i i  n r  6 z o s ta n ą  z a s tą p io n e  
a u to b u s a m i.  N a to m ia s t  z p o w o d u  
r o b ó t  s ie c io w y c h  w y k o n y w a n y c h  
n a  u l .  E n e r g e ty k ó w  w  n o c e  z  8/9, 
9/10 i  10/11 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i ­
n i i  n r -  7 1 8  b ę d ą  z a s tą p io n e  a u to ­
b u s a m i.

JE S L .I c h o d z i o t r a m w a j«  to  n a j ­
c z ę ś c ie j o f ia r ą  n a d m ia r u  e n e r g ii  
(? ) p a d a ją  k a s o w n ik i .  Ś re d n io  w  
c ią g u  m ie s ią c a  15—18 „ K r a k ó w ”  
z o s ta je  w y r w a n y c h  i  s k r a d z io n y c h , 
z n a c z n ie  w ię c e j — u s z k o d z o n y c h  
(u-rw a ine  rę c z k i',  g a łk i  rą c z e k , za ­
c z e p y  i tp ) .  Je d e n  k a s o w n ik  zaś 
k o s z tu je  1500 z ł. W  s ta ry c h  t y ­
p a c h  t r a m w a jó w  c ię te  są ró w n ie ż  
s ie d z e n ia , w  n o w y c h , g d z ie  f o t e l i k i  
są p la s t ik o w e  — u d a je  s ię  je  cza­
s a m i w a n d a lo m  w y rw a ć .  C zęs to  
z d a rz a  s ię  ró w n ie ż , że ła m a n e  lu b  
w y r z u c o n e  z o s ta ją  ta b l ic e  z o z n a ­
c z e n i a-m i  n u m e r u  t r a m w a ju  o zy  tr a  
sy  n a  j a k i e j  k u r s u je .

W  a u to b u s a c h  k a s o w n ik i  n ie  c ie ­
szą s ię  p o w o d z e n ie m . T u  p r z y c ią ­
g a ją  c h u l ig a n ó w  ra c z e j fo te le .  W y ­
s ta rc z y  ja k ie k o lw ie k  o s t re  n a rz ę ­
d z ie  i  j u ż  s k a j  c z y  d e rm a , k tó r e  
k r y ły  s ie d z e n ie  z w is a ją  w  s tr z ę ­
pa ch . C o  d z ie ń  trz e b a  w y m ie n ić  
k i l k a  d o  k ilik -un a -s tu  fo te l i .  A  k o s z t 
p o k r y c ia  n o w y m  o b ic ie m  je d n e g o  
w y n o s i 3 ty s .  z ł. O c z y w iś c ie  w  
m ia r ę  m o ż liw o ś c i ła ta  s ię  d z iu r y ,  
z s z y w a  ro z c ię c ia :  9 ta p ic e r ó w  za ­
t r u d n ia n y c h  p rze z  W P K M  n ie  n a ­
r z e k a  n a  b r a k  z a ję ć .

W  S U M IE  roczne s tra ty  po ­
noszone przez W P K M  (a w ięc 
m ias to , c z y li nas w szys tk ich ) 
w ynoszą  m ilio n  z ło tych ! M ilio n  
w y rz u c o n y  w  b io to , s traco ­
n y  p rzez  czyjąś bezm yślną  i 
z łą  w o lę . (su)

T A  poczeka ln ia  n ie jes t 
jeszcze w ie ko w a , za to  w y ­
g lą d a  ża łośn ie , a  szyby b y ­
ły  t u  w s ta w io ne  n ie d a w ­
n ie j ja k  d w a  d n i p rzed  w y  
k o na n iem  fo to g ra f ii .

F o io : Z . Jo dko w sk i

Remontowy sezon

Moda na Tototapety
Z  R E G U Ł Y  m iesiące le tn ie  są n a jlepszym  okresem  na re ­

m ont. M a lo w a n ie  s u fitó w , zm iana  w y k ła d z in y  na pod łodze bądź 
zak ładan ie  tap e t n a jle p ie j u d a je  się w  lecie , g dy  w szys tko  
szybko schnie. M a la rze  m a ją  za tem  pełne ręce ro b o ty , n ie  na­
rz e k a ją  ró w n ie ż  dom oro ś li m is trz o w ie  w  ty m  fachu .

T R A D Y C Y J N E  m a lo w a n ie  
ścian należy ju ż  do przeszłości, 
dz iś  ka żdy  g us tu je  w  tape tach . 
C odzienn ie  w ię c  w  s p e c ja lis ty ­
cznym  s k le p ik u  p rz y  u l. G rodz­
k ie j zobaczyć m ożna spore k o ­
le jk i.  W y b ó r n ie  je s t duży i  
k lie n c i często narzeka ją  na k o ­
lo ry s ty k ę  o fe ro w a n ych  obić. 
T ru d n o  k u p ić  także  cioszące się 
w c ią ż  uznan iem  na ry n k u  tape ­
ty  drew nopodobne.

P O W O D Z E N IE M  c ie s z y  s ię  ta k ż e  
w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  p u n k t  
„ U n iw e r s u m ”  p rz y  u l .  B o h . W arsza  
w y  g d z ie  o f e r u je  s łę  k l ie n to m  u s łu ­
g i „ c a ło ś c io w e ”  — m o żn a  t u  b o ­
w ie m  z le c ić  w y m ia n ę  w y k ła d z in y  na 
p o d ło g a c h  ( le n te x ,  d y w a n o p o d o b n e , 
f i lc o w e ,  z m y w a ln e , im i t u ją c e  k a f e l ­
k i  i tp . ) ,  ta p e to w a n ie  ś c ia n  w  ła z ie n ­
k a c h , k u c h n ia c h  i  p o k o ja c h . P a n i 
J a n in a  K u rz a w a  — k ie r o w n ic z k a  
p u n k t u  —  p o k a z u je  n a m  w z o r y  t a ­
p e t. S ą k r a jo w e  i  z im p o r tu ,  są ta ­
n ie  i  b a rd z o  d ro g ie , s p ro w a d z a n e  z 
B e lg i i ,  R F N , A n g l i i .  B a , o s ta tn io  po ­
ja w i ł y  s ię  r ó w n ie ż  fo to ta p e ty  — s z ła  
g ie r  o s ta tn ic h  m ie s ię c y . Z a in te re s o ­
w a n ie  n im i  je s t  b a rd z o  d u ż e  — m ó ­
w i  p . J a n in a . — Z o s ta ło  m i jeszcze  
k i lk a  w z o ró w , w  ty m  k i l k a  d o  p o ­
k o jó w  d la  d z ie c i z  p ię k n y m i b a ś n io ­
w y m i  i lu s t r a c ja m i.  F o to ta p e ty  na  
ś c ia n a c h  w y g lą d a ją  b a rd z o  o r y g in a ł  
n ie ,  n a d a ją  w n ę t r z u  p r z y tu ln o ś c ł,  
w y r a z u  i  p rz e s trz e n i,  są n ie z w y k le  
d e k o r a c y jn e  w ię c  m im o  w y s o k ie j  
e e n y  (o d  3,5 d o  6 ty s .  z ł)  w ie le  osó b  
s ię  n a  t a k i  w y d a te k  d e c y d u je .

W ID A Ć  ponoć ró w n ie ż  zm ia ­
nę tre n d u  w  m odzie  je ś li cho­
d z i o  p rzedpoko je . Do n ie d a w ­
na wszyscy c h c ie li m ieć tam  
ta p e ty  d rew nopodobne, te raz  
d a je  się bardzo  w ym yś ln e , o- 
r ie n ta ln e  w z o ry  ob ić , często

droższe n iż  w  poko jach . T e r­
m in y  w  „U n iw e rs u m ”  w y d łu ­
ż y ły  się i  obecnie  s ięga ją  3 t y ­
g od n i (w  z im ie  n ie  p rz e k ra ­
cza ły n-igdy 2), no, a le je s t p rze ­
cież sezon! (w ys)

Dobre zaopatrzenie

w sklepach papierniczych

Czekanie na kolejki?
W P R A W D Z IE  w a k a c je  ro zp o czę ­

ł y  s ię  n ie  t a k  d a w n o , a le  czas ju ż  
p o m y ś le ć  o p r z y g o to w a n ia c h  d o  
ro z p o c z ę c ia  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e ­
go . T y m c z a s e m  w  s k le p a c h  p a p ie r ­
n ic z y c h  n ie  w id a ć  p r a w ie  w c a le  
r u c h u ,  c h o ć  z a o p a trz e n ie  je s t  n ie  
n a jg o rs z e . Są n a jro z m a its z e  p r z y -  
b o ry  d o  p is a n ia , z e s z y ty , b r u l io n y ,  
a n a w e t t a k  p o s z u k iw a n e  do  n ie ­
d a w n a  p la s te l in a  o ra z  k r e d k i.  C z y ż ­
b y ś m y  z n a b y c ie m  t y c h  a r t y k u łó w  
c z e k a l i  n a  k o le j k i ,  k t ó r e  u s ta w ią  
s ię  p o d  k o n ie c  le tn ic h  fe r i i?

I „Orbisem“ w świat
(ale nie tak szybko!)

S Z C Z E C IŃ S K I „ O r b is ”  r e k la m u je  
s w o je  u s łu g i d la  t u r y s t ó w .  Z a c h ę c a  
d o  u d z ia łu  w  w y c ie c z k a c h  i  d o  za ­
ła tw ia n ia  w s z e lk ic h  fo rm a ln o ś c i  d la  
in d y w id u a ln y c h  k l ie n tó w .  O d  k i l k u  
la t  w p ro w a d z o n o  w  te j  p la c ó w c e  
u s łu g i z w ią z a n e  z z a ła tw ia n ie m  w iz  
d la  tu ry s tó w .  C h w a lo n o  s o b ie  tę  i-  
n ic ja ty w ę ,  b o  n io s ła  z s o b ą  oszczęd 
n o ść  czasu  i  p ie n ię d z y . M ia s t j e ­
c h a ć  d o  W a rs z a w y  i  t r a c ić  d w a  — 
t r z y  d n i  na  z a ła tw ie n ie  te j  fo r m a l ­
n o ś c i, „ O r b is ”  r o b i ł  to  za c ie b ie .

A le  ta k  b y ło .  W  ty m  r o k u  szcze­
c iń s k i  „ O r b is ”  t r a k t u je  tę  u s łu g ę  
c h y b a  ja k o  z ło  k o n ie c z n e . O t r z y ­
m a liś m y  w ie le  s y g n a łó w  o d  C z y ­
te ln ik ó w .  S a m i ta k ż e  d o k o n a liś m y  
ro z e z n a n ia . O tó ż  p r z y k ła d .  N a  za ­
ła tw ie n ie  t r z e c h  w iz  d o  k r a jó w  
e u r o p e js k ic h  p la c ó w k a  ta  w y z n a ­
cza t r z y  ty g o d n ie .  A le  są p r z y p a d ­
k i ,  k ie d y  k l ie n to w i  w y z n a c z a  s ię  
o k re s  o c z e k iw a n ia  d o  c z te re c h  t y ­
g o d n i. P o w ie d z ia n o  n a m , k ie d y  te ­
le fo n ic z n ie  z a p y ta liś m y  o  te  f o r ­
m a ln o ś c i,  że n a  je d n ą  w iz ę  p o tr z e ­
ba ty d z ie ń  czasu . N ic  z te g o  n ie  
m o ż n a  z ro z u m ie ć ! W iz y  o t r z y m u je  
s ię  p r a k ty c z n ie  o d  r ę k i ,  a  w  w y ­
ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  n a  d r u g i  
d z ie ń . O c z y w iś c ie  p r z y  z a ło ż e n iu , 
że w c z e ś n ie j z ło ż o n e  z o s ta ły  k w e ­
s tio n a r iu s z e  w  d a n e j p la c ó w c e .

J e ś l i  in d y w id u a ln y  t u r y s t a  je d z ie  
Sam z a ła tw ić  te  fo rm a ln o ś c i,  to  t r z y  
w iz y  z a ła tw ia  z a z w y c z a j w  c ią g u  
3 d n i.  D la c z e g o  w ię c  „ O r b is ”  z k a ż ­
d y m  r o k ie m  w y d łu ż a  czas z a ła tw ia ­
n ia  t y c h  fo rm a ln o ś c i?  K ie d y  m ó w i­
m y  o  p ro b le m a c h  oszczę d n o śc i w  
n a s z y m  ż y c iu  d o ty c z y  to  ta k ż e  i  t a ­
k ic h  p la c ó w e k . O s ta te c z n ie  n ie  je s t  
to  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n a  a n o r m a l­
n a  h a n d lo w o - f in a n s o w a .  W y d a je  
s ię , że p o  p r o s tu  n ie  z a d b a n o  t u  o 
z w y k łą ,  p r z y z w o itą  o rg a n iz a c ję ,  (z)

Lato zaczęło się 6 lipca?
M IN IO N E  d w a  d n i w o ln e  od 

p ra cy  m in ę ły  (nareszcie) pod 
znak iem  słonecznej pogody. 
S tę skn ie n i c ie p ła  i  p ra w d z iw ie  
le tn ie g o  w y p o c z y n k u  szczecinia 
n ie  spędzali czas na  św ieżym  
p o w ie trz u  —  w  parkach , pod­
m ie js k ic h  lasach, także  po raz 
p ie rw szy  w  ty m  ro k u  b y ło  na­
p ra w dę  tłoczno  na ką p ie liska ch .

W  sobo tnie  p op o łud n ie  aura  
jeszcze n ieco k a p ry s iła , a le  w  
n iedz ie lę  z a d o w o liła  chyba 
w szys tk ich . I  dobrze  się stało, 
bo w ła śn ie  na  n iedz ie lę  zap la ­
now ano n a jw ię k s z ą  a tra k c ję  
m in ionego  w e eke n du  w  Szcze­
c in ie . B y ł n ią  zo rgan izow any w  
O śro dku  S p o rtó w  W odnych  w  
D ą b iu  F e s tyn  M łod z ie żow y  „P a ­
rada  M łod ośc i”  —  o tw a rte  d la  
w s zys tk ich  m ieszkańców  Szcze­
c ina ś w ię to  m ło d y c h  s toczn iow ­
ców. Im p re za  o d b y w a ła  się pod 
p a tro n a te m  „G ło s u  S zczeciń­
sk iego” .

O rg a n iz a to rz y  —  Za rząd  Za ­
k ła d o w y  Z S M P  S to czn i Szcze­

c iń s k ie j, Rada Z a k ła do w a  Z Z M , 
Z a k ła d o w y  D om  K u l tu r y  i 
T K K F  „S toczn io w ie c ”  —  zad­
b a li o  liczn e  a tra k c je . G łó w na  
—  to  ry w a liz a c ja  d ru ż y n  —  re ­
p re z e n ta c ji w y d z ia łó w  stoczn i, 
o b e jm u ją c a  20 ró żn ych  k o n k u ­
re n c ji,  z k tó ry c h -¡n a jw ię k s z e  e­

w odę z je z io ra  do u s ta w io n ych  
ok. 50 m  od b rzegu  w ia d e r i  
n ap e łn ić  je. J u ry , ocen ia jące  
pod p rze w o d n ic tw e m  A dam a 
W ąsow icza —  d y re k to ra  ds. 
p racow n iczych  S toczn i Szcze­
c iń sk ie j zm agania  s toczn iow ych  
d ru żyn , za zw ycięzców  uzna ło  
rep rezen tac ję  Sam odzie lnego 
W yd z ia łu  M e ch an izm ó w  O krę ­
tow ych . D ru g ie  m ie jsce  p rzyp a ­
d ło  w  u dz ia le  d ru ż y n ie  Szefo­
s tw a G osp o da rk i M a te r ia ło w e j,

m oc je  to w a rz y s z y ły : B ie g o w i 
S toczn iow ca, ro zg ryw a n e m u  na 
tra s ie  od E s takady  P o m o rs k ie j 
do O SW  w  D ą b iu , „w y ś c ig o w i 
k o le k ty w ó w ” , z łożonem u z sze­
re g u  n ie ty p o w y c h  i  p om ys ło ­
w y c h  k o n k u re n c ji,  w y b o ro m  
„M is s  P a ra d y  M ło d o śc i” , oraz 
„b ie g o w i po w odę ” , w  k tó ry m  
p ięcioosobow e d ru ż y n y  m ia ły  za 
zadanie  ja k  n a js z y b c ie j p rze ­
n ieść w  p ó łl it ro w y c h  k u b k a c h

a trze c ie  —  zespo łow i z W ydzia  
łu  R em ontow o-B udow lanego .

T A  S P O R T O W A  ry w a liz a c ja  
b y ła  je d n a k  ty lk o  p re te ks tem  
do sp o tka n ia  się b lis k o  10 tyś. 
szczecin ian na te re n ie  d ąb sk ie - 
go ośrodka. Poza m oż liw ośc ią  
spędzenia czasu na św ieżym  po 
w ie trz u  o rg a n iz a to rz y  zapropo­
n o w a li gościom  fe s ty n u  i in ne  
a tra k c je . Ic h  lis ta  b y ła b y  zb y t

d ługa , p rzy toczm y  w ię c  ty lk o  te 
na jc iekaw sze  —  pokaz e w o lu c ji 
a k ro ba tycznych  szybow ców  i sa 
m o lo tó w  A e ro k lu b u  Szczeciń­
skiego, liczn e  ( i n ied ro g ie ) o fe r­
ty  w yc ie czko w e  B T M  „J u v e n - 
tu r ” , w ys tę p  popu la rnego  ze­
społu  „K o m b i”  prezen tu jącego  
g łó w n y  n u r t  m u z y k i m ło d e j ge­
n e ra c ji, zawsze u rze ka ją cy  po ­
kaz  sz tucznych  ogn i, dysko teka , 
ro z lo sow an ie  w śród  p rz y b y ły c h  
na fe s ty n  szczecin ian 3 p ra le k  
a u to m a tyczn ych  i  3 rad iom agne  
to fo n ó w , sprzedaż bardzo  o s ta t­
n io  p o p u la rn y c h  m o to ry n e k  50 
M - l  p ro d u k c ji „R o m e t”  B y d ­
goszcz. C zynne b y ły  także  s to i­
ska hand low e  i gastronom iczne  
oblegane w  c iągu całego 10-go- 
dz innego fes tyn u

C H Y B A  N IK T , k tó  pośw ię ­
c ił n iedz ie lę  na uczes tn ic tw o  w  
„P a ra dz ie  M łod ośc i”  n ie  ża łow a ł 
swojego w y b o ru . B y ła  to  im ­
preza ze wszech m ia r  udana i  
o by  b y ło  ta k ic h  w ię c e j w  na­
szym  m ieście . P onadto  pogoda 
dop isa ła  —  ja k  na tegoroczny 
sezon —  w y ją tk o w o . B yć  może 
b y ł to  p ie rw szy  dz ień  p ra w d z i­
wego lata...


